
Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwoioską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą
1 złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej" pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracownietwa. W roku 
przyszłym rozpoczniemy druir nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p. t;

„Olbrachtowi Rycerze"
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za­
mieszczać będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, szkice i nowelle zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jaxy By ko w s ki eg o, Kazimierza Chł ędow-  
sk i ego,  baronowej Ha gen (Alces), H aj o t y, 
dr. An t o n i e g o  J., Zygmuuta S a r n e c k i e ­
go, A Wi l c z y ń s k i e g o ,  Jana Za c h a r y a -  
s i e w i c z a  i wielu innych.
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OBRAZKI Z KAMIENICY
III.

(Ciąg dalszy.)
Podczas długich dni w lecie, gdy już 

gazetę swoją wysłał w świat szeroki, a ; 
pan wyszedł na przechadzkę z domu, nasz j 
polityk karnieniczny zdjąwszy surdut ,  roz- '  
siada się w negliżu na ganku przed drzwia- i 
mi kuchni i wodząc palcem po wierszach, 
głośno, cieniutkim głosem, dudni swoją le- 
kturę

Pan sekretarz, który z dobroci swej, 
chciał kiedyś wy kierować Józefa na woźne­
go, przez całe dwa lata uczył go czytać i 
tyle dokazał, że jak wóz po grudzie, może 
on bąkać sylabę za sylabą z benedyktyńską 
cierpliwością przez godzinę i więcej, co wie­
lu lokatorów przyprowadza do stanu możli­
wego rozdrażnienia.

Nabiwszy się podobną lekturą, wieczo­
rem dopiero schodzi na dół do sąsiedniego 
sklepiku z bułkami i tam następuje w7 obec 
kucharek, pokojówek, wyładowanie różnych 
nowin i poglądów politycznych pana Józe­
fa , które szybko rozchodzą się w sąsiedz­
twie.

Dawniej , dopóki Franek nie wszył się 
w łaski sekretarza, posiedzenia uczone odby­
wały się w suterenach, w warstacie majstra 
Biedronia i to przeplatane grą na harmo­
n ice  m ajstra, do której czuje on szczegól- 
u*ejszy talent i upodobanie.

Sekretarz, gdy jest W dcbf?.*;i'»5pS-- 
ie^iu, słucha cierpliwie bajań Jozefa i 

czasem naprowadza go sam na bezdroża, 
e Jak nie ma humoru, to go ofuknie i za- 

zjna  świstać, a Józef już wie, co to świ- 
^Wsir16 ZDaczy- ^ a  też wetuje sobie tę 

wstrzemięźliwość przy goleniu. Taki wszech- 
człowiek, jak Józef, wszystko umie, 

* eż namydliwszy fizyonomię sekreta-

W  „Przewodniku naukowym i literackim" 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej 
obok rozpraw literackich i szkiców historycz­
nych, pióra znanych na tera polu badaczy i 
pracowników, rozpoczniemy już w pierwszych 
zeszytach 1887 r. druk pracy dr. A n t o n i e ­
go M a ł e c k i e g o  p. t. „Przyczynki do hi- 
storyi społeczeństwa polskiego".

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister w yznan i ośw iecenia zam ia­

now ał suplenta przy gim nazyum  w Wado 
, w icach, F ryderyka La c h n e r a ,  rzeczyw i- 
: stvm nauczycielem  w tym że zakładzie.

W skutek odezwy z dnia 17 listopada 
b. r. 1. 73003 o wygaśnięciu księgosuszu w 
Rossyi na pograniczu powiatów sokalskiego 
i skałacRiego, c, k. Namiestnictwo czeskie 
rozporządzeniem z dnia 1 grudnia b. r. 1. 
100313 "zniosło swe zarządzenia ogranicza­
jące wprowadzanie i przewóz zwierząt i 
płodów zwierzęcych do Czech, które ogło­
szone zostały tut. okólnikami z dnia 10 i 
28 października b. r. 1. 64269 i 68701.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 grudnia 1886.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 24 grudnia.

\
Ukończone właśnie w komisyi 

budżetowej sejmu węgierskiego roz
L 1--------- ' rjvr nO t /  L. *--- —

prawy dały niezbyt pocieszający o- 
braz finansów zalitawskiej połowy 
Monarchii. Od lat kilku niedobór 
wzrasta ciągle, a suma rozchodów 
nie tylko nie stoi w należytym sto­

sunku z dochodami, lecz wzmaga się j 
w sposób, który mógł słusznie obu-; 
dzió zaniepokojenie w szerokich ko- j 
łach. Zaniepokojenie to odbiło się 
bardzo wyraźnie w rozprawach ko­
misyjnych, wśród których odzywały 
się zewsząd głosy, iż czas już wielki 
poczynić stanowcze kroki dla popra­
wy obecnych stosunków i przynaj­
mniej wstąpienia na drogę, która mo­
głaby z czasem doprowadzić do ró­
wnowagi w gospodarstwie państwo- 
wem. Ze położenie jest trudnem, przy­
znał to sam prezes gabinetu, p.  Tisza. 
Oświadczył on wprost, iż bilans na 
rok 1887 jest jeszcze niepomyślniej- 
szym od bilansów lat ostatnich, przy- 
czem stwierdził, że stan ten został 
z jednej strony spowodowany ciągłem 
zwiększaniem się wydatków, z dru­
giej zaś zmniejszeniem się dochodów 
z cła i podatku od spirytusu. Skon­
statowawszy to, nakreślił p. Tisza 
program, wedle którego rząd będzie 
się starał na przyszłość nadać finan­
som obrót pomyślniejszy. Przedewszy- 
stkiem przyrzekł jak  największą o- 
szczędność na polu inwestycyj, dalej 
zaznaczył zamiar nowego ugrupowa­
nia koleji państwowych, przez co po­
wiedzie się prawdopodobnie osiągnąć 
tańszą administracyę i większy ruch 
na pojedynczych liniach, następnie 
zaprowadził rew izję ustawy c kole­
jach wicynalnych, będących 'niepo­
miernym ciężarem dla skarbu, a 
wreszcie dał wyraz nadziei, iż po­
wiedzie się osiągnąć większe dochody, 
najpierw w rubryce tytoniowej, a to za 
pomocą odpowiednich zarządzeń prze­
ciw przemytnictwu, następnie zaś z wy­
wozu za granicę krajowych artykułów. 
Już na najbliższej sesyi sejmowej rząd

wniesie przedłożenia o podatku od 
transportów, niemniej o stemplach i 
należytościach skarbowych. Zarządy 
poczt i telegrafów zostaną połączone, 
a co najważniejsza, nastąpi niebawem 
konwersya pożyczek, zawartych wśród 
niepomyślnej konstelacyi kredytowej, 
co przyczyni się niezawodnie do 
znacznej redukcyi procentów, a tern 
samem do obniżenia ciężarów pań­
stwowych. Prezes gabinetu zaznaczył 
w końcu jeszcze raz z naciskiem , iż 
jeżeli kraj pragnie gruntownej sana- 
cyi finansów, powinien oswoić sią 
z myślą, iż na czas dłuższy muszą 
być wstrzymane wszelkie inwestycye, 
a we wszystkich kierunkach życia 
ekonomicznego musi nastąpić jak 
największa oszczędność.

Oświadczenie ministeryalne, za­
powiadające tak pożądany zwrot w go­
spodarstwie państwowem, zostało po­
witane z żywą radością w kołach 
liberalnych i dziennikach, popierają­
cych politykę większości parlamen­
tarnej, a chociaż nie wszystkie pisma 

; przyobiecują sobie z projektowanych 
zarządzeń te korzyści, na jakie zdaje 
się liczyć pan Tisza, to przecież nie 
wątpią, że gdyby choć w części 
ziściły się oczekiwania, wypowiedzia­
ne w naszkicowanym powyżej pro­
gramie, budżet węgierski mógłby po 
kilku latach wejść na drogę prowa­
dzącą do równowagi. Natomiast pra­
sa opozycyjna kuje z oświadczenia 
prezesa gabinetu nową broń przeciw 
rządowi, czyniąc mu zarzut, że pra­
gnie zainaugurować politykę stagna- 
cyi i zastoju, że ucieka się do pół­
środków, i nie jest w możności po­
stawienia takiego program u, któryby 
istotnie mógł dać rękojmię radykal-

rza, a przez to uczyniwszy go niemownym, 
zaczyna systematycznie wecować brzytwę 
na- pasku , zabawiając przez ten czas pa­
na opowiadaniem różnych nowinek do­
mowych , szczególniej odnoszących się do 
dwóch nieprzyjaciół' swoich, Franka szew­
czyka i Józefa stróża, a w końcu d> pani 
profesorowej, dla której nie ma słów za­
chwytu —

— Nie będzie to z tej mąki chleba, 
nie — mówi jakby do siebie, wskazując gie- 
stem na świeżą parę bucików, przyniesioną 
przez Franka.

— Wygodne — rzecze sekretarz 
przez nos.

— Tak się to zdaje, proszę łaski go­
d n e j  osoby. Z początku każda rzecz jest ta­
ka, jair naprzykład moja kobieta, kiedym 
się z nią żenił, była do czegoś; a teraz 
co ? Proszę łaski godnej osoby, bo coż my 
z niej mamy ? p an sekretarz ją  żywi , ja  
okrywam....

— Gól no, gól....
— Tak będzie i ze sztyfletami... z for- 

mY wyjdą.... Dziękować Bogu, ja znają­
cy na każdej robocie, a z pozwoleniem i 
na szewskiej.... Czy to tak powinien z no­
wości każden but leżeć.... Skóra oto jest ze 
słabizny a nie z karku.... kto się takiej skó­
ry do glancu dopucuje.... Proszę godnej o- 
soby pana sekretarza.

Gól-że — przerywa pan Antoni.
~  ń " -  niech odmięknie włos.... ka­

walerski włos zawsze jest twardszy od żo­
natego.... Bo najlepsza jest skóra z tego 
miejsca bydlęcego, jak idzie za włosem. Ale, 
czy to oni się we Lwowie znają na tem, 
j.ąk^nHj-tzykład ten groch, co się na nowiu 
sieje 4“ nie ugotujesz, choćbyś trzy dni go- 
tował.p’ Nasz majster z Radymna przezwi­
skiem Robyiak, to on znający na skórze,
że (ja)eko szukać.... On sobie idzie na jar- 
inaru 1 upatruje, które ma skórę za
włoser?"". .już pan Antoni nie może się po­

wstrzymać od śmiechu, obciera prędko usta 
i wąsy z mydła i mówi :

— Mój Józefie, jeżeli ma wybierać ży­
we bydle na skórę, to lepiej już cielę, z któ­
rego urośnie krowa ze skórą na przyszwy... 
Mój Józefie, dobry z ciebie człowiek, ale 
jak się zapuścisz w głupstwo, to dalej nie 
idzie... No, no, dajmy pokój Frankowi na 
dziś, a za to powiedz mi co o pani profe­
sorowej ; jeszcześ jej nie chwalił, a wiem 
że zwykle na niej się golenie moje końazy.

Zamiast odpowiedzi, Józef uśmiecha 
się dwuznacznie i na nowo pendzluje twarz 
sekretarza.

— Aha, chcesz mi usta zamydlić... 
dobrze.

— Bo godna osoba zawsze lubi żarto­
wać z tego, co mówię, a ja  mówię świętą 
prawdę, daj Boże każdemu taką dostać ko­
bietę i żeby godna osoba pana sekretarza 
chciała mię posłuchać, miałaby wszelkie u- 
statkowanie i uporządkowanie, jako przystało 
mężczyźnie, bo to jest zacności osoba i pach­
nąca...

Mimo zamydlonych us t , sekretarz 
parsknął śmiechem.

— Co znowu nowego, co to jest pach 
nąca ?

— Tak proszę łaski pana, jako prze­
chodzący koło niej, to niby struga ślicznego 
zapachu od niej buchnie...

— E t bajdura jesteś! pokrop każdą 
perfumami, a będzie pachniała.

— Ale pokrop 1 No niech godna osoba 
spróbuje, na to mówiący, polać moją babę 
czy będzie tak pachniała. Próbowałem ja  ci 
i raz się wykosztowałem na dziesięć cen­
tów w bazarze na perfumy, a jeszcze gorzej 
było. To nie tak jest, jak się panu sekreta­
rzowi zdaje i ja  jestem praktyk na takie 
rzeczy i wiem, że to idzie za stanem osoby 
która ona jest. Idę sobie ulicą na pocztę 
po gazety, to każdą poznam, co ona jest., 
księżna, dajmy na to, inaczej pachnie, hra 
bina inaczej, urzędniczka inaczej, a kupcowa

już z rodu... Albo wedle onych dzieci — 
mówi dalej, skrobiąc brodę sekretarza — pan 
sekretarz godny lubiący dzieci jest, a któżby 
tego robactwa nie lubił... W ręku Wszech­
mocnego Boga jest każde życie, i jak nie- 
pobiogosławi, to zawsze lepiej jak robao„wo 
ono jest. Gdybym się oto był ożenił z wdo­
wą, toby mi nie siedziało babsko w kuchni, 
nie przymierzając jak grzyb, albo ten palec. 
Pan godny sekretarz śmieje się, ale niech 
dojdzie moich lat, to będzie żądający ro­
bactwa, oj będzie, bo pan Jezus powiedział: 
nudno jest mężczyźnie samemu. Albo i ten 
staryjej ojciec, bardzo uczciwa osoba; przyj­
dziesz ze szczotkami na podłogę, to on za­
raz : panie Józefie, zażyjmy tabaczki, a tabaka 
ona, jak wiadomo, tylko nie ta kupna z tra­
fiki, ale domowej roboty, jest najlepsze le­
karstwo na wszelki katar.

Pani profesorowa znowu częstuje 
esencyą, prawda? Wiem o tem od stróża 
Michała...

— Co ten obieżyświat ino językiem 
po próżnicy miele 1 U niego wódka jest ja ­
koby życie i wikt i wszystko, a dla mnie 
pokrzepienie przy robocie, co każda dobra 
pani robi... Ale co, proszę pana sekretarza, 
jest grunt, to tam u profesorki móla na le­
karstwo nie znajdziesz, bo tam nie mają 
one czasu na wszelkie zalegnięcie. A u nas 
psiawiary jedzą wszystko jak swoje, no i 
zjedzą nas. Ja  z mólem to jestem naucz’" /  
i wiem jaką dac radę, ale trzeba, żeby lu­
dzie siadywali na meblach, a u nas kto ma 
siedzieć ?

— Więc cóż na to poradzić 1 Z ulicy 
nie będziemi sprowadzać ludzi do siedzenia.

— Co? ożenić się, mieć familią, żeby 
oto takie ładne pokoje nie stały pustkami. 
My tu, proszę łaski pana sekretarza, móli 
tych nigdy sami nie wygubimy; zjadły je­
den garnitur, zjedzą i drugi, zjedzą i trzeci 
i będą nas jedli do śmierci, bo na móle to 
tylko trzeba kobiety w domu.

Michał adwokatując w ten sposób za
także inaczej, bo ono pachnienie pochodzi |  panią profesorową, uderzał w najsłabszą



nej poprawy stosunków. Te i tym 
podobne głosy opozycyjne nie są je ­
dnak w stanie stłumić dodatniego 
wrażenia, jakie wywarła w ogóle 
deklaracya pana Tiszy, a większa 
część dzienników nie w ątpi, iż ener­
gii rządu powiedzie się wydobyć kraj 
z tego położenia, w jakiem znalazł się 
skutkiem tiudnych stosunków, które 
mniej lub więcej dały się uczuć 
wszystkim państwom kontynentu.

KORESPOIDESCYE
Praga czeska, 22 grudnia.

(xx) D z i ś  p o s ł o w i e  l e w i c y  wy ­
s t ą p i l i  z S e j m u  c z e s k i e g o .  O szcze 
gółaeh tego wypadku doniósł wam nieza­
wodnie telegram. Tutaj od kilku dni roz­
mawiano o podobnej ewentualności. Nikt 
jednak nie przewidywał, aby pp.: Scbrney- 
kal, Plener i towarzysze chcieli użyć ku te­
mu tak błahego pretekstu. Gdyby większość 
była zawsze zobowiązaną przekazywać wszel­
kie wnioski mniejszości do pewnej komisyi, 
a mniejszość miała prawo uważać każde 
odrzucenie swych wniosków jako dostatecz­
ny powód do secessyi, natenczas parlamen­
taryzm stałby się po prostu niemożliwym. 
Co do wniosku p. Plenera, którego dzisiej­
szej mowy z wielkiem zajęciem słuchała w 
loży młoda żona tego posła, córka ś. p. ba­
rona Eótvósa, węgierskiego ministra oświa­
ty i sławnego pisarza, klub czeski pierwo­
tnie uchwalił był przekazać go komisyi. 
Atoli, jak to przewidywałem, na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowem książę Karol 
Schwarzenberg w imieniu wielkich właści­
cieli stawił wniosek, aby nad propozycyą 
p. Plenera przejść do porządku dziennego’ 
Ks. Schwarcenberg zaiste nie stawił tego 
wniosku w tym celu, aby drażnić lub upo­
korzyć lewicę, lecz raz dlatego, ponieważ 
obrady w komisyi i tak nie byłyby wypa­
dły korzystnie dla wniosku Plenera, gdyż 
Sejm czeski nie przystanie i nie może przystać 
na administracyjny podział Czech według 
okręgów narodowych, powtóre dlatego, po­
nieważ wielcy właściciele obawiali się, że 
w komisyi młodoezesi z wniosku Plenera 
zrobią nową petycyę czeską. Wniosek ks. 
Schwarcenberga więc wcale nie wynikł z 
niechęci do Niemców, a jeżeli mimo tego 
lewica użyła go jako pretekstu do opu 
szczenią Sejmu, to oczywiście od dawua 
szukała i pragnęła takiego pretekstu. W Ra­
dzie państwa posłowie niemiecko - czescy 
niejednokrotnie usiłowali podburzyć lewicę 
do secessyi. Co im się tam nie udało, to 
przeprowadzili w Sejmie czeskim. Zważyw­
szy jednak, że żaden rząd, choćby nawet 
ministeryum Plener-Schmeykal, nie mógł­
by przeprowadzić podziału Czech na dwa

stronę swego pana. Sekretarz zajmował 
cztery pokoje, umeblowane prawie wykwin­
tnie i tak zaopatrzone we wszystkie potrze­
by familijnego gospodarstwa, że mógłby w 
każdej chwili wprowadzić małżonkę, a mia­
łaby wszystko, co tylko do przyzwoitego pro­
wadzenia domu jest potrzebne. Tymczasem 
przed trzema jeszcze laty, zakradły się 
skądś mole do wspaniałych aksamitnych 
mebli i bez miłosierdzia grawirowały w 
nich fantastyczne ścieżki w różne esy i flo­
resy. Z początku zmartwiony tem pan An 
toni, bronił się wszelkiemi znanemi środ­
kami przeciw tej napaści, ale widząc, że to 
nie wiele pomaga, zdecydował się w rady­
kalny sposób wygubić je do szczętu. Kazał 
zdjąć pokiereszowane obicie, włosie oczyścić, 
różnych antimolowych ingredyf-ncyj nalać i 
nasypać i dać nowe obicie. Ale niestety, ko­
sztowny ten środek zawiódł. Po miesiącu 
zaczęły znów pokazywać się móle jak da­
wniej, a to już do prawdziwej desperacyi 
doprowadziło i pana i sługę. Zaczęli tedy 
walkę na nowo, rewidowali co dzień wszel­
kie szpary i fałdy, lali terpentynę, sypali 
proszki, tkali papiery odrażającego zapachu, 
a wszystko to na nie się nie zdało. Wie­
czorem, niech tylko Michał zapali lampę, 
nie wiadomo zkąd, wylatują małe szarawe­
go koloru ćmy molowe i jakby na urągowi­
sko nieprzyjaciołom swoim, szybują sobie 
rozkosznie w powietrzu i drażnią sekreta­
rza, zalatując ku światłu lampy. Nic tedy 
dziwnego, że na ten widok, zapalczywość 
sekretarza przechodzi granice wszelkiego 
rozsądku. Bez względu na szkody, jakie wy­
rządza skacząc po meblach i innych sprzę­
tach, goni z całą zawziętością każdą poja­
wiającą się mu zkę, i wtedy widać na jego 
spoconej twarzy prawdziwą rozkosz, gdy 
mu się uda zmiażdżyć między dłoniami 
rozzuchwalonego szkodnika.

(C iąg dalszy  nastąp i.)
A. W il c z y ń s k i .

odrębne terytorya niemieckie i czeskie, tru­
dno się domyśleć, czego lewica spodziewa 
się po swej dzisiejszej secesyi? Wprawdzie 

, większość sejmowa mogłaby zreasumować 
. swą dzisiejszą uchwałę i przekazać jeszcze 
i wniosek Plenera komisyi, skoro lewicy tyle 
j na tem zależy, ale cóż, skoro niepodobna, 
1 aby koraisya ostatecznie przychyliła się do 
głównych żądań zawartych w owym wniosku.

Sejmy krajowe.
j Oświadczenie, złożone w s e j m i e
[ c z e s k i m  w imieniu stronnictwa niemiec- 
{ kiego przez dep. Sehmeykala, motywujące 
i w y s t ą  p i e n i e  z I z b y  p o s ł ó w  n i e -  
I m i e c k i c h ,  brzmi dosłownie:
! „Większość Sejmu kraj. odrzuciła już
w pierwszem czytaniu i nie dopuściła do 
traktowania w komisyi naszego wniosku, 
który mógłby stanowić podstawę do poro- 

' zumienia się między obu narodowościami. 
Naród niemiecki w Czechach pragnie po­
koju i porządku w tym kraju ; większość 
nie eh- e jednak nad jego zażaleniami i ży­
czeniami nawet obradować. Wobec takiego 
postępowania wszelka próba porozumienia 
nie rokuje żadnego powodzenia, a dla re­
prezentantów narodu niemieckiego nie ma 
już miejsca w tym Sejmie krajowym O 
świadczam tedy w imieniu moich przyjaciół 
politycznych, iż nie możemy nadal brać u- 
działu w rozprawach tego sejmu, i tak dłu­
go udziału w nich nie weźmiemy, aż pokąd 
nie będą nam dane rękojmie co do rzeczo­
wego oceniania naszych zażaleń i projektów.

Po opuszczeniu sali obrad zebrała się 
lewica na konferencyę, na której kilku mów­
ców podnosiło potrzebę wytrwania w absty- 
nencyi. Następstwa wystąpienia z sejmu 
rozciągają się także na wydział krajowy.

S e j m  s z l ą s k i ,  po załatwieniu kilku 
mniej ważnych spraw, odroczył się przed­
wczoraj do 4 stycznia.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  wybrano 
komisyę do projektu o zmianie ordynacyi 
wyborczej, w myśl wniosku p. Szroma, i 
uchwalono ustawę o przyczynianiu się to 
warzystw asekuracyjnych do kosztów utrzy 
mania straży ogniowych i do funduszu 
wsparcia oka!ec?ałych strażaków, oraz ich 
wdów i sierót. Obowiązek przyczyniania się 
wynosi 2 procent, od dochodu surowego. — 
Dnia 21 uchwalono już cały budżet. Napo- 
krycie potrzeba 8,209 993 zł. Podatek k ra­
jowy wynosi 24 centy od każdego złr. po- 
dstku rządowego. Dodawszy do tego 7 ct. 
na f. n.iiisz iudemnizacijny, kraj będzie 
płacić dodatku do podatków po 31 centów 
od złr.

Sejmy krajowe D a l  m a c y  i (a nie 
Niższej Austryi, jak wczoraj mylnie wydru­
kowano) i I s t r y i  zostały jeż zamknięte.

SPRAWY IOIARCHII
( Wystąpienie posłów niemieckich z sejmu 
czeskiego. — Skład sejmu czeskiego. — Z lzb y  

icyższej sejmu icggierskiego.)

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy i 
jak o tem piszemy obszerniej na innem 
miejscu, posłowie niemieccy wystąpili z sej­
mu czeskiego, a to skutkiem przyjęcia wnio­
sku księcia Schwarzenberga, aby nad zna­
nym wnioskiem posła dra. Plenera przejść 
do porządku dziennego. Mniejszość niemie 
cka po raz drugi już ponawia scenę opu­
szczenia zbiorowo sali obrad. Pierwszy wy­
padek abstynencyi zaszedł d. 16 września 
1871 r., a to na drugieiu posiedzeniu ów’- 
czesnego sejmu , którego marszałkiem był 
właśnie ten sam ks. Jerzy Lobkoyitz, który 
obecnie także dzierży laskę marszałkowska. 
Na pierwsze posiedzenie, dn. 44 września, 
przybyli posłowie niemieccy w komplecie, 
lecz zajście, jakie miało miejsce przy koń­
cu tego posiedzenia, kazało się przygoto­
wać na abstynencyę mniejszości niemieckiej. 
Na wezwanie marszałka do ukonstytuowa­
nia kuryi i komisyi weryfikacyjnej , odpo­
wiedział poseł Wolfrum argumentem, iż 
sejm w d. 5 października 1870 został tyl­
ko odroczony, a nie zamknięty, a obecną 
sesyę należy uważać za dalszy ciąg zeszło­
rocznej, skutkiem czego zbytecznein się wy 
daje nowe ukonstytuowanie Izby. Przy gło­
sowaniu nad tą kwestyą, większość oświad­
czyła się w duchu zapatrywań marszałka, 
poczem poseł Wolfrum wniósł imieniem 
swego stronnictwa protest. ’Na następne po­
siedzenie nie przybyła już mniejszość nie­
miecka, a nadesłała tylko pismo z deklara- 
cyą, iż wśród danych okoliczności nie może 
brać udziału w pracach sejmowych.

Obecny sejm czeski składa się z 242 
posłów, mianowicie z 6 wiłylistów, z któ­
rych tylko jeden, mianowicie rektor u niw er­
sytetu niemieckiego, jest Niemcem , i 236 
posłów, między którymi znajduje się 70 re­
prezentantów większej posiadłości, należą­
cych wyłącznie do partyi czeskiej. Na 87 
posłów z miast i izb handlowo-przemysło­

wych i 79 posłów z gmin wiejskich, należy 
około 70 do stronnictwa liberalnego.

— W Izbie wyższej sejmu węgierskiego 
wywiązały się przedwczoraj niezwykle oży­
wione rozprawy nad kredytem dodatkowym, 
jakiego zażądał minister handlu hr. Szechenyi 
na budowę pałacu ministerstwa handlu. Sil­
ne wrażenie wywołała mowa strażnika ko­
ronnego Szlavy’ego, który czynił ministro­
wi handlu liczne zarzuty i kwestyonował 
potrzebę ciągłych kredytów dodatkowych 
narażających kraj na bezustanne ciężary i 
absorbujących jego siły finansowe. Gdy­
byśmy nie zboczyli z dotychczasowej drogi 
powiedział mówca, łatwo stać by się mo­
gło, iż Węgry w chwili, gdy Monarchia bę­
dzie w konieczności bronienia swego hono­
ru i swej nietykalności, nie będą w stanie 
zadość uczynić swoim wymaganiom. Mowa 
Szlavy’ego była skierowaną wprawdzie prze­
ciw ministrowi handlu, lecz zawierała ona 
dosadną krytykę finansowej polityki wogóle. 
Następnie przemawiali jeszcze ministrowie, 
hr. Szechenyi i Tisza, poczem przedłożenie 
zostało przyjętem, chociaż żaden z magna­
tów nie wystąpił w jego obronie.

Do Presse telegrafują z Pesztu : W  tu­
tejszych kołach komentują bardzo żywo 
mowę strażnika koronnego Szlavy’ego. Obie­
gają pogłoski, że hr. Szechenyi podał się do 
dymisyi, a wiadomość tę kolportuje przede- 
wszystkiem prasa opozycyjna. Ze strony 
jednak dobrze poinformowanej zapewniają, 
iż sprawa dymisyi ministra handlu nie we­
szła jeszcze w ostateczne stadyum. Od 
dawna zresztą znaną jest rzeczą, iż hr. 
Szechenyi nosi się z myślą ustąpienia z ga­
binetu, lecz ma zamiar zatrzymać swą tekę, 
aż do czasu uchwalenia przez parlament 
kredytów dodatkowych. W każdym jednak 
razie zajście w komisyach finansowych obu Izb 
mogło go tylko utwierdzić w dotychczaso- 
wem postanowieniu.

Wypadki w Bułgaryi.
O przyjęciu deputacyi bułgarskiej u 

sekretarza stanu hr. Herberta Bismarcka, 
podaje Koln. Ztg. następującą relacyę: Trzej 
delegaci opuszczali pałac urzędu kancler­
skiego zupełnie zadowoleni. Każdy z nich 
miał sposobność przedłożenia synowi kan­
clerza swych życzeń i zamiarów; kładli o- 
ni głównie nacisk na to, że rząd bułgar­
ski po kilka kroć pragnął usilnie pojednać 
się z Rossyą i spełnić jej wolę, o ile na to 
zezwalała niepodległość i niezawisłość Buł 
garyi. Wszystkie te jednak usiłowania roz 
biły się o upór generała Knulbarsa; i dzi­
siaj gotów jest rząd bułgarski spełnić ży­
czenie Rossyi; ofiarowanie korony księciu 
Waldemarowi jest dowodem pojednawczych 
uczuć rządu bułgarskiego; jeżeli Ro-sya bę 
dzie sobie tego życzyła, to i dzisiaj obie­
rze go wielkie zgromadzenie narodowe księ­
ciem Bułgaryi. Kandydatura księcia Ferdy­
nanda Koburskiego nie jest pomysłem buł­
garskim, ani też demonstracją przeciw Ros­
syi; niemożliwym jest jedynie wybór księ­
cia MiDgrel i, którego ani urodzenie, ani 
wychowanie i stanowisko nie dają dostatecz 
nych rękojmji, że zdoła utrzymać i obro­
nić niepodległość Bułgarji. Zgromadzenie, 
obierając go księciem bułgarskim, dokona­
łoby samobójstwa na własnym kraju. W ła­
ściwa trudność rozwiązania kwestyi bułgar­
skiej nie spoczywa w Bułgaryi, jeno w Ros 
syi. Jeżeli Rossya zechce kwestyę tę ure­
gulować pod warunkiem utrzymauia niepo­
dległości Bułgaryi, to porozumienie będzie 
bardzo łatwe. Hr. Herbert, który tym wy­
wodom pilnie się przysłuchiwał, podniósł 
z naciskiem, czego było się można spodzie 
wać, że Niemcy nie mają żadnych bezpo­
średnich interesów w Bułgaryi, pragną je ­
dnak gorąco utrzymać pokój, a jedynym ku 
temu środkiem jest bezpośrednie porozumie­
nie się Bułgaryi z Rossyą.

Wedle sprawozdawcy Deutsches Tage- 
blatt, oświadczył hr. Bismarck deputatom, 
że przyjaźń z Rossyą jest punktem wyjścia 
polityki niemieckiej, i z tego powodu nie 
myślą wcale Niemcy pośredniczyć pomiędzy 
Bułgaryą a Rossyą. Dla Bułgaryi — tak 
wyrzekł w końcu sekretarz urzędu kancler­
skiego, — nie ma innej drogi wyjścia z tego 
przykrego położenia, w jakie się dostała 
Bułgarya przez winę księcia Aleksandra 
Batteuberga, jak tylko porozumieć się wprost 
z Rossyą.

Z Sofii telegrafują do N. fr. Presse. 
Deputacya bułgarska doniosła drogą tele­
graficzną tutejszemu rządowi, że hrabia 
Herbert Bismarck przyjął ją przyjaźnie. 
Wyraził się on przychylnie o księciu Min- 
greiii, i podniósł przedewszystkiem, iż po­
zostaje on w serdecznych stosunkach z ca­
rem i jest mu znanym od Jat dziecinnych. 
Członkowie rządu są jednak s ta n o w e j' 
przeciwni kandydaturze księcia Min~'pjjj j 
oświadczają, iż przy najlepszych cf)ęCjach 
nie mogliby nakłonić Zgromadzenia naro. 
dowego do wybom protegowanego R 0SSyi.

Politische Correspondenz zam :jeszeza 
następujący komunikat: Wobec oRjegaj^_
cych pogłosek o ruchu rewolucyjnym | w jjuj_

garyi, możemy stwierdzić, że autentyczne 
depesze z Bułgaryi nie wspominają ani 
słowem o jakichbądź niepokojących zaj ­
ściach, a wszystkie dane zdają się za tem 
przemawiać, iż w Bułgaryi panuje zupełny 
spokój i porządek.

Do Politische Corespondene donoszą 
z Petersburga, iż w rossyjskich kołach rzą­
dowych nie czynią bynajmniej z tego ta ­
jemnicy , że zarówno ewentualna propozy- 
cya któregokolwiek gabinetu co do posta­
wienia kandydatury księcia Ferdynanda 
Koburskiego , jak j ewentualny jego wybór 
przez Zgromadzenie narodowe , napotkałby 
na stanowczy opór ze strony gabinetu pe­
tersburskiego. Natomiast nie jest dokładną 
wiadomość, jakoby gabinet petersburski 
wysłał już odnośną odpowiedź, albowiem 
dotychczas nie uczyniono mu formalnej 
propozycyi, lecz tylko starano się go wy­
badać, jakie zająłby stanowisko na wypa­
dek podniesienia rzeczonej kandydatury. 
Odpowiedź wypadła w duchu negatywnym.

Dzienniki, oceniając znany artykuł 
oficjalnego Journal de St. Petersbourg, 
w odpowiedzi na głośny artykuł londyń­
skiej Morning Post, piszą, iż przedewszyst­
kiem zasługuje tu na szczególniejszą uwa­
gę oświadczenie, że Rossya i Turcya są 
jednej myśli i jednego zdania pod wzglę­
dem załatwienia przesilenia bułgarskiego.

Opozycya duńska i polityka 
zagraniczna,

Pod tym tytułem ogłasza Nordische 
Correspondenz następujący artykuł: „Jaką 
podstawę zająłby rząd duński w razie e- 
wentualnej wojny europejskiej, z tem nie 
zdradził się wprawdzie nigdy, ale jego pla­
ny uzbrojeń i utwierdzeń warowni mówią, 
że rząd ten ma na oku możebność wmię- 
szania się czynnego. Sympatye Danii dla 
Rossyi i Francyi nie są równie tajemnicą 
dla tych, którzy znają głosy prasy duń­
skiej, przychylnej rządowi. Co do opozycyi, 
to w Niemczech zwracano już uwagę na 
jej pzyjazne usposobienie dla Niemiec, jak 
równie podnoszono częściowy jej antago­
nizm przeciw Niemcom, przytaczając oraz 
okoliczność, że opozycya dotychczas nie za­
rysowała swpgo programu w pomienionym 
kierunku. Niedokładność ta i niejasność 
znikły obecnie. Na zgromadzeniu wyborców 
liberalnych w Kopenhadze, przedstawił z 
polecenia przywódców redaktor Socher za­
rys programu w sprawach zagranicznych 
tego stronnictwa Biorąc pod rozwagę mo­
wy Moltkego i niemieckiego ministra woj­
ny, uznaje stronnictwo liberalne, że poło­
żenie jest groźne, a przyczynę główną 
przypisuje francuskiej idei odwetu.

Właściwe jednak niebezpieczeństwo 
upatruje program liberalny w postawie Ros­
syi, gdyż bez jej udziału nie byłyby nie- 
bezpiecznemi zachcianki odwetowe Francyi. 
Plany rządu duńskiego pozwalają się do­
myślać chęci przyłączenia się do Francyi i 
Rossyi. Przeciwko temu musi opozycya za­
protestować i oświadcza, że dopóki podej­
rzenie powyższe nie będzio usunięte, nie 
przyzwoli ani grosza na plany utwierdzenia 
i uzbrojeń. Opozycya żąda dalej, ażeby każ- 
doczesny rząd duński zobowiązał się do za­
chowania bezwzględnej neutralności. Z do­
brej woli narodu nie przyjdzie nigdy do u- 
działu w wojnie europejskiej, a rząd, który 
nie dotrzyma tego warunku, dopuści się 
zbrodni. Przeei .ko woli narodu mogłaby 
wojna być możliwa tylko w takim razie, 
gdyby Rossya użyła gwałtu, ażeby owła­
dnąć utwierdzoną Kopenhagę, Niemcy bo- 

i wiem nie myślą o zdobyczach. Dlatego nie 
chcemy dopuścić do obwarowania Kopen­
hagi i żądamy dobrego stosunku z Niem­
cami, ażeby za ich pośrednictwem uzyskać 
neutralizacyę trzech państw skandynaw­
skich, jako związku neutralnego. Rossya 
jest wspólnym nieprzyjacielem wszystkich 
Germanów."

Nowy akt łaski królowej 
Hiszpanii.

Prezes gabinetu hiszpańskiego, Saga- 
sta, zakończył czterotygodniowe rozprawy 
polPyczne o wypadkach z września oświad­
czeniem, że wszystkie przyrzeczone reformy 
zostaną wypełnione, choćby nowe rokosze 
zagrażać miały krajowi. Sagasta dodał 
przytem , że byłoby to spełnieniem życzeń 
rewolucyonistów, gdyby przez nich kraj 
miał być pozbawiony dobrodziejstwa re­
form liberalnych. W dalszym ciągu powi­
tały Kortezy hucznemi oklaskami wspa- 
Ei-a^HyŚlAość królowej, gdy minister oświad­
czył , że królowa ponownie wzywała gabi­
net, ażeby rozważył, czy nie możnaby uzy­
skać przyzwolenia, ażeby monarebini uła­
skawić mogła wszystkich rokoszan. Sagasta 
oświadczył, że za ten akt łaski przyjmuje 
odpowiedzialność, a do stronnictwa konser­
watywnego , które domagało się śmierci 
skazanych, rzekł, ażeby członkowie tej



partyi zechcieli przejrzeć roczniki rewolu­
cyjne kraju , i przekonać r ię , że krwawa 
surowość nigdy nic dobrego nie zdziałała. 
Nowy akt łaski poczytać należy za najpię­
kniejszy początek nowych rządów.

K R O I I K A
«=• Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
dla pogorzelców Chyrowa, w powiecie staro­
miejskim, zapomogi w kwocie 400 zł

— Śliczną pogodą zimową obdarzył 
nas dzień 24 grudnia, z którego pierwszą 
gwiazdą wieczorną znajdziemy się w kole swo­
ich najdroższych, aby się łamać opłatkiem. 
Tern pewniej rozpogodzą się serca i umysły w 
tej błogiej chwili, w niepamięć pójdzie niejeden 
żal, niejedna uraza, a pozostanie w uczestni­
kach świętego wieczoru tylko uczucie niezamą- 
conej miłości, ludzkości i nadziei w lepszą jej 
za sprawą Chrystusową, przyszłość. W tych 
uczuciach i my przy opłatku łączymy się z 
kołem szanownych czytelników naszych, zasy­
łając im szczere życzenia „Wesołych Swiąt“.

— Prof. Stanisław Smolka powrócił 
wczoraj z Rzymu do Krakowa na święta. Dnia 
2 stycznia szanowny profesor udaje się z po­
wrotem do wiecznego miasta, ażeby dalej pro­
wadzić tam na czels wyprawy naukawej uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, rozpoczęte w ar­
chiwach watykańskich badania.

— Wystawa krajowa. Komitet wyko­
nawczy Wystawy krajowej odbył przedwczoraj 
posiedzenie, na którem uchwalono ostatecznie 
program Wystawy, którego streszczenie już po­
daliśmy. Oprócz tego uchwalono: jakie i w jaki 
sposób mają być składane formularze i dekla- 
racye wystawoów. Zastanawiano się również nad 
kierownictwem budowli wystawowych, lecz w 
sprawie tej nie powzięto ostatecznych uchwał, 
poweźmie je dopiero komitet wykonawczy na 
posiedzeniu, które odbędzie Bię po świętach, 
w pouiedziałek lub wtorek, Komisya admini­
stracyjna Wystawy odbyła posiedzenie w dniu 
wczorajszym w połuduie.

  O gim nastyce. Pod tym tytułem
opuściło w tych dniach prasę dziełko, zawie­
rające przedruk najcenniejszych artykułów wstę- 
pnfoh z dwu roczników Przewodnika gimna­
stycznego. Znani w świecie naukowym autoro- 
wie: dr. Ż.-Krówczyński, dr 0. Widman, Dy­
gasiński i inni złożyli się w tej broszurze na 
całość bardzo cenDą. W 12 artykułach mamy 
tam wyczerpującą monografię gimnastyki, tak 
za stanowiska ogólno społecznego i wychowa­
nia jakoteż ze stanowiska fizjologii i patologii. 
Forma przystępna, jasność i treściwośe wywo­
dów, oto zaletj tej broBzury, która znaleść się 
powinna w nasidej bibliotece szkolnej L w ręku 
każdego nauczyciela. Cena stosunkowo, bardzo 
niska 40 ct., umożliwia każdemu nabycie tego 
pożytecznego dziełka.

— Dyrekcja stowarzyszenia kato­
lickich rękodzielników „Skała" zaprasza człon­
ków rzeczywistych i honorowych na wspólny 
opłatek, który odbędzie się na dniu 27 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu „Skały".

— W un iw ersy tec ie  Jagiellońskim dnia 
wczorajszego p Bolesław Zborowski, rodem z 
Przemyśla, otrzymał stopień doktora praw.

— Wiadomości teatralne. Dziś w 
piątek 24 b. m„ jako w dzień Wigilji Bożego 
Narodzenia, nie będzie w teatrze żadnego przed­
stawienia. W pierwszy dzień Świąt Bożego Na­
rodzenia, w sobotę po południu, po raz pierwszy 
melodramat „Wigilja Bożego Narodzenia", w 3 
obrazach napisany przez A. Walewskiego, po­
dług powieści Dickensa. Wieczorem tego dnia 
przedstawionym będzie po raz dziewiętnasty 
„Baron cygański", operetka w 3 aktach Jana 
Straussa. W drugi dzień Świąt Bożego Naro­
dzenia, w niedzielę po południu, powtórzoną 
będzie’ po raz dwunasty komedya Z. Przybyl­
skiego „Wicek i Wacek", a wieczorem tego dnia 
„Don Cezar", operetka R. Dellingera. W po­
niedziałek po południu operetka Jana Straussa 
„Noe w Wenecyi", a wieczorem po raz trzeci 
komedya w 5 aktach L’Arronge’a „Doktor Klaus". 
We wtorek 28 b. m., na benefis pani Amalii 
Kasprowiczorej, daną będzie po raz dwudziesty 
operetka „Baron cygański" i  tą zmianą, że 
partyę Arseny odśpiewa benefisantka , a partyę 
Mirabelli, graną dotąd przez p. Kasprowiezowę, 
obejmie panna Wajgiel. We środę 29 b. m. 
wystawioną będzie po raz pierwszy komedya 
Feuilleta p. t. „Chamillac". We czwartek 30
b. m. powtórzony będzie „Chamillac".

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 24 b. m., według spo­
strzeżeń staeyi o. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o zmiennym kierunku, od SW do NW, 
średnia temperatura dalej się obniża, stan nieba 
za*ienuy, powietrze ciągle wilgotne, opad co 
uajwięoej nieznaozny. Prawdopodobnie do końca 
bieżącego miesiąca potrwają mrozy przy prze­
ważnie pochmurnem niebie. Opady będą co naj- 
W1§eej nieznaczne.

. ~~ Włamanie się do kasy podatko-
J. Z Kołomyi odbieramy wiadomość, że w 

nocy na 22 b. m. nieznany sprawca włamał 
tlę do lokalu Kasy tamtejszego c. k. głównego 
urzędu podatkowego, strzeżonego przez posteru­
nek wojskowy, rozbił znajdującą się tamże kasę
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wojskową 58 pułku pieszego i zabrał część za­
wartości takowej, mianowicie kwotę około 5.500 
zł. Złoczyńca dostał się przez okno od strony 
podwórza do biura urzędu podatkowego, wygiął 
a następnie wyważył drzwi żelazne, wiodące z 
tego biura do lokalu kasowego, gdzie rozbił i 
zrabował wspomnioną kasę wojskową, mieszczącą 
się w zwykłej skrzyni drewnianej, trzema zam­
kami zaopatrzonej. Zarządzone bezzwłocznie ener­
giczne dochodzenie nie naprowadziło do tej chwili 
na ślad zbrodniarza.

— Umysłowo chory włościanin, Wa­
syl Barczuk Mykietyn, w Gruszce, powiatu tłu- 
mackiego, w tych dniach odebrał sobie życie 
przez utopienie się w studni, z której go dnia 
następnego wydobyto. Winnych braku nadzoru 
nad chorym pociągnięto do odpowiedzialności.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty męski zegarek remontoir, którego i wew­
nętrzna koperta jest złotą, w prążki grawiro- 
wany, z mechanizmem niklowym na 15 kamie­
ni, wartości 72 zł-; zawiniątko z męskim ka­
peluszem, czapką, kołnierzykami i paczką na­
bojów; worek z bułkami; tales wartości 10 zł 
i moździerz mosiężny. — Zapomniano 19go 
bm. w wagonie tranwaju rulon ceraty bronzowej.

-j- Zmarli w ostatnich dniach w Zurychu 
europejskiej sławy lekarz okulista, profesor Hor- 
ner, specyalista w chorobach, zwanych katarak­
tą ; w Wiedniu markiza de Pange, małżonka 
francuskiego attachó wojskowego, w 33 r. życia.

— Nagrobek Słowackiego. Czytamy 
w Kur. Warsz.: Dla wszystkich, którym spra­
wa odnowienia pomnika Słowackiego leży na 
sercu, nadzwyczaj pożądaną będzie wiadomość, 
jaką pani Marya Szeliga przesłała do jednego 
z pism w korespondencyi z Paryża. Znakomity 
nasz rzeźbiarz, p. Oypryan Godebski, ofiaruje 
bezinteresownie dłuto swoje, byle tylko ofiarność 
publiczna pokryła koszta marmuru czy bronzu, 
Z proiektem swoim nosił się on już oddawna, 
nie mogąc go urzeozywistnieć dla braku fun­
duszu na materyał. Dziś, gdy z inieyatywy p. 
Heleny Boguskiej (Hajoty) płyną ofiary na od­
nowienie grobowca, szlachetny zamiar naszego 
artysty stania się czynem na pewno; jak zaś 
to prędico nastąpi, to już zależy tylko od dobrej 
woli ofiarodawców.

— Ze sportu. Pomiędzy 120 końmi, 
których udział zgłoszono w przyszłorocznem 
„Derby austryackiem" w Wiedniu, znajdują się 
dwa roezuiaki Ludwika hr. Krasińskiego z Kró­
lestwa, a mianowicie : guiady ogier „Okoper- 
mas", po ogierze Highiander’ze i klaczy Fair- 
Nelly, oraz klacz gniada „Ellerdarle", po ogie­
rze Ziitzeni i Klaczy Illis’y. Z koni polskich ho­
dowców jeszcze żadne dotąd nie ubiegały się o 
tę nagrodę, oprócz słynnego ogiera „Przedświt", 
własność Jsna hr. Tarnowskiego, który też ją 
wygrał w r. 1375. :

— Trzęsienie ziem i. Dnia 29 listo­
pada r. b. nawiedziło Taszkcnt wielkie trzęsie­
nie ziemi. Ściany wielu domów porysowały się. 
W dzielnicy rossyjskiej żaden z domów nie o- 
stał się cało.

— Z powodu zamieei śnieżnej, która 
na całym obszarze Niemiec srożyła się w osta­
tnich dniach, w wielu miejscach komunikacya 
została przerwana. Do Poznania nie doszły dziś 
przesyłki z Galieyi. Z Jeleniogóry na Szląsku 
donoszą, że komunikacya kolejowa pomiędzy 
Kohlfurtem i Lubaniem, dalej pomiędzy Zgo- 
rzelicami a Lubaniem została przerwana; z 
Nordhausen telegrafują, że w poniedziałek po­
ciągi nie nadeszły i że pomiędzy Nordhausen 
a Halą stoją pociągi w śniegu. Opał i wikt 
trzeba dowozić. Najgorzej jest pomiędzy San- 
gerhausen a Riestedt. Komunikacya pomiędzy 
Lipskiem a Niemcami pofudniowemi jest przer­
wana. Z Gotka donoszą, że i tam komunikacya 
została zupełnie przerwana. W Belgii spadły 
także znaczne śniegi, tak, że londyńska poczta 
nie nadeszła.

— Em in-B ey. Angielskie dzienniki o- 
głosiły temi czasy, że przygotowuje się wypra­
wa w celu pospieszenia na pomoc Emin-Beyo- 
wi. Ta wyprawa wszakże ma być czysto geo­
graficzną i handlową; najbardziej chodzi oto, 
by wprowadzić w głąb Afryki owego sławnego 
osła objuczonego złotem, którego Filip Mace­
doński uważał za najskutecznl jszą siłę, gdy 
chodziło o zdobycie kraju. Tylko, że w obecnym 
wypadku, osieł będzie zastąpiony przez cztery 
do pięciu set murzynów, a złoto, przez paki 
naładowane towarami i bronią. P. Henryk Stan­
ley ma objąć dowództwo nad wyprawą; wypa­
da życzyć by mu szczęście tak posłużyło jak w 
podróży, którą przedsięwziął w celu szukania 
Liragstona, i żeby miał więcej zręczności jak 
generał Wolseley w swojej wyprawie zeszłego 
roku, na odsiecz Gordonowi.

Emin-Bey, ostatni z gubernatorów, usta­
nowionych przez bohatera z Chartum], jest w 
samej rzeczy osobistuścią nader oryginalną i 
bardzo interetującą. Jest on szermierzem cywi- 
lizacyi, który stanowczo chce kres położyć nie­
cnemu handlowi niewolników w kraju, który 
zajmuje sam środek Afryki, obejmuje przestrzeń 
320 kilometrów długości, a 240 szerokości i 
oblany jest wodami wyższego Nilu. Według 
ostatnich wiadomości Emin trzymał się na cze­
le kilku tysięcy swego czarnego wojska, prze­
ciw koalicyi handlarzy dusz ludzkich, która o- 
bległa go w jego prowincyi. Lecz łatwo pojąć, 
że gdyby oblężenie to trwało dłużej waleczny 
Emin Bey poddać się będzie musiał. Byłoby to 
bardzo smutne dla wielu powodów. Emin-Bey 
słuszną i sprawiedliwą toczy walkę, już blisko
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od lat ośmiu, w tych dalekich okolicach. Histo- 
rya jego jest jednym z najciekawszych epizo­
dów w wieikim afrykańskim dramacie, w któ­
rym Baker i Gordon, kolejno główną grali ro­
lę ; wiąże się ona najściślejszym węzłem z kwe- 
styą Kongo i z ostatecznem otwarciem afrykań­
skiego kontynentu dla handlu europejskiego. Oto 
w głównem streszczeniu to co podaje p. Wills, 
w Fortnightly Btviev. Emin-Bey jest rodem z 
Egiptu. Zdaje się posiadać wszystkie wyraźne 
cechy właściwe przywódcy i nie bez przyczy­
ny Gordon zrobił go swoim adjutantem. Jest 
inteligentny, energiczny i uczony; mówi naj­
mniej pięcioma językami: po francusku, włosku, 
angielsku, niemiecku i po turecku. Charakteru 
bardzo łagodnego, Emin-Bey był zawsze zaró­
wno dobrym żołnierzem, jak wybornym dyplo­
matą. Już w 1878 roku wysłany był jako za­
rządca prowincyi zwrotnikowej, która ze wszyst­
kich prowincyj tworzących dawne cesarstwo 
Sudanu, najbardziej ua południe jest zwróconą. 
Przez czas długi kraj ten stanowił ważny punkt 
dla handlu niewolnikami i kością słoniową 
Zaraz po objęciu kraju, Emin utworzył pasmo 
stacyj, łączących się z Lado, gdzie się mieściła 
jego główna kwatera; służba pocztowa, złożona 
z krajowców, utrzymywała komunikacyę między 
stacyami. Polityka jego miała głównie na celu 
zabezpieczenie krajowców, których cyfra wyno­
siła przeszło dwa miliony, przeciw ekscesom han 
dlarzy niewolników. W zamian za opiekę, któ­
rej im udzielał, wymagał od nich bardzo mier­
nej daniny w ziarnie kukurudzy, którą każdy 
ojciec rodziny, miał obowiązek na wyznaczoną 
stacyę dostawić. Korzyści tej opieki zostały tak 
szybko ocenione, że w niedługim czasie, kra­
jowcy ukazywać się zaczęli w polu, wcale nie 
uzbrojeni, rzecz, której niewidziano d tąd, a lu­
dzie Etnina, nawet pojedynczo idący, potrzebo­
wali tylko ukazać swoją kartę przejścia, by 
mieszkańcy pierwsze o lepszego miasteczka czuli 
się natychmiast w obowiązku z największą u- 
przejmością odstawić podróżnych w lektyce do 
na bliższej stacyi. Pewna liczba rządowych za­
budowań z cegły, prom na Nilu koło Bedden, 
port z drzewa w Labore, szkoła w Lado, były 
wkrótce widocznemi dowodami postępu i dobro­
bytu. Emi* miał nawet dwa statki parowe w 
Duffló, któremi posługiwał się, chcąc czynić 
wycieczki wodą i w ten sposób dotarł aż do 
Albert Nyanza. Surowy rygor panował w ma- 
łem wojsku Emma, złożonem z czarnych Ma- 
karasas, a dowodzonem przez egipskich i nubij­
skich oficerów. Rozumnie ułożony regulamin 
zastępował prawa. W 1882, po czterech latach 
rządu, Emin Bey, wykazał budżet z oszczędno­
ścią dwa kroć sto tysięcy franków, a handel 
dusz ludzkich prawie zupełnie zaginął w jego 
prowincyi, krajowcy zaczęli zakładać ogrody, 
zajmować się uprawą roślin i tkaninami. Do­
piero od kwietnia 1883 r.( ^min ieosiał odcięty 
od cywilizowanego świata, w skutek powstania 
Mahdiego. Przez półtrzecia roku był trzymany 
w oblężeniu przez Mahdistów, zajmujących Char­
tum. i przez handlarzy niewolników z Bahr— 
et Gazkal i Rohl, będących w zmowie przeciw 
niemu. Ale potrafił się im oprzeć, pomimo naj­
większych trudności, i w 1885 r. stoczył z 
nimi w Rimo krwawą bitwę, która na jakiś 
czas spokój mu przyniosła. Jedną z okoliczno­
ści, która mu pozwoliła odnieść wówczas zwy- 
cięztwo, i zapewnić sobie na czas pewien spo­
kój, było według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, tworzenie się bardzo szybkie na wyższym 
Nilu owych barykad roślinnych, czyli „sudd", 
z któremi Gordon, tak często miał do czynienia; 
ta granica z wodnych >-ośIiD, przeszkodziła pe­
wnie zwyeiężcom z Chartumu użyć przeciw 
Eminowi pięcia statków parowych, które zabrali 
Gordonowi. Obecnie niema najmniejszej wątpli­
wości, że gdyby GordoD, płynąc w górę błę­
kitnego Nilu na tych pięciu statkach, nałado­
wanych bronią i amunicyą, był się cofnął do 
prowincyi Zwrotnikowej w 1884 r., tak jak to 
zamierzał uczynić, byłby się tam utrzymał, ale 
rząd Wielkiej Brytanii nie chciał na to pozwo­
lić. Dlaczego? Oto anglik p. Wills wyjaśnia 
zagadkę: Dlatego, że Gordon zostawiony sam, 
bez pomocy, ofiarował się działać na rzecz kró­
la Belgijskiego; obiecywał połączyć kraje przez 
siebie zajęte, z Kongo, za pomocą łańcucha poczt 
i stacyj, i zakończyć kwestyę handlu niewolni­
kami. Anglia nie życzyła sobie ustąpić Belgii 
zaszczytu tej wyprawy, i wolała jej przeszko 
d»ić, kosztem choćby życia najszlachetniejszego 
i najdzielniejszego ze swoich synów. Jaki los 
spotka Emin-Beya, to niedaleka przyszłość po­
każe.

Nieustająca -wystawa zjednoczo­
nego towarzystw* przyjaciół sztuk pięknych 
przy płaen św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południa. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Wieczór Wigilijny.
Nie widzieli się lat wiele. Rozstali się 

młodymi, dziećmi prawie ; a po wielu bu- 
rzacb, zeszli się w dzień chmurny i śnie­
żny na obcej ziem i, w obcem mieście, i 
milcząc długo stali naprzeciw  siebie, patrząc 
sobie w oczy, w których płomień młodości

wygasł już dawno, czytając wzajemnie na 
twarzach swoich dzieje lat minionych, prze­
bytych kolei, przeżytych zapałów i szałów....

Starszy nieco, dobrze już przyprószo­
ny siwizną mężczyzna, z twarzą zwiędłą i 
steraną, na której martwy spokój rezygna- 
cyi wyrył swoje piętno, pierwszy przerwał 
milczenie :

— Edwardzie — rzekł z cicha — nie 
uwierzysz, z jaką radością dowiedziałem się, 
że tu jesteś. Alem cię zaledwie odnaleśó 
zdołał. Tyle la t, mój Boże, tyle lat minęło 
od ostatniego widzenia się naszego, a ja, 
prócz niepewnych czasem pogłosek, żadnej 
od ciebie wieści nie miałem.....

Edward uśmiechnął się gorżko za całą
odpowiedź.

Uśmiech ten wykrzywił chwilowo bla­
de usta i zniknął w fałdach pomarszczonej 
twarzy, wyschłej i zwiędłej. Był to męż­
czyzna lat może czterdziestu, ale zgarbiony, 
jak starzec. Ubogie, prawie nędzne ubranie 
zwisało na nim niedbale, zszarzane i po­
plamione. Chudy był jak szkielet; na twa­
rzy wysterczały kości policzków, zaczerwie­
nionych gorączkowo, a oczy także gorączką 
się paliły lub się zasuwały mgłą jakby o- 
mdlenia....

— Nie miałeś wieści 1 powtórzył zwol­
na głosem ochrypłym, stłumionym. A cóż 
ci miałem donosić ? żem wierzył, ufał, ko­
chał, żem był szalony i za szaleństwo po­
kutuję od lat wielu? że mię wszystko zdra­
dziło, odstąpiło wszystko, tylko nędzne ży­
cie porzucić nie chce... żem zrazu wyrzekał, 
potem szukał ratunku, a wreszcie walczyć 
przestał i czekam końca z uśmiechem szy­
derstwa na ustach, a z przekleństwem w 
duszy... Na cóż ci miałem o tem donosić, 
Gustawie, skoro w twarzy twej czytam, żeś 
przechodził to samo i tak samo kończysz...

— Straszne dzieje 1 straszne dzieje 1 
przerwał Gustaw — ciężko nas doświadczył 
los — ale to już minęło. Burza życia sza­
lała i przeszła. Dziś spokój martwy w ser­
cu, spokój śmierci...

— Do takiego więc rezultatu dopro­
wadziły cię ideały twoje, które pieściłeś 
w duszy, ongi w dniach młodości... rzekł 
Edward.

— Ideały pierżchnęły dawno — smut­
nie odparł Gustaw. Zbyt wierzyłem ludziom, 
zbyt przywiązywałem się do pewnych ma­
rzeń i pewnych idei, aby nie doznać za­
wodu. Dłużej jak ty siedziałem w kraju, 
brałem udział we wszystkich zabiegach, u- 
siłowaniach i pracach, zdawało mi się, że 
buduję, ale to, com ja budował przez lat 
wiele, to inni zburzyli za jedną chwilę. 
Pracę moją wyśmiano, okryto szyderstwem, 
a nie tylko moją, ale wszelką pracę obywa­
telską obrzucono ironją. Widziałem, jak ro­
zumne słowo ginęło nie słuchane, przepa­
dało bez echa, a słyszałem, jak szyderstwo, 
skierowane do pracowitych i zacnych, peł­
zało powtarzane z ust do ust i rosło olbrzy­
mio, przenikało tłumy, by ciężarem swym 
przywalić każdy uczciwy trud, każde usiło­
wanie zacne. Napróżno broniłem się znie­
chęceniu i rozpaczy. Uciekłem, aby nie wi­
dzieć jak podłość i głupota wyrosły w po­
tęg ę-

— Uha 1 cha 1 cha I zaśmiał się Ed­
ward. Uciekłeś z kraju i szedłeś szukać za 
granicą cnoty 1... I  cóżeś znalazł?

— Znalazłem to samo, a może jeszcze 
gorszą podłość i nicość... i już dziś nie wie­
rzę w nic — prócz w Boga...

Gustaw wielkiemi, ździwionemi ocza­
mi spojrzał na mówiącego, jakby na sza­
leńca.

— Ty wierzysz w Boga? przemówił 
zwolna. I nie słuchając odpowiedzi, w go- 
rączkowem wzburzeniu szybkim krokiem 
chodzić zaczął po ciasnej izdebce.

Zmrok już wieczorny zapadał. W po­
koju zrobiło się ciemno, a puste jego ścia­
ny, o które odgłos kroków Edwarda gło- 
śnera odbijał się echem, poczerniałe od dy­
mu i wilgoci, jeszcze bardziej czarne i po­
nure wydawały się o tej szarej godzinie.

— Rzecz dziwna, przemówił wreszcie 
Edward jakby sam do siebie, ta wiara, 
dziecinna wiara, trzyma się najdłużej czło­
wieka, trzyma się tak uparcie, że gdy już 
zda się, wszystkie zamarły uczucia, ona je ­
dna zostaje. Tyś walczył w imię jakichś 
idei — straciłeś wszystkie złudzenia, boś 
spotkał pogardę, szyderstwo, egoizm, o któ­
re się rozbiły twe szlachetne dążenia, ale 
powiadasz, że w Boga wierzysz jeszcze!... 
Jam walczył bezmyślnie. Chciałem używać 
i używałem do syta. Alem był za mało e- 
goistą, aby mi to wystarczyć mogło; więc 
się ludzkich uczuć czepiałem tak, jak ty 
idei — i tak jak ty straciłem wszystkie złu­
dzenia — i więcej niż ty straciłem, bo na­
wet — w Boga nie wier/ę!

— Edwardzie 1 zawołał Gustaw — 
chwytając go, jakby z trwogą, za rękę.

—"Tak jest! nie wierzę, powtórzył 
gwałtownie Edward. Słuchaj. Dzieje moje 
krótkie. Wśród szału zabaw i rozkoszy świa­
towych, spotkałem kobietę, której oddnłem 
duszę. Nie wiem, czy kochał kto kiedy tak, 
jak ja kochałem, ale w uczuciu mojem nie 
znałem miary żadnej. Poświęciłem jej wszyst­



ko bez pamięci, bez żalu, bez w ahania; 
majątek, imię, całe życie moje oddałem jej 
na usługi. A gdy już wszystkiego było za 
mało, gdy wszystkiego zabrakło, gdym 
przeszedł wszystkie upokorzenia nędzy i 
wszystkie zniewagi, — wówczas ona wśród 
szyderczego śmiechu wyznała mi, że to 
wszystko było nadaremnem, że przez lat ty ­
le wspólnego życia, nie było ani dnia je ­
dnego, ani jednej chwili, w której by ona 
prawdziwą płaciła mi miłością.. Wszystko by­
ło fałszem, wszystko obłudą i zdradą... Je­
śli takie szatany istnieć mogą na świecie, 
powiedz-że mi Gustawie, być że może Bóg, 
który karcić ma złe i sprawiedliwość wy­
mierzać ?...

Gustaw odpowiedzieć chciał, ale E - 
dward, nie dając mu przyjść do słowa, go­
rączkowo mówił dalej...

— Nie ma tam nie, po^za tern szarem, 
zimnem niebem, które jeśli rozjaśnia się 
kiedy, to na to tylko, aby słonecznym pro­
mieniem oświetlić szyderczo nasze łachma­
ny... Podarliśmy sobie serca na szmaty, przy­
jacielu, podarliśmy je, każdy na swój spo­
sób; ty w obronie zasad, ja  przez szał mi­
łości. I  każdy z nas na swój sposób je le­
czy: ty wiarą i rezygnacyą bezduszną—ja 
wiesz czem ?

Zaśmiał się, zbliżył do szafki, ukrytej 
w murze, i ztamtąd wyjął białą flaszkę 
płynu...

— Patrz, rzekł, nie stać mi na wino, 
piję więc wódkę i — zapominam...

Ponura cisza zaległa w izdebce. Sły­
chać tylko było przyspieszony oddech Ed­
warda i ciężkie westchnienia przyjaciela 
jego, który z załamanemi rękami, rozszerzoną 
z przerażenia źrenicą, patrzał na tę ruinę 
człowieka, którego pożegnał młodym, peł­
nym nadziei i pragnień...

Ściemniało się zupełnie; z przeciw­
ległej tylko kamienicy, z poddasza, padały 
blaski niepewne na szczerniałe ściany iz­
debki Edwarda, pełzały po nich i nikły, jak 
błędne ogniki.

Edward zbliżył się ku oknu i zrazu 
bezmyślnie wpatrzył się w przeciwległe, 
rzęsiście oświetlone okna.

— Patrz, rzekł po chwili do przyja­
ciela, na tern poddaszu mieszka szewc, rodak 
nasz, zabłąkany tu przypadkiem. Znam go 
i lubię. Ten prosty człowiek dziwnie mię 
ujmuje pogodą swego umysłu Nędzarz taki, 
że zaledwie wyżyć potrafi, a wziął do siebie 
sierotkę jeszoze biedniejszą, kilkuletniego 
synka przyjaciela, który zmarł niedawno i 
wychowuje to niemowlę jakby własne dziecko.

Często mrze głodem, a mówi zawsze 
tak jak ty: że wierzy w Boga...

Dziwna rzecz, jak ta wiara trzyma 
się duszy człowieka...

Zamilkł znowu. Coraz silniejsze biło 
światło z małego okienka mieszkania szew­
ca, opromieniając bladą twarz Edwarda i 
niemniej zwiędłe oblicze Gustawa, który 
również zbliżył się ku oknu i patrzał z 
ciekawością na tę jakąś niezwykłą illumi- 
nacyę poddasza.

Wpatrzywszy się można było rozpo­
znać przedmioty i osoby w mieszkaniu 
szewca. Na drewnianym białym stole staU 
nie wielka choinka, do gałązek której szewc 
przyczepiał małe różnokolorowe świeczki. 
W, tej chwili zapalił je  wszystkie: wnętrze 
poddasza rozjaśniło się nagle; oblicze u- 
śmiechnięte starca widać było wybornie a 
obok rozkosznie promieniejącą twarz dziec­
ka, które chude rączęta wyciągało pożądli­
wie ku gałązkom choinki, i zawieszonym 
na nich łakociom... Słychać było śmiech 
srebrny dziecka i szczebiot jego rozkoszny, 
widać było jak starzec pochylał się ku nie­
mu miłośnie , wziął je wreszcie w objęcia 
i podniósł ku oświetlonemu drzewku...

— Wszak to dziś wigilijny wieczór I.. 
przemówił z richa Gustaw...

— Prawda... wyszeptały drżące wargi 
Edwarda. Jaki on szczęśliwy... ten nędzarz 1

— Szczęśliwy, bo wierzy... odrzekł 
równie cicho Gustaw.

I cisza zaległa. Na ulicach ruch ustał; 
ani dorożek, ani powozów, ani pieszych 
przechodniów; wszyscy mieszkańcy zasiedli 
do wigilijnej wieczerzy, dzielono się opłat­
kiem i składano sobie życzenia.

Tylko w izdebce Edwarda nie było 
świateł, nie było wieczerzy; dwie zranione 
dusze nie mogły się zdobyć na żadne ży 
czenia. Patrząc w oświetlone okna podda­
sza, przyjaciele stali w milczeniu, tonąc 
we wspomnieniach dawnych, szukając my­
ślą domowego ogniska, które już dawno 
wygasło... I serce ich zalewała wielka rze­
wność, która po tylu latach odrętwienia 
martwego, zdawała się im prawdziwą roz­
koszą. Ale Edward chciał się bronić przed 
tą rzewnością, która mu zdawała się pró- 
żnem złudzeniem , chciał się bronić przed 
wspomnieniami, które krwawiły mu serce 
nawykłe już do martwej obojętności na 
wszystko... Gwałtem prawie oderwał się 
od okna i odszedł w głąb pokoju. Ale 
w tejże chwili, wśród ciszy tego wigiljnego 
wieczora, dał się słyszeć śpiew; cichy, drżą­
cy, stłumiony dochodził z poddasza. To 
starzec śpiewał nad łóżeczkiem dziecka,

które wśród śmiechu i radości zasnęło. 
Spiował pieśń znaną:

W żłobie leży, ktoż pobieży 
Kolędować m ałem u .............

I cicha nuta tej pieśni naiwnej do­
chodziła do izdebki Edwarda tak wyraźnie, 
a brzmiała tak przejmująco, że obaj przy­
jaciele tłumiąc oddech, słuchali jej jak 
harmonii nieziemskiej, ehłonęli ją uszami i 
wpółotwartemi usty, całą duszą nią się po­
ili, aż serce roztajało we łzach...

Pierwszy Edward padł na kolana...
Brzask zaranny odbił się czerwona­

wym blaskiem na oknach izdebki, gdy 
Edward wstał z klęczek. Całe dzieje nie­
szczęśliwego życia wyspowiadał on w tej 
długiej modlitwie. I rozpromienionem okiem 
spojrzał na przyjaciela, który ku niemu 
ramiona wyciągnął i spytał:

— Ty wierzysz ?...
— Wierzę, odrzekł Edward... Wierzę 

w Narodzenie Prawdy, Sprawiedliwości i 
Miłosierdzia...

— Więc wyjdźmy ztądl — zawołał 
Gustaw — idźmy czerń rychlej do pracy, 
która nas zbawi, idźmy za przewodem tej 
gwiazdy wigilijnej, która nam zabłysła, 
zwiastując Narodzenie Pańskie...

A. .K

I t a l i i  I r a c I o - a r t i s t F c z i .
Aplikacya J. Słowackiego.

Pod tym tytułem znajdujemy w „Kraju" 
ciekawy artykulik Wł. Sabowskiego, który przy­
taczamy w całej osnowie:

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności już po 
raz drugi zdarza mi się sposobność, dorzucenia 
garstki materyału dla biografów autora „Bal- 
ladyny“.

Przed 20 laty w Brukselli powierzono mi 
chwilowo małą, czerwono oprawną książezkę 
notatkową, w którą poeta wpisał kilka swoich 
utworów, kilka luźnych notatek i kilka cyfr, 
wykazujących pierwsze jego dochody literackie. 
Opisałem ową książeczkę w korespondencyi, na­
desłanej wówczas Kłosom i dalsze losy tego 
zbiorku notatek nie są mi już wiadome. Być 
może, iż mój ówczesny artykuł pozostałjedynym 
śladem owej czerwonej książeeczki.

Obecnie wpadły mi w ręce dwa zeszyty 
formalnych dokumentów. Są to: Akt/ osobiste 
Słowackiego Juliusza, „aplikanta11, znajdujące się: 
jeden w archiwum wydziału prezydyalnego 
komisy! rządowej przychodów i skarbu, drugi 
w archiwum dyrekcyi kontroli tejże komisyi. 
Na tvm drugim zeszycie czerwonym ołówkiem 
ktoś dopisał: „znakomity poeta“. Że akty
rzeczywiście dotyczą poety, o tem świadczy 
znajdujące się w nich curriculum vitae, wła­
sną jego ręką skreślone. Rozpatrzmyż się po­
dług tych akt w urzędniczej a raczej w a- 
plikanekiej karyerze młodzieńca, który później 
tak wysoko po szczeblach sławy miał się wzbić 
po nad swoich ówczesnych kolegów.

Rozpoczyna ją prośba „do j. o. księcia 
ministra, prezydująeego w komisyi rządowej 
przychodów i skarbu11, skreślona w wyrazach :

„Skończywszy kurs nauk w uniwersytecie 
wileńskim i uzyskawszy właściwy stopień, za­
mierzyłem poświęcić się służbie publicznej. W 
tym celu więc ośmielam się upraszać j. o. księ­
cia ministra, aby mię łaskawie w sekretaryaeie 
biura swego umieścić raczył11.

W Warszawie, d. 26 marca 1829 r.
Juliusz SłowacJci.

Na oryginale dochowała się wyraźnie de- 
kretacya ks. Lubeckiego. „Miniewski wygotuje 
przychylną odpowiedź X. L. 28/3“. Referent 
Miniewski brevi manu pod datą 30 marca żą­
da, aby podawea złożył wprzód patent z ukoń­
czonego kursu. Stało się to widać niezwłocznie 
ponieważ tegoż dnia jeszcze zapadła rezolucya, 
podcyfrewana przez ks. Lubeckiego, a dozwa­
lająca p. Słowackiemu bezpłatnej aplikacyi w 
komisyi, w biurze sekretaryatu generalnego, 
z tem zastrzeżeniem, że stosownie do istnieją­
cych przepisów, po dwóch latach aplikacyi 
dopiero wolno mu będzie starać się o posadę 
etatową.

Pracował tam przez 10 blisko miesięcy; 
w d. 25 stycznia 1830 r Jak  świadczy notatka 
Miniewskiego, zamieszczona na tejże rezolucyi, 
przeniesionym został dla dalszego usposobienia 
na aplikacyę do dyrekcyi kontroli, oraz znaj­
dująca się już w drugim zeszycie akt odezwa, 
referowana odręcznie przez tegoż Miniewskiego, 
polecająca względom dyrekcyi kontroli pana 
Juliusza Słowackiego, który po aplikacyi w 
sekrataryacie, „z prawdziwem zadowoleniem 
przełożonych odbytej", do biur kontroli prze­
chodzi,

Instalacya Juliusza na aplikanta bezpłat­
nego w sekcyi wypłat dopełnioną została d. 
29 stycznia 1830 r. Protokół jej z dołączonym 
własnoręcznym opisem biegu życia, skreślonym 
w trzy dni później, znajduje się w aktach.

Curriculum vitac opiewa :
Bieg życia Juliusza Słowackiego.
Urodzony z Euzebiusza i Salomei z Janu­

szewskich Słowackich 1809 roku, w mieście 
Krzemieńcu, w powiecie krzemienieckim w gu- 
bernii wołyńskiej, powziąłem pierwiastkowąedu- 
kaoyę od pierwszej do ostatniej klasy w gim-

nazyum wileńskiem, gdzie^w roku 1825 świa- 
deotwo z odbytych nauk otrzymałem.

Następnie w tymże samym roku wszedłem 
do uniwersytetu wileńskiego, w którym obraw­
szy wydział prawny, po wysłuchaniu trzech­
letniego kursu tej nauki, w roku 1828 stopień 
kandydata obojga praw otrzymałem.

Nakoniec w roku następnym udałem się 
z prośbą do komisyi rządowej przychodów i 
skarbu o udzielenie mi pozwoleaia bezpłatnego 
aplikowania się w jej biurze i wskutek takowej 
prośby, najprzód w sekretaryaeie jeneralnym a
wałem1” 6 W dyrekcyi kontroli tak°wą rozpo-

Warszawa, d 31 stycznia 1830.
Juliusz Słowacki.

Ten podpis Juliusza, oraz dwa na wspo- 
mmanem poniżej usprawiedliwieniu, są zama­
szyste, z zakrętami, ale wyraźne i kaligraficzne 
jak w ogóle całe pismo poety. Inne podpisy’ 
znajdujące się w aktach, nie mają żadnych za­
krętów.

W  protokole instalacyjnym znajduje się 
wzmianka, że oprócz opisu życia zażądano od 
słowackiego „dowodów, że jest obywatelem kra­
ju tutejszego i że się znajduje na liście kandy­
datów, wykwalifikowanych przez senat na urzę­
dy administracyjne, które to formalności, każdy 
ubiegający się o urząd polityczny, posiadać jest 
w obowiązku." Na to Słowacki oświadczył że 
dowodów tych złożyć nie jest w możności,’ al­
bowiem nie jest obywatelem kraju tutejszego i 
bawi tu czasowo tylko za paszportem rządu 
Cesarstwa.

Dekretaeyą z d. 8 lutego 1830 r. refe­
rendarz stanu Ostrowski, jako naczelnik"dyrek­
cyi generalne' kontroli, poleca mu postarać się 
w ciągu tygodni 8, za pośrednictwem właściwej 
władzy, o zamieszczenie siebie na liście oby­
wateli Królestwa Polskiego. Termin ten upły­
nął bezskutecznie, w d. 3 maja 1830 r. eks­
cytowano w tym przedmiocie Juliusza, z żąda­
niem usprawiedliwienia przyczyn, dlaczego tego 
dotąd nie dopełnił.

Usprawiedliwienie skreślił poeta w wyra­
zach: Z powodu odłożenia posiedzeń rad oby­
watelskich, nie mogłem dotychczas uskutecznić 
poleconego mi przez komisyę rządową zapisania 
się do ksiąg obywatelskich tutejszego kraju. 
Powinność tę niezawodnie za powrotem z udzie­
lonego mi urlopu i za zwołaniem rad powyżej 
wymienionych uskutecznię".

Nie pomogła odbyta w tym czasie za 
urlopem podróż na Wołyń. W d. 13 września 
władza znów o t • samo ekscytowała młodego 
aplikanta, który w usprawiedliwieniu złożonem 
d. 16 października pisał:

„Na teraźniejszą kadencyę lad wojewódz­
kich nie byłem jeszcze dostatecznie zaopatrzony 
w potrzebne do otrzymania praw obywatelskich 
dowody. Niektórym z tych (jako to metryce), 
brakowało poświadczenia rossyjskiej miejscowej 
władzy, bez czego w radzie wojewódzkiej przy­
jętą być nie mogła. Przymuszony więc będąc 
rozpocząć nowe kroki, celem uzupełnienia do­
kładności wymaganych przez radę obywatelską 
świadectw, składam niniejsze tłómaczenie się. 
usprawiedliwiające mnie ze zwłoki, jakiej w 
wypełnieniu rozkazów władzy przełożonej win­
nym się stałem, dodając tu, iż pozyskanie kwa • 
lifikoyi (sic) obywatela tutejszego kraju, jako 
nieodzownie w dalszej służbie potrzebne, moim 
własnym stało pię interesem, a ztąd usilnych 
starań moich przedmiotem i na przyszłą kaden­
cyę uskuteczniunem będzie."

Objaśnienie to złożono do akt i miano 
wznowić d. 4 kwietnia 1831 roku. Nim jednak 
ta data nadeszła, “referent sekcyi wypłat; Kra- 
suski, w dniu 10 stycznia 1831 r. składa raport 
dyrektorowi generalnemu, referendarzowi Ostrow­
skiemu, że p. Juliusz Słowacki oświadczył mu 
w dniu wczorajszym, iż odebrał inne przezna­
czenie i że ,dlatego opuścić jsekcyę zamierzył. 
Z poruczonych mu do załatwienia czynności, 
Słowacki nie odrobił jedynie 5-ciu numerów, 
które oddano do odrobienia p. Skolimowskiemu.

Na tem się kończą akty, a wraz z niemi 
karyera urzędnicza naszego poety.

*

— Wieczór muzykalny p. Marce­
lego T yberga. Przykry często obowiązek spra­
wozdawcy muzycznego spełniamy dzisiaj z praw­
dziwą przyjemnością. Wobec rozwielmożnienia 
się u nas operetki i ogólnego rozmiłowania się 
w skocznych rytmach polek i walców, cieszyć 
nas musi każdy objaw pracy na polu muzyki 
poważnej, każde usiłowanie zwrócenia smaku 
publiczności w kierunku prawdziwej sztuki. To 
też szczerze ucieszyliśmy się przed kilku dniami 
samą wiadomością o zorganizowaniu nowego 
kwartetu smyczkowego, nieprzypuszezając zgoła, 
że zaraz pierwsza jego produkeya przedstawi 
się Dam tak dodatnio. Za doprowadzenie do 
skutku tego trudnego w naszych stosunkach 
przedsięwzięcia, należy się panu Tybergowi wszel­
kie uznanie, a młodemu kwartetowi wypada ży­
czyć tylko rozwoju i powodzenia. Stały kwartet 
smyczkowy naszego Towarzystwa muzycznego 
jest bezzaprzeczenia najlepszym kwartetem w 
Polsce i tylko tę ma wadę, że niemożemy sły­
szeć go tak często, jakbyśmy nieraz pragnęli. 
To też co do nas, nie gniewalibyśmy się wesie 
gdyby zorganizować można we Lwowie bodaj 
z dziesięć kwartetowych kompletów. — Forma 
ta posiada literaturę tak bogatą, że samemi 
arcydziełami dałoby się zapełnić programy, Bóg

wie, ilu produkeyj. Wczorajszy program składał 
się z małemi wyjątkami z samyoh nieznanych 
nam utworów czeskich kompozytorów. Na pierw- 
szem miejscu wymienić należy kwartet smycz­
kowy Fr. Smetany, pod tyt. „Z mego żywota". 
Jest to dzieło w całem tego słowa znaczeniu 
piękne, pełne poezyi i natchnienia i napisane 
po mistrzowsku. Oprócz środkowego ustępu, któ­
ry charakterem swym przypomina nieco Bee- 
thovenowskie adagia, przemawia z całego kwar­
tetu potężna i w wysokim stopniu samodzielna 
indywidualność kompozytorska. Smetana znany 
u nas zaledwie z nazwiska, jest najznakomitszym 
i najpopularniejszym kompozytorem czeskim. 
Jego opera „Prodena nevósta“ jest dla Czechów 
tem, czem, dla nas „Halka" lub dla Niemców 
„Freischutz". Drugą nowością wczorajszego wie­
czoru był kwartet fortepianowy Zdenka Fibicha. 
Utwór ten nie posiada wprawdzie wielkich za­
let kwartetu Smetany, ale jest mimo to nad­
zwyczajnie interesującym. Luźna forma pierw­
szej i ostatniej części zasługuje raczej na nazwę 
fantazyl kwartetowej, aniżeli kwartetu w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Środkowe waryacye za­
wierają, obok ustępów nieco dziwacznych, także 
i miejsca piześliczne. Kwartet smyczkowy Chwa­
li, jest dziełem wielkiego talentu i znacznej 
wiedzy. Z czterech jego części, najmniej przy­
padła nam do smaku ostatnia Partyę fortepia­
nową w kwartecie Fibicha odegrała panna Set- 
majer, uczenica dyrektora Mikulego. Panna 
Setmajer jest bardzo dobrą fortepianistką, a mu­
zykalność i pewność, jaką posiada w grze en- 
semblowej, przynosi zaszczyt jej nauczycielowi. 
W panu Stinglu poznaliśmy dobrego wiol n- 
czelistę Ustęp z koncertu Molique’a odegrał 
czysto, porządnie i tonem wcale znacznym. 
Mniej zadowoleni byliśmy z wokalnych produk- 
cyj wieczoru. Pani Sinkiewiczowa ma wpraw­
dzie głos prześliczny, ale śpiew jej, zmaniero­
wany, raził nas pod wieloma względami. Nie­
wyraźna wymowa, ustawiczne portamenta, prze­
wlekanie tempa etc., nie nadawały się wcale 
do lekkich piosenek jej repertuaru. Nowotnego 
dumka na skrzypce i dwa polskie tańce Schar- 
wenki. nie wzbijają się niczem nad poziom 
utworów tuzinkowych. Pan Tyberg, odegrał je 
wszakże bardzo ładnie.

Jau Gall.
** *

— W Akademii Umiejętności odby­
ło się d. 14 bm. posiedzenie wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem 
dyrektora dr. Teichmanna. Sekretarz dr. Ku­
czyński odczytał odezwę Towarzystwa Uralskie- 
go miłośników nauk przyrodniczych (Socićłe 
O uralienne d'am ateurs des Sciences naturelles) 
w Ekaterinburgu, zawiadamiającą o mającej się 
fam odbyó wystawie naukowej i przemysłowej 
sybiryjskiej i uralskiej, w czasie od 27 maja 
do 27 września 1887 roku. Odezwę tę wraz 
z programem wystawy Akademii nadesłaną, a 
przez Zarząd tejże Wydziałowi odstąpioną, od­
dano prof. dr. Rostafińskiemu ;do sprawozdania 
na najbliższem posiedzeniu. Sekretarz przedsta­
wił rozprawę p. Wł. Gosiewskiego pod tyt. „O 
budowie materyi". Pracę tę oddano dwom człon­
kom wydziału do sprawozdania. Prof. dr. Jan­
czewski i prof. dr. Rostafiński zdali sprawę 
z piacy p. Wład. Rotherta pod tyt. „Rozwój 
zarodni u grzybów z rodziny Saprolegnijowa- 
tych“. Rozprawę tę odesłano do komitetu wy­
dawniczego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
***Targ zbożowy.*) Dnia 24 grudnia

1886 r.
Lwów, Pszenica 7*25 do 8T5, żyto 5*20 

do 6* Jęczmień 4*— do 7‘—, owies 4*25 do
4 80, groch 5-70 do 9-—, wyka 4 65 do 5*10, 
rzepak now. 8 75 do 9-—, Inianka —•— do—■—, 
koniczyna czerwona 321— do 42*—, koniczyna 
biała 46 — do 55-—. koniczyna szwedzka — ■— 
do — •—.

Tarnopol, Pszenica 7•— do 7 95, żyto 
5’—, do 5’70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5 50 do 8’50, wyka 
4*25—4*75, rzepak n. 8'50do9’— Inianka—*— 
4o —*—, koniczyna czerwona 30’— do 45’—, ko­
niczyna biała —•- - do —*—, koniczyna szwedz­
ka —* —dc

Podwołoczyska, Pszenica 6 80 do 7*75 
żyto 5*— do 5’65, jęczmień 4-60 do 6*75, 
owies 4 25 do 4 35, groch 5‘50 do 8*25, 
wyka 4 50 do —*—, rzepak n. —*— do 9‘—, 
Inianka —*— do—*—, koniczyna czerwona 32'— 
do 42'—, koniczyna biała —•— do — , ko­
niczyna szwedzka —.— do —

Jarosław , pszenica 7 50 do 8-30, żyto
5 50 do 610, jęczmień 5*— do 7 25, owies 
4'60 do 5'—, groch 6 '— do 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepaku. 9 — do 9.05, Inianka—*—■ 
do —•—, koniczyna czerwona 35’-- do 45*—, 
koniczyna biała —'— do — *—, koniczyna 
szwedzka —*— do —*—.

C zerniow ee, pszenica 7"— do 7190, żyto 
5 50 do 5'60, jęczm ień 4'— do 7 25, owies 
4*25 do 4'50, groch 5‘75 do 9-—, wyka — •— 
do ■—, rzepak n, 9*50 do 9’75, Inianka— .— 
do —• —, koniczyna czerwona 30’— do 46'—,

*) F r^ ru k  wzbronion?



koniczyna biała — •— do —•—. koniczyna 
szwedzka —°— do —*—.

Wszystko za 100 kilo net'o bez worka. 
Nowy c h mi e o d  5*— do 55*— zł. 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23*15 do 23.60 zł*
Okowita na termina —1— do —*— złr. 

Usposobienie spokojne.

Assicurazioni General! w* Tryeście,
założona w roku 1831. G ł ó w n a  a g e n c y a  
dl a G a l i c y  i u p a n a  M. Du b i e ń s k i e g o  
we Lwo wi e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37 
W miesiącu listopadzie 1886 r., w dziale ubez­
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 512 wniosków na sumę 1,856.075 zł. 
a wystawiono 431 polio na sumę 1,514.185 
zł. Od 1 stycznia do 31 października bież. roku 
wniesiono 4.824 wniosków na sumę 16,695.932 
zł., a wystawiono 4.112 polic na sumę 14,158.833 
zł. wobec 3.830 polic na sumę 11,841.189 zł. 
tego okresu w zeszłym roku. Zapowiedziane 
szkody w tym dziale od 1 stycznia do 31 
października bież. roku wynoszą 1,260.652 zł. a 
w miesiącu listopadzie b. r. wynoszą 113.584 
zł. Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił na dniu 31 grudnia 1885 r. 89,330.807 
zł. w kapitałach i 203.634 zł. w rentach na 
41.205 połicach, na co rezerwowano w gotówce 
19,373.477 zł. — Zapłacone szkody w roku 
1885 w dziale życiowym wynoszą 1,562.974 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu zało­
żenia towarzystwa (1831 roku), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 187,465.689 
zł. w. a.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

przed południem prezesa gabinetu br. T a a f  
f ego ,  wspólnego Ministra K a l l a y a  i Mi­
nistra dr. P r a ż  a ka

Nowomianowani biskupi, S c h u s t  e r  i 
B e n d e złożyli przysięgę w ręce N a j j  
P a n a .

J e g o  Ces .  Mo ś ć  wyjedzie dnia 26 
b. m. na łowy do Miirzsteg, a powróci do 
Wiednia d. 28 b. m.

notaryusz apostolski, prałat infułat ks. 
toni Klingenberg.

An-

Czas donosi: D y s l o k a c y a  w o j s k  
r o s s y j s k i c h  niewątpliwie ma w pewnej 
mierze miejsce, a to w kierunku posuwania 
się ku granicom państwa niektórych od­
działów. W ostatnich dniach w okolicy Lu­
blina zwiększył się ruch wojsk; zamawia­
no również kwatery, mianowicie dla dwóch 
sztabów. __________

D w ó r  c a r s k j  przeniesie się w krotce 
z Gatczyny na zimowe mieszkanie do Pe­
tersburga __________

Z A t e n  donoszą do Pol. Corr., iż z 
okazyi ogłoszenia p e ł n o l e t n o ś c i  k r ó ­
l e w i c z a  g r e c k i  ego,  c. k. poseł, ba­
ron Trauttenberg, wręczył mu nadesłaną 
przez Najj. Pana, wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. Cesarz niemiecki nadesłał kró­
lewiczowi serdeczne życzenia, a prezydent 
francuzkiej republiki wielką wstęgę legii ho­
norowej. __________

Reprezentant rządu rumuńskiego, mi­
nister S t o u r d z a ,  przybędzie dnia 27 b. m. 
do Wiednia, celem traktowania w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż je ­
szcze przed 1 stycznia p. Minister handlu 
ma udzielić przedsiębiorcy, Edwardowi 
Grossowi, w Wiedniu, koncesję na k o l e j  
l o k a l n ą  ze stacyi węglowej Jaworzno do 
Zatora a ztąd przez Wadowice do Skawce.

Iremdenblatt donosi, iż c. k. urząd 
spraw zagranicznych otrzymał już od rządu 
włoskiego notę z w y p o w i e d z e n i e m  
zawartego w dniu 27 grudnia 1878 r. na 
lat dziesięć t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
i nawigacyjnego wraz z kartelem cłowym 
i konwencyą dla powstrzymania zarazy by­
dlęcej.

Prezes klubu czeskiego w Radzie pań­
stwa, dr. R i e g  e r, przesłał list do redakeyi 
petersburskiego Kraju, w którym określa 
stosunek Czechów do Polaków i między in- 
nemi powiada, że p o l i t y k a  c z e s k a  
zmierza tak teraz, jak dawniej, do zjedno­
czenia Słowian na podstawie realnych in­
teresów. Polityka ta obliczona na obro­
nę narodowości i autonomii, pociąga za so­
bą także wspólne postępowanie z Polakami 
przeciw Niemcom w Radzie państwa.

Biuro korespondencyjne przasłało na­
stępującą depeszę :

Na podstawie autentycznych wiadomo­
ści możemy oświadczyć, że doniesienia nie­
których dzienników, jakoby R z ą d  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i  zamówił w amerykańskich fa­
brykach b r o n i  400.000 k a r a b i n ó w  re-  
p e t i e r o w y c h ,  pozbawione są wszelkiej 
podstawy.

Według uchwał komisyi finansowej, 
p r e l i m i n a r z  w ę g i e r s k i  na rok 1887 
tak się przedstawia : W y d a t k i  z w y c z a j ­
n e  wynoszą 325,947.863 złr.; d o c h o d y :  
321 646.206" złr. Z powodu znacznych wy­
datków nadzwyczajnych, ogólny n i e d o b ó r  
wJnosi 21,900.000 złr.

K o n s e k r a c y a  i i n t r o n i z z a c y a  
Diskupa dr. L e o n a  R e d n e r a  nastąpi w 
H f |rain^ i ni kościele katedralnym w nie­
ma w  stycznia 1888 r. Konsekratorem 
skl bJ Tar<?ybiskup gnieźnieński i poznań- 
« L t ^  US,Z Dind^ ,  a asystentami bi- 

p miński, ks. dr.Andrzej Thiel i proto-

Politische Berliner Nachr. wracają je ­
szcze do enuncyaeyi Morning Post i "kon­
statują, że Anglia ubolewając nad oziębie­
niem "stosunków z Portą, wybiera złą dro­
gę do poprawienia tych stosunków. „Anglia, 
dodaje Beri. Nachr., żąda od Turcy i wię­
cej, niż skruchy, wymaga bowiem widocz­
nie bezwzględnej wolności gospodarowania 
w Egipcie i dla tego celu poświęca inne 
bardzo ważne względy, które dotychczas 
wobec Turcyi uznawała. Widocznie zatem, 
że po nad tern wszystkiem góruje w An­
glii cel polityki wschodniej, która się coraz 
wyłączniej kieruje ku drodze kanału Suez- 
kiego i szuka stanowczego oparcia w E- 
gipcie.“ __________

O prawdopodobnym sposobie przyjęcia 
deputacyi bułgarskiej we Francyi, piszą z 
P a r y ż a :  Deputaeya bułgarska ma zamiar 
ministrowi spraw zagranicznych przedstawić 
motywowaną prośbę o audyencyę. Minister 
przedstawi radzie ministrów dojzaopiniowania 
odpowiedź, którą ma zamiar udzielić Buł­
garom. Jeżeli rada ministeryalna uie sprze­
ciwi s’ę temu, to p. Flourens przyjmie de­
legatów bułgarskich tylko jako osoby pry­
watne. Odpowiedź będzie bardzo ostrożna, 
ponieważ Fraucya w sprawie tej postano­
wiła wytrwać do końca na stanowisku re- 
zerwowem. Wiadomość powyższą potwier­
dza Agence Havas, dodając, że audyencya 
delegacyi bułgarskiej nie będzie miała cha­
rakteru urzędowego.

« * «  . w -  TT"_ — -* I f irra m o w . P rs7 w n in v n R  -,*~ -v O  ~L--~ '
cyi na rzece Kongo stacyi Stanleya. Kapi 
tan zmuszony był, skutkiem niezmiernych 
trudów i przejść, powrócić do kraju. Opo­
wiada , że gdy płynął statkiem w górę rze­
ki, spostrzegł na stacyi wywieszony sztan­
dar arabski, a straże arabskie w okolicy 
zmusiły go do powrotu. W powrocie ura­
tował Deane’a i jego towarzyszy. Pod Ya- 
porro w potyczce z Arabami odniósł on sam 
i towarzysze jego rany. Kapitan mniema, 
że Arabowie nie poważą się przekroczyć 
Kongo i że czas jeszcze uoatować sta- 
cyę Stanley’a i zatarasować dalszą drogę 
Arabom.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ

W P a r y ż u  wywołał pewne wrażenie 
artykuł Pawła de Cassagnac w Autorite, w 
którym autor, z powodu niepokojących enun- 
eyacjj generała Boulangera w komisyi woj­
skowej, obwinia rząd republikański, że cheł- 
pliwern występowaniem wyzywa Niemcy,cho­
ciaż nikt nie myśli obarczać F rancji nową 
wojną. Tylko w takim razie, gdyby Fran­
cję bez przyczyny prowokowano do wojny, 
gotowiby byli konserwatyści puścić wszyst­
ko w niepamięć, ażeby razem z republika­
nami stanąć w obronie jeduej sprawy, w o- 
bronie ojczyzny. Ale hipoteza taka posiada 
mniej prawdopodobieństwa, niż przypu­
szczenie wręcz przeciwne, ponieważ istnieje 
we Francyi frakcya, zdolna do wszystkie­
go, a nawet do najszaleńszej awantury, 
któraby miała znaczenie upadku Francyi.

Równocześnie donoszą z Paryża, że 
ministrowi wojny, p. Boulanger, powiodło 
się skłonić dwudziestu przeszło członków 
komisyi wojskowej, w której zasiada 33, a- 
żeby w ciągu feryj parlamentarnych pozo­
stali w Paryżu i opracowali najważniejsze 
rozdziały projektu organizacyi armii fran­
cuskiej. Deputowany Laisant, były kapitan 
inżynieryi, który został wybrany przewodni­
czącym, przyrzekł, że sprawozdanie swoje 
tak opracuje, ażeby zaraz, w pierwszym dniu 
po zebraniu się ponownem sesyi parlamen­
tarnej, mogło być Izbie przedstawione.

Większa część prasy francuskiej przy­
jęła z zadowoleniem wiadomość, że więk­
szość komisyi wojskowej parlamentu nie 
mieckiego oświadczyła się przeciw projek­
tom rządowym. „Niemcy, wyrażają się pra­
wie jednogłośnie dzienniki francuskie, za- 
czynają uczuwać ciężar zbyt kosztownej sła­
wy Prus — ale, dodają zarazem, istnieje 
wielkie prawdopodobieństwo, że parlament 
obali uchwały komisyi i przyjmie wymaga­
nia rządu. “

Przeciwko wiarołomstwu Chin ode­
zwały się znowu liczne głosy w prasie 
francuskiej , która zwykle pod zimę, zanie­
pokojona odnawiającą się kampanią band 
zbójeckich w Tonkinie, czyni za to odpo­
wiedzialnym rząd chiński. Powtarza się 
więc znowu ta sama historya, że sprawo­
zdawcy z Tonkinu widzą w szeregach po­
wstańców przebranych żołnierzy regularnej 
armii chińskiej.

P a ry ż  , 24 grudnia. R a d a  m i ­
n i s t e r y a l n a  uchwaliła, że mini 
ster spraw zagranicznych ma przy­
jąć de  p u t a  c y  ę b u ł g a r s k ą  w for­
mie prywatnej.

Minister spraw zagranicznych, 
Flourens, odwiedzał wczoraj ambasa­
dora niemieckiego, hr. Miinstera, który 
skutkiem spadnięcia z konia jest nieco 
cierpiącym i nie mógł być na przed- 
wczorajszem przyjęciu ciała dyploma­
tycznego.

- Berlin, 24 grudnia. Nordd. allg. 
Ztg. oświadcza, iż doniesienie dzienni­
ków, wedle którego ks. kancler z m i a I 
s ię  o ś w i a d c z y ć  p r z e c i w  r o z ­
w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u  n i e m i e ­
c k i e g o ,  i że przeto rząd zdaje się 
liczyć na porozumienie z parlamen­
tem, a to na obszerniejszej podstawie 
wniosku centrum, jest dowolnym wy­
mysłem.

Organ kanclerski zaznacza dalej, 
że w kołach rządowych nie powątpie­
wają wcale o potrzebie bezwzględne­
go i za każdą cenę utrzywania w ca­
łej pełni przedłożeń wojskowych.

Londyn, 24 grudnia Mornig Post 
robi uwagę, że ustąpienie lorda 
C h u r c h i l l a  z gabinetu n i e ma  ża­
dnego związku z zagraniczną poli­
tyką rządu angielskiego i że między 
Churchillem a jego kolegami nie 
istniała żadna różnica zapatrywania 
w kwestyach polityki zagranicznej 
Przywrócone zupełne porozumienie po 
między W. Brytanią z jednej strony 
a gabinetami berlińskim, wiedeńskim 
i rzymskim z drugiej, ma wyłącznie 
na celu utrzymanie pokoju europej­
skiego i wydałoby o wiele więcej za- 

| dawalniające rezultaty, gdyby Turcya 
| nie była obrała polityki, która wy­
wołała ogólne niezadowolenie w An­
glii.

Morning Post stwierdza równo­
cześnie, iż z Konstantynopola nade- 

j szły zadawalające relacye. Rząd an- 
jgielski oczekuje oświadczeń i czyn- 
| ności Wysokiej Porty, któreby prze­
konały Europę, iż W. Porta nie ma 
zamiaru wywoływać dalszych jeszcze 
zawikłań i tern samem komplikować 

1 obecnej, niepokojącej sytuacyi,
I Berno, 24 grudnia. Szwajcarska 
1 rada stanu upoważniła także radę 
! związkową do użycia już w r. 1887 
i przewidzianych na rok 1888/89 kre- 
! dytów na d o s t a r c z e n i e  m a t e -  
r y a ł u  w o j e n n e g o .

I Rzym, 24 grudnia. Przy skła­
daniu życzeń przez kolegium kardy­
nałów, z okazyi świąt Bożego Naro­
dzenia, odpowiedział Papież na prze­
mowę dziekana świętego kollegium, 
protestując przeciw antiklerykalnemu 

. ruchowi we Włoszech i zarazem po- 
' nawiając dawniejszy swój protest 
przeciw położeniu, w jakiem się znaj­
duje Głowa Kościoła.

j (Przerwa linij telegraficznych trwa 
ciągle. Depesze otrzymujemy dziś dro­
gą przez Debreczin, niesłychanie spó­
źnione. Telegramy, wysłane z Wiednia 
o godzinie 10-tej rano, doszły nas do­
piero o 2 x/2 z  południa. Z tego po - ) 
wodu w pierwszym nakładzie Gazety

gramów. Prywatnych depesz n ie  o- 
trzymaliśmy wcale. Przgp. Red.)

Telegrafowany kars wiedeński
Wiedeń, 21 grudnia 1886, goisina 1 

min. 50. Alp. Tos. gora. 26*— Węg. akcye 
kredyt. 303.75, Akcye aaglo-austr. 112*75, A- 
kc-ye banku Union 215*50, Akcye kolei K arol* 
Ludwika 194*75. Akcye kolei oółnuooej 235.— 
Akcye kolei południowej 103*75, Akcye kolei 
Alfold 187*50, AKcye kniei Elżbiety 250.75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235*25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171 75 
Wiedeńskie losy 124*50, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —■*—, Węgier­
skie obligaeyie państw w złocie —*— , Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 104*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 123*—, Losy tureckie —*—, Wę­
gierska renta 103 90, Akcye związkowego ban­
ku 104 90, Akcye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*16 50, Węgierskie losy 120 75 , Marta 
niemiecka —c—, kolej Karola Ludwika —.— 
akcye tytoniowe — *— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 236*25. — Usposobienie
,łabe.

Wiedeń, 23 grudnia 1888 r. godzina 
5 min. 35 Akcye kredytowe 293*30, Anglo- 
Austr. 112.75 UnioobaiiE 216.— Kolej Karol; 
Ludwika 194.60, Południowa —*—, Renta 
papierowa 82.55 5°|„ Galie hip. listy zastawne 
108*25 Galie obiig indemn —*— do — *— 
4l/j°/° listy zastawne banku krajowego 98*—, 
4l/ł °/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96*50 
Napoleondor 9.97*1/* Rubel papierowy —*—*— 
Usposobienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 23 grudnia 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

do *— zł., żyto —•- - do — *— si. 
jęczmień —*— do —-*— zł., kukurudza —■*— 
c-d —“—, zł., owies —* -, do —*—; okowita 

er 10.000 litr procent 25*— do 25.25 złi.
yz c z e c i n , :  Pszenica —*- r z e p ik --------
spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia —*— 
rzepak —*— do—*— zł., 100 kilogr.

Odpowiedzialny redaktor, Ad iin Kreehowieeki

Zwraca się uwagę P. T. czytelników 
na inserat Piotra Miączyńskiego, o nafcie 
krajowej.

Nie dać się w błąd wprowadzić, coś innego 
używać, nie ma nic lepszego Grac, Kggeaberger Alice 
(Styrys). Wielmożny panie! Będąc w posiadaniu pań­
skiego siacownsgo pisma, pospieszam złożyć panu 
moje wielkie podziękowanie, co się wprawdzie trochę 
za późno dzieje, jednak z stałem przekonaniem, że 
dziękuję wielkiemu dobroczyńcy cierpiącej ludzkości. 
Używałem aptekarza R. Brandta pigułki szwajcarskie 
na ból głowy, gdyź od łat cierpię na napływ krwi 
do głowy, gdy sie naprzód zegnę n. p. przy podno­
szeniu czegoś jest mi czarno przed oczyma a w gło­
wie czuję kłujący ból i  szum. Odkąd używam szwaj­
carskie pigułki, cierpienie moje zmiejszyło się, mam 
spokojny sen, ktśry przedtem był bardzo nisspokojny, 
i molestowany cieźkiemi marzeniami, tak że często 
wsta wałem więcej zmęczony jak  przed położeniem się 
Apetytu nie miałem który teraz powrócił, Rajwdzię- 
ezniejszy Jan  Bellak, prowadzący warstat. Przy kupnie 
w aptekach uważać r a  biały krzyż wczerwonem po­
lu i podpis R. Brandta.

„N A D ZIEJA ”
dwutygodnik, z wykazem bieżąeyeh ciągnień 
losów, listów zastawnych, obligacyi indemn. i 
innych papierów wartośeiowyeh. — W iado­

mości bankowe, kolejowe i  ekonomiczne.
Z  dniem 1 stycznia 1887 rozpoczyna, 

się trzeci rocznik „Nadziei“ i wynosi p rzed - | 
p ła ta  całoroczna we Lwowie tylko zł. 1 z do-" 
stawą pocztą do domu zł 1*80 a  na prowincji 
zł. 1 30. — Całemi latam i zalegają niepodnie- 
sione małe i  wielkie wygrane, których właści­
ciele zawsze jeszcze wyczekują pomyślnego u- 
śmiechu szczęścia, albo znaczne ponoszą stra­
ty, gdyż kupony od wylosowanych papierów 
płacą się. także i po zapadłym terminie, lecz 
potrącają następnie z kapi,ału przy po (niesie­
niu takowych.
Nadzieja jest zatem niezbędnie potrzebną ka­
żdemu posiadaczowi papierów wartościowych.

Z numerem noworocznym 1887 otrzy­
mają prenumeratorowie kilka dla wszystkich 

posiadaczy papierów wartościowych 
b a rd zo  w ażnych d o da tków  — b ezp ła tn ie  

a  miariowicie:
Powszechny kalendarz losowań na rok 

1887 wszystkich krajowych i zagranicznyeh 
losów, listów zast. oblig. itp.

W ykaz wszystkich wylosowanych a po 
31 grudnia 1886 jeszcze niepodniesionyeh k ra­
jowych i zagranicznych losów, listów zastaw­
nych, obligacyi, priorytetów, i  akeyi wraz z 
innymi ważnemi i zajmująeemi tablicami.

Upraszamy dla uregulowania liczby na­
kładu i ekspedycji o rychłe prenumerowanie, 
zwracając zarazem uwagę na tę okoliczność 
że prenumeratorom później przystępującym nie 
bylibyśmy może w stanie dostarczyć tych w a­
żnych dodatków bezpłatnych.

A dm inistrscya „t?adziei“
August Sehellenberg 

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
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Sannik lwowskiej Izby bsndlowej I przesysłowoj,

Lwóv, «Ma 23 grudnia l s86.

1 . A l t c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvfow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Kanku kred. gal. po 200 zł. w. a. £  

2 .  I i iu ł t .  z a s t .  za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  ,  # 5 pr. w. a.
■ A 5 pr’ w-.a‘ wy‘ o losowane z 10 pr. prenną . . §

Banku krai. 41/* Pr - w- »• los. 511.
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w.

„ » „ 4  pre. w. ». J
„ „ n 5 pr. los. w 37 1. s

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411',  1. g
41/, pre. „ „ 52 g.
* Pre- -r „ 56 *  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej h 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi .§ 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 2*/i pr. w. a. w likwidaeyi

8 .  L i s t y  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roL kred. Z akład d. i Gal. 

Buków, 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włożeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
P r żuczki k r z r. 1883po 4 ‘/j pr. wa.
6 .  L o a y  m iasta Krakowa . .

„ ,  Stanisławowa
9. Monety 

D ukat holenderski
Dukat c e sa rsk i................................
K a p o le o n d o r ..........................   .
F& im peryał  ................
g sb e l rossyjski srebrny , . .

„ pąpierowy 
1 ’-Ó r«V nSftwinakifb

pfacą żądają
wal-ate, austr.

t h .  ót.
104 50 
234 50 
287 — 
215 ~

i98  — 
238 — 
202  -

100 —  101 —

103 40 
97 75 

100 —  

96 — 
10 0  —  

93 -  
99 25

103 75 

3.00 -

104 -  
96 70 
18 25 
29

5 89
5
9 91 

10 26 
1 54 
1 15 

61 50

104 40 
98 75 

101 —

97 — 
101 -  

94 — 
100 25

52 —

4J . . . .

104 75 

101 —

106 — 
98 — 
20 35 
33

5 92
6 02

r  02
10 36 

1 64 
1 17 
62 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
a dnia 22 grudnia 1886.

1 . D i u g  ■ pańs* ,w a .  płacą żądaj \
Jednolity dług państwa w 5»aknot 

mąj-listop ad
iuty-sia pień . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-iipiee . . . . . . . .
kwieeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ B 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
» ,, 1860 po 100 złr, 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr. , ’ . . .
,  „ 1864 po 50 z łr .....................

Kenty Com. po 42 lir. austr. . , . 
Listy zastaw, domen, państw, so 120 

złr. 5 pre. . . .  . . . . .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
A ustr. renta zł. wolna od nodat. 4pre

32.40 82.55 
32.30 82.50

82.95 83.10
82.95 83.10 

131.— 132.— 
137.25 137.75
—.— 138.35 

168 -  168.50 
166.50 167.50

100. -  100.20 
112.40 113.70

% i - O b S i g a c y e  indemss, 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czeeli . 109.— —.—
Bukowin? ■ . 104.50 —.—
Galieyi . . . . .  . 104.— 104.60
Niższej Austryl 109.— 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104.— 104.60
W ągier .  ............................... . . 104.—  1.04.75

8. A  Jt c y ©.

Bąnk Angio-aust. 200 zł. einit, zł. 120 113 75 114.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 295 30 295.51
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 547.— 551.— 
Gal. banku hip. po 200 zł." . . . . —.— —.— 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zl wpf. w p r. —.— —.—
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . --—.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................  240. -  *40.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877’— 879,—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —,—
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po500zł. m. 3 8 2 — 384.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po' 200 zł. m, .— — • 
Kol. P res^w -T arn . (w. s.) a 200 zł, . — —.—
Północnr kolej po 1000 zł. m. k. . . 2352 2357
Kol Kar. Ludwl po 200 zł. a .  k. . 195—  195 50 

-,, m r  235.50 '* 6 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 251.50 251.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104. — 104.25 
I  jp l. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 175 25 175.75

4 . L i s t y  e w s la s w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4‘/s Pr - w

•złoeie w 50 1...............................  100.80 101.30
„ n » premiowe po 3 pre. 100.50 101. — 

Gal, zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99. -  100.
,  » „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50

» » .  w 36 1. P /s pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40 —

» b n po 5 pre. • • —•— —.—
? n n » po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e .................. -  — —.—

Banku krajów. 4‘/spr.w a. los wSP/s 1. 9 8 . -  98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. .1 e m i s y i ...................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . —.— —.—
Gal. Zakł, kred. włość, po 6 wre. . . —.—  -----
Banku austro-węgiergk. po 5 pre. . 101.— 101.40
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5*/« pro. . —.— —.—

* Zakł. kr. nieme. pe -5 pre. 101.— 101.10

5 . O b l l g a c y e  z prawem piorwszeństw- ( i ,  100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.50
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w. er) 

a 300 zł. 5 pro. w irebrits . . 101.— 101.40
Kol. pół. po 100 sł. m. k, 9.40 99.90

„ „ po 100 zł. w. a. 116 20 116-80
Kel. gal. Kar. Lud em isja z r. 1881

po 4’/a pre.  .....................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 

Kol. Lwów,-jf!zer.-Jas*. IB. cmis. a 
*ł. 4 nro. w srebrz? % ?. 1884 

z r . .881 
I r. 1868 • 
s v. 187? -

W-tg. gal. kel. a 200 aj. 5

100.2) 100.60 
. 98 35 98.50

300
oJ.dO 88.— 

- 83,75 93.—

9 ,  1  «  S y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w, a 178.75 179.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . • . 43.50 44. - 
Tow, żegl. par, na Dunaju pa 100 zł. m b  117 — 118 —

y  1 V 24

Losy m iastr Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka u ia s ta  Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . , . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

-  s węgiersk. „ r n 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Kudoita

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł, m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
P oi. Tryestu po 100 zł. r  k, . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indisehgriitzą po 20 z!. s&, i .

;>łacą 
18.25 
2060 
4 6 . -  
42 — 
14 85 
9.50

ZąOłją
18 75 
21.— 
47.— 
43 — 
15.15 
9 80

19 25 19 75 
■57 50 58 50 
59.— 59 50 
30.75 -  . -  

137 50 1 3 8 .-  
68.50 69'0  
S3 33 50 
‘ 5— 4 6 -

*.sf
5.65

Augsburg na 100 zł. w. p. •,?. . . . — ,
Berlin za 100 msrk w., jt. u. —
Frankfurt za 100 m ark w, p. u. .
Hamburg za 100 ma i ł  w, p, ł  . -------
Londyn za 10 ft. Mi . . 126 25 126 50
Pary* za 100 &. . . . . . .  49.70 — 46 75 —

Dukat cesarsk5 m®n . . 5.37.—
,  pełnej w a fi . . 5.93..—

Koror . . . . .  . — ,— ..
30-frankówka . . . . . .  . 97.—- 8.98.-
Rossyjski impeiyK . 13 29 10 31 .
T a la r swiąako-ny . ■ - -  . . . .
Srebso . . . . . . . . .

Z liaw skie. .zby handiewsj I przawystuw^i,
Telegrafowany kurs wiedeński 

unia 23 grudnia 1386,
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ B w srebrz*
Renta w z ł o s i e ..................... .....
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akeye bąnku -iedeńskiego . . . .

n „ kred- t̂ewgro - -
Londyn . . . . . . . . .

Napoleondor . ., .
DaŁąt «ifisar;!ki moi;.

- ! '.'A') ( -

itr.' ft.
02 (5
*3 15

111 00
100 05
876 —
S93 40
316 20

9 97
5 • 7

6) 87V,
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 80979 (8872)

C. k. s%d krajowy w Krakowie zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Emanuela F :nka, któremu tut. sąd. 
uchwała tabularna z dnia 9 kwietnia 1886, 
1. 8824, doręczony być nie mogła, iż dla 
niego kuratora w osobie adw. dra E o p fa  
ustanowiono, i temuż tę uchwałę tabularną 
doręczono.

Kraków d 26 listopada 1886.

L. 14722 (8809)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 

w Stanisławowie, ogłasza, że dozwolił wpi­
sanie do rejestru firm spółek handlowych 
przy firmie E. Kalmann i J. Horowitz, że 
ta firma właściwie „E. Kalmann & J. Ho­
rowitz “ opiewa.

Stanisławów, 8 listopada 1886.

L 80-361) [8763 . -3 )
C k. sąd krajowy w Krakowie usta­

nawia w sprawie Towarzystwa zaliczkowe­
go w Bochni przeciwko Janowi Jagle pto 
60 złr. 42 ct., w celu doręczenia tut. sąd. 
uchwał z 7 marca 1884 1 5219, i z 27 
sierpnia 1886 1 22610, jakoteż rezolucyi
c. k. sądu powiatowego w Bochni z d. 6. 
września 1886 1. 11814, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu i życia Jana Jagły, adw. 
dra Michała Koya, kuratorem, z substytu- 
cyą adw. dra Romana Ławrowskicgo. O 
czem się niewiadomego z miejsca pobytu i 

j życia Jana Jagłę z tern zawiadamia, ażeby 
f ustanowionemu kuratorowi środków obrony 

dostarczył, lub innego obrońcę do strzeże­
nia swych praw sobie wybrał, i o tem c. k. 
sąd krajowy w Krakowie uwiadomił, gdyż 

j w razie przeciwnym sam skutki swej opie­
szałości poniesie.

Kraków, 19. listopada 1886.

L. 15394 (8810 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Aarona Schreiera, że na prośbę Józefa Got* 
tesmanna, w sprawie tegoż przeciw niemu, 
o 67 złr. 20 c t , 22 złr. 8 ct. i 185 złr. 
15 ct., pozwem z praes. 22 maja 1886, 1. 
7104 wyniesionej, ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie tutejszego adwokata, dra 
Wurzla, z substytucyą adwokata krajowego, 
dra Michała Pischlera. Wzywa się przeto 
Aarona Schreiera, aby ustanowionemu dlań 
kuratorowi udzielił ze swej strony środków 
obronnych, albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, albowiem wynikające z 
zaniedbania tej ostrożności złe skutki sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 17 listopada 1886.

L. 5120 (8857 1 - 3 )
Niewiadomemu z miejca pobytu Sa­

muelowi Mellerowi oznajmia się, że dla 
niego w sprawie Anieli Jadwigi 2 im. Ki- 
wiarowskiej, o 900 złr. z pn., na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, kurator w osobie tu­
tejszego notaryusza, Witkiewicza, ustano 
wionym został i że temuż prawomocną dla 
■dego uchwałę tabularną z d. 30 maja 1886, 
1. 1578, doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów d. 2 listopada 1886.

L. 8541 (8778 1—3)
Uwiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Filipa Singera że Jan Iwasików 
wniósł przeciw niemu do 1. 8531 pozew o 
70 złr. że termin w tej sprawie wyznaczo­
no na 9 grudnia 1886 o 9 rano.

Wzywa się więc Filipa Singera by so­
bie pełnomocnika obrał i o tem tut. sądowi 
doniósł lub ustanowionemu kuratorowi Leo­
nowi Dobosiewicz właścielowi realności w 
Skolem środków obrony dostarczył inaczej 
rozprawa z kuratorem się odbędzie a poz­
wany skutki niedostarczonej obrony sam 
sobie przypisze

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 3 października 1886.

L. 8303 (8709 1 - 3 )
Po zmarłym w Czerniowcaeb 14 kwie­

tnia 1884 Karolu Kitlasie powołane są do 
spadku siostry tegoż, Emilia z Kitlasów 
Matuszewska i Adolfina z Kitlasów Gajer, 
z życia i pobytu niewiadome. Wzywa się 
je zatem, by do roku od poniższej daty 
zgłosiły swe prawa spadkowe w tutejszym 
sądzie, inaczej spadek pertraktowanym bę­
dzie ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym kuratorem w osobie nota­
ryusza Adolfa Szapiry.

C. k. sąd powiatowy.
Zabłotów, 24 września 1886.

L 7130 (8710 1—3)
Zabłotowski c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, że Julian Garnikiewicz zmarł w De- 
myczu 17 czerwca 1886 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Da spadku 
powołanym jest także brat zmarłego, Mi­
chał Garnikiewicz, z pobytu niewiadomy, 
zaczem go wzywa się, by do roku, od dnia 
poniższego zgłosił s;ę w tutejszym sądzie 
z oświadczeniem spadkowem, inaczej spa­
dek pertraktowanym będzie li ze zgłasza­
jącemi się spadkobiercami, i z kuratorem dlań 
w osobie c. k. notaryusza Adolfa Szapiry 
ukończonym.

Zabłotów, 18 września 1886.

L. 7923 (8808)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 

w Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż w myśl 
uchwały zgromadzenia członków Towarzy­
stwa handlu skór w Łańcucie, z dnia 7 
maja 1886, nastąpiła zmiana w składzie 
Dyrekcyi tegoż Towarzystwu, w tym kie­
runku, że takową stanowią:

1. Bolesław Żardecki, dyrektor głó­
wny.

trolor.

2. Stanisław Żurawski, zastępca tegoż.
3. Jakób Krzan, dyrektor-kasyer.
4 Jan Brąglewicz, zastępca tegoż.
5. Aleksander. Bloyer, dyrektor-kon-

6. Ludwik Stachyra, zastępca tegoż. 
Rzeszów d. 4 listopada 1886.

Licytacye.
L. 6176. (9039 3—3)

W dniach 24 stycznia, 7 marca i li- 
kwietnia 1887, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Jakóba 
Augustynka w kwocie 84 zł. 50 ct. z pn., 
publiczna licytacya realności masy spadko­
wej śp. Heleny Igo Wosik, 2go Sarnkowej 
pod lwh. 112 w Zalasiu położonej.

Cena wywołania 176 zł. 50 ct. 
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków w sądzie przejiied 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 6 wjześnia 1886.

L. 7367. (9038 3—3)
C, k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Chaji Sary Abend w kwocie 
500 zł wa. zpn. odbędzie się w dniach 27 
stycznia, 28 lutego i 29 marca 1887 każ­
dym razem o 11 godzinie rano przymuso­
wa sprzedaż realności wyk. hip. L 285 gminy 
Dub-zcze i 1. 408 gminy Kozówka obję­
tych , spadkobierców Wolfa Kurzroka 
własnych.

Cena wywołania 937 zł.
Zakład 46 zł. 85 ct. wa.
Kuratorem wierzycieli jest Jurko Pusta 

z Kozowy.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w ts, registrutuzze 
Kozowa, 26 listopada 1886

L. 8073 (8966 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni, iż w sprawie Zakładu kre* 
dytowego włościańskiego w likwidaeyi prze­
ciw Maćkowi Osiowemu pto 187 złr. 51 ct. 
wa. z in . odbędzie się w tymże sądzie dnia 
31 styczni* o 9 rano na rzecz powyższego 
sprzedaż realności dłużnika w Zapało- 
wie położonej, wykazem hipotecznyrr 1 
581 objętej. Cena szasunkowa 110 złr. 

Wadyum 5 złr. 50 cnt.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Lubaczów, dnia 4 listopada 1886.

L. 5035. (9040 3 - 8 )
Dnia 27 stycznia, 17 lutego i 10‘marca 

1887, każdym razem o godzinie lOtejrano, 
w tut. sądzie przedsięwziętą będzie egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 539 w 
Zawoi położonej, Klemensa i Piotra Maty­
jów własnej, w celu zaspokojenia pretensyi 
Heleny Ringerowej w kwocie 35 zł w. a. 
z przynal.

Cena wywołania 635 zł.
Wadyum 64 zł. aw.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 

i oszacowania, wolno tutaj przejrzdć lub 
odpisać.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 12 listopada 1886.

L. 3 6 4 8 . (9 0 3 7  3 — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Chaji Sary 4bend w kwocie 80 zł. zpn., od­
będzie się w tutejszym sądzie, na dniu 27 
stycznia, 28 lutego, 29 marca 1887 zawsze 
o godzinie 10 rano, licytacja gospodarstwa 
w Kozowie położonego, a wedle wyk. hip. 
tejże gminy nr. 836 spadkobierców Wolfa 
Kurzroka własnego.

Cena wywołania 150 zł. wa.
Zakład 15 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli jest p. Jurko 

Pusta z Kozowy.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przeglądnąć można w tut. re- 
gistraturze. "

C. k sąd powiatowy
Kozowe, dnia 26 listopada 1886.

L. 8316. (8657 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Joa­

chima i Lieby Sebonkerów w kwocie 50 
złr. i 100 złr. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie na dniu 24 stycznia 1887 o godz. 
10 rano przymusowa licytacyjna sprzedaż 
następujących realności położonych w Bro- 
szkowicach: całej pod 1. w. h. 33 Marcina 
Borowskiego, połowy raalności pod l.w.h. 2 
Piotra Kłyczka, i połowy realności pod 1. 
w. h. 35 Jana Piwowarskiego własnych, 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania realności pierwszej 
wynosi 420 złr., drugiej 205 złr., a trze­
ciej 75 złr.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania każdej z tych realności.

Reszta warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciągi hipoteczne w tus. registratu- 
rze są do przejrzenia.

Oświęcim, daia 9 listopada 1886.

L. 15548 (8875 8—3)
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Kasy oszczędności miasta Sta­
nisławowa w kwocie 600 złr. w. a. z przn. 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1887 o 10. 
rano w sądowem zabudowaniu w biurze II. 
przymusowa 3prz«d»ż realności dłużnika 
Franciszka Ksawerego Deskura własnej, w 
Stanisławowie pod I. k. 163 i 1651/* poło­
żonej, wykazem hipotecznym 1. 948 obję­
tej, która przy tym terminie i niżej ceny 
szacunkowej 2943 złr. 80 ct., za jikąkol- 
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 147 złr. 50 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i bliższe warunki licytacji są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze. O tem 
zawiadamia się stronę egzekucyę prowadzą­
cą, dalej dłużnika, wisrzycieli hipotecznych 
a to : Wydział krajowy we Lwowie, imie­
niem funduszu krajowego miasta Stanisła­
wowa, tutejszy c. k. główny urząd podatko­
wy, c. k. Prokuratoryę skarbu i niewiado­
mych wierzycieli przez kuratora adwokata 
Buczyńskiego.

Stanisławów, 17 listopada 1886.



L. 11948. (9125 3 —3) sca pobytu Teklę Bielską zamężną za Igna-
Celem zaspokojenia' wierzytelności cym Pietruskim, względnie jej nieznanych 

Wolfa Hausena w kwocie 120 złr. z przn., 1 spadkobierców i wszystkich innych wie- 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż' realno- j  rzycieli, którymby niniejsza uchwala lub 
śei pod 1. k. 36 w Orzechowcach położonej, ; późniejsze zapaść mające uchwały wcale 
dłużników spadkobierców ś. p. Jana Majko i nie lub nienależycie zostały doręczone, lab 
własnej w dniu 19. stycznia 1887, w dniu i  którzyby po dniu 25 maja 1886 prawo hi- 
9. lutego 1887 i w dniu 9. marca 1887, j poteki na powyżej pomienionych dobrach 
zawsze o godz. 9. rano, tutaj w drodze pu- izyskali, do rąk tusądową uchwałą z dnia 
blicznego przetargu odbyć się mającą. JO czerwca 1886 ). 6613 ustanowionego

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j kuratoru adw. krajów, dra Leona Witza w 
cunkowa, przez sądowe ocenienie na kwotę i Samborze zamieszkałego.
180 złr. wyprowadzona, zakład wynosi I Sambor, 19 października 1886.
18 złr. w. a. . j --------------

Warunki licytacyjne i akt oszacowania \ L. 8075. , (9163 1—3)
rzeczonej realności mogą być przejrzane w j W tut. sądzie oaoędzie się o godz. 10
tusądowej registraturze. rano w dniach 19 stycznia i 16 lutego 1887

C. k. sąd powiatowy miej. del. 1 powyżej ceny szacunkowej, zaś d. 15 marca
Przemyśl, 9 października 18S6. j 1887 nawet poniżej takowej, licytacya połowy
Z c k sądu powiatowego miej. del. 1 realności 1. 505 w Jaworowie położonej,

I ciała tabularnego nie stanowiącej, Andrzeja 
L 2 4 4 ( (9141 3—3) , Charambury własnej, na rzecz Saula Bar-

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie j  sama i Lei Gulwirth pto 90 złr. 37 ct. 
podaje do publicznej wiadomości, źe przed- j z przyn. .
sięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez pu- j Cena wywołania 57 złr. 50 ct.
bl zna licytację realności dłużnika Woj- j Wadyuni o J r .
cieeha Majchrowicza własnej, w Skawie j  Kesztę warunków, akt oszacowania i
pod 1. k. 52 położonej, cele zaspokojenia • opisania wolno przejrzeć w tutejszej re- 
kwoty 286 złr. w. a. Stowarzyszenia pożycz- j gistraturze. . . .
kowego . Wzajemna pomoc“ w Makowie w j Dla osób, któreby po rozpisaniu liey-
emachu sądowym w dniach 10 stycznia, 10 i tacy1 prawa rzeczowe nabyli,- ustanawia się 
lutego i 10 marca 1887, każdą razą o go- [ kuratorem Mikołaja Hołuba z Jaworowa.

. V  -  i  * i  • ___  i O  Ir o n r ł  Ti a  r o i  a  frz uowrC. k. sąd powiatowy. 
Jaworów, 19 listopada 1886.

dżinie 10. przed południem.
Cena wywołania 1074 złr. w. a. Wt - j

dyum 108 złr. w. a. . u l  --------
Resztą warunków licytacyjnych mo- j

żna przejrzeć w tutejszej sądowej registra- \ 17775 _ (9089 3—3)
turze. j C. k. sąd powiatowy miejsko delego-

C. k. sąd powiatowy. j wany w Przemyślu podaje do wiadomości,
Jordanów dnia 30 sierpnia 1886 j że w Sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego

__________ r \ Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Kra-
L. 522-2. (9142 3—^) i kowie przeciw Hryńkowi Kołodziejowi o za-

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu | p i e n i e  sumy 350 złr., przeprowadzoną zo- 
przeprowadzi, ku wydobyciu pretensyi gal. > staI1ie dnia 19 stycznia 1887 o godzinie 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie, w s przed południem w sądzie, biuro nr. 
kwocie 28 złr. 35 ct. z PrzIł; oĉ  .H nyin j 26, sprzedaż realności 'dłużnika w Bykowie

cej w W ieik ichoczach  pod  k. 1. 27 po łożo­
n e j  _  n a w e t niżej ceny szacunkow ej
1200 złr.

W adyum  60 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Krakowiec, 24 w rześnia 1886.

, T* yi -------  '   ̂ --
Wadyum 10 pre„ tej sumy.
Na powyższym terminie realność za 

jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Smutnego. Resztę wa­
runków sprzedaży i wyciąg hipoteczny mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 16. października 1886.
Z c. k. sądu powiatowego miej. del.L. 19562. (9117 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- j __________
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia
wierzytelności Galie. Zakładu kredytowego ! h. 17774 (9090 3—3)
ziemskiego w Krakowie w kwocie 3207 złr. j C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
52 ct. w. a. z przn., odbędzie się dnia 24 j wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
stocznia 1887, dnia 21 lutego 1887 i dnia i że w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 
21 marca 1887, każdym razem o godzinie , Zakładu Kredytoweg. Ziemskiego w Kra- 
10. przed południem, egzekucyjna sprzedaż j kowie przeciw Michałowi Moskalikowi o 
przez licytacyę realności pod 1. 145 w Tar- i zapłacenie sumy 200 z łr , przeprowadzoną 
nowie na Zawału położonej, dłużnika Izaka j zostanie dnia 19. stycznia 1887 o godzinie
Leisera własnej.

Cena wywołania 7300 złr. w. a. 
Wadyum 730 złr. w. a

10. przed południom w sądzie, biuro nr. 
26, sprzedaż realności dłużnika w Bykowie

„ou jum  -............— [położonej, wykazem hipotecznym 1. 30 ks.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- gr. gminy Byków objętej, 

cowania przejrzeć można w tutejszej regi-1 Cenę wywołania, która jest ceną sza- 
straturze. , . {cunkową, stanowi kwota 1000 złr.

W Tarnowie dnia 2 grudnia 1886. j Wadyum 10 prc. tej sumy.
  Na powyższym terminie realność za

L. 19561. (9116 3—3) jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Ku-
C. k, sąd obwodowy w Tarnowie po- ratorem niewiadomych wierzycieli ustano- 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia wiono adw. dra Skórskiego. Resztę warun- 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kre- ków sprzedaży i wyciąg hipoteczny można 
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- przejrzeć w registraturze. 
cie 4189 złr. 98 ct. w. a. z przn., odbędzie j Przemyśl, 16 października 1886.
się dnia 24. stycznia 1887, dnia 21 lutego i Z c. k. sądu powiatowego miej. del.
1887 i dnia 21 marca 1887, każdym razem !
o godzinie 10. przed południem, egzeku- L. 6370. (8879 3—3)
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności; C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
pod 1. 413 w Tarnowie na Strusinie poło- daje do powszechnej wiadomości, że na 
żonej, dłużników Dawida Fasta, Emanuela zaspokojenie wierzytelności banku hipote- 
Mayerhofa i Hirseha Wittmayera własnej. 1 cznego we Lwowie w kwocie 491 złr. 88 

Cena wywołania 15516 złr. w. a. ct: z pn., odbędzie się w dniach 19 sty- 
Wadyum 1551 złr. ; cznia, 21 lutego i 21 marca 1887 każdym
Resztę warunków licytacyi i akt osza- razem o godz. 10 przed południem, przy- 

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- musowa sprzedaż realności wykazem hipe-
   r r ____________  1 R H Ł  n h i o t a istraturze
W Tarnowie d. 2 grudnia 1886.

L. 11725. (8646 1—3)
Samborski c.k. sąd obwodowy ogłasza, 

że dnia 20 stycznia 1887 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w gmachu tegoż 
sądu publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Lubcza i Jajkowce, Leopolda hr. Starzeń- 
skiego własnych, na rzecz c.k. uprz. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego celem wydobycia 
sumy 18845 złr. 11 ct. a. w. z pn.

tecznym gminy Kozowa 1. 674 objętej, 
Wolfa Hackena własnej

Cena wywołania 2000 złr.
Zakład 200 złr.
Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­

sław Newelicz w Kozowie.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozo ca, dnia 27 października 1886.

L. 8813. (0043 3—3)
sumy iouiw «*»• - * —■ ■■ - - r — O. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu
Rzeczone dobra na tym terminie sprzedane zawiadamia, iż dnia 18 stycznia, 22 lutego 
będą za cenę wywołania 97790 złr, a. w. i i 22 marca 1887 zawsze o 9 rano egzeku-
wyżej lub też niżej ceny wywołania za ja- cyjna sprzedaż połowy realności pod nr.
kąkolwiekbądż cenę. 255 w Chmielowie położonej, Jana Motyki

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła- własnej, wyk. hip. 314 objętej, na zaspo-
nia t. j. 4889 zł. 50 et. a. w., zaś bliższe kojenie wierzytelności Mojżesza Rozenbau-
warunki licytacyjne, tudzież wyciąg tabu- ma w kwocie 70 złr. przedsiąwziętą i przy 
larny tych dóbr są do przejrzenia w regi- trzecim terminie także niżej ceny szacun- 
Btraturze sądu rozpisującego licytacyę. kowej sprzedaną zostanie.

O tern zawiadamia się chęć kupienia Cena szacunkowa 290 złr.
mających, niemniej nieznaną z życia i miej- Waayum 29 złr.

Nr. 294 i  dT?is 24 grudnia 188B,

Akt oszacowania jakoteż wykaz hipo­
teczny i resztę warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

Tarnobrzeg, 25 października 1886.

L. 10611. (9042 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Salomona Mortko- 
wicza przeciwko Ignacemu i Zofii Drozdom 
pto 34 złr. z pn., przedsięweźmie dma 17 
stycznia, 21 lutego i 21 marca 1887 o godz. 
10 rano w budynku sądowym licytacyjną 
sprzedaż realności pod nr. 106 w Zagorzy- 
cach położonej, powyższych dłużników 
własnej.

Cena wywołania 960 złr.
Wadyum 96 złr.
Resztę^ warunków licytacyjnych, pro­

tokół zajęcia i oszacowania, można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jacenty Sroka z Zagórzyc.

Ropczyce, 16 listopa 1886.

nej, ciała tabularnego niesianowiącej Hryńka 
Wierzbieniec własnej, na rzecz Saula Bar- 
sama i Leji Gutwirth pto 135 zł. zpn.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby uchwała niniejsza dorę­
czoną być nie mogła, p. Mikołaj Hołub c. k. 
notaryusz.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów, 20 listopada 1886.

L. 12882. (9061 3 - 3 )
C. k- sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

ogłasza, że na dniu 14 stycznia, 17 lutego 
i 18 marca 1887, każdym razem o g >dz. 
10 rano, odbędzie się jawna sprzedaż real­
ności w Piadykach położonej, wedle wyk. 
hip. 1. 31 Petra Czerwińskiego własnej, 
w celu zaspokojenia 21 rat po 9 złr. z pn., 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności w ilości 250 złr. przy udzieleniu po ­
życzki za podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania
Na pierwszych dwóch terminach na 

stąpi sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim zaś za jakąkolwiek 
cenę, jednak nie niższą od sumy pretensyi 
używających pierwszeństwo prawne i pre­
tensyi hipotecznych, najwięcej ofiarującemu 
i tylko za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny, w registraturze przejrzane być 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. adw. dr. Maramorosz.

Kołomyja, 2 i września 1886.

L. 6974. (9068 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia należących 
się gal. Zakładowi kredyt, włościańskiemu 
w likwidacyi 18 rat po 9 zł. i resztującego 
kapitału 73 zł. 6 ct. wa. zpn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniach 11 sty- 
czniaa, 15 lutego i 15 marca 1887, zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 11 wyk. ks. grunt, 
gm. Beźnikowa górna Maryi z Lulów Ba- 
ranowej własnego, przy pierwszych dwóch 
terminach przynajmniej za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tejże. Dnia 26go 
kwietnia 1887, godz. 11 rano termin do 
ułatwiających warunków licyt.

Cena wywołania 250 zł. aw.
Wadyum 25 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 27 października 1886.

L. 53263.
C. k.

(9026 3 - 3 )  
sąd krajowy we Lwowie wia-

L. 6319. (9069 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem ściągnięcia należących się 
gal. Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu 28 rat po 15 zł. a. w. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem dnia lig o  stycznia 
1887 o godzinie 11 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż ciała hip. nr. 198 wvk. ks. 
gr. gm. Lisko Lemla Leiner i Chai Leiner 
własnego i poniżej ceny wywołania za ja- 
kąbądź cenę.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 25 zł. — Inne warunki w 

sądzie przejrzeć można.
Lisko, 6 października 1886.

L. 10458. (9053 3—8)
Dnia 81 stycznia 1887 o godzinie 10

domo czyni, iż w sprawie galic. banku hi- ; przed południem odbędzie się w tutejszym 
potecznego przeciw Antoninie Lisiewi- sądzie trzeci termin przetargowy realności 
czowej, dozwoloną została licytacja real- j pod 1. sp. 392 w Rohatynie wedle ks. gł. 
ności pod 1. 216*/* we Lwowie położonej, tomu IV str. 148 nr. 2 wł. dłużników To- 
która odbędzie się  na 3ch term inach, a to: m asza i Katarzyny małż. Sodomów własnej, 
dnia 20 stycznia, 24 lutego i 24 marca celem ściągnięcia resztuiącej wierzytelności 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed gal. akc. banku hip. we Lwowie w kwocie 
południem. j 599 zł. 96 ct. z pn. na którym realność i

Cenę wywołania stanowi suma 1976 ' niżej ceny wywołania w kwocie 3.700 zł. 
złr. 4 ct. w. a. I przyjętej, nie niżej jednak kwoty na zasoo-

Na powyższych terminach zostanie j kojenie uprzywilejowanych i hipotecznych 
pomieniona realność pod 1. 218*/* jednako-| wierzytelności wystarczającej zostanie sprze- 
woż nie niżej ceny wywołania sprzedaną. \ daną.

Gdyby na powyższych terminach real- \ ° Poręczne 185 zł.
ność ta za cenę wywołania lub wyżej nie j  Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
została sprzedaną, natenczas dla ułożenia ! do przejrzenia w registraturze. 
ułatwiających warunków, wyznacza się ter-j  Kuratorem nieznanych wierzycieli adw
min na 28 marca 1887 o godzinie 10 rano dr. Lipiner. 
z tern oznajmieniem, że niestawający na I Rohatyn, 3 grudnia 1886.
terminie wierzyciele hipoteczni jako do f
większości głosów stawających przystępują- j L. 6075. (9071 8—3)
cy uważani będą. j Celem wydobycia nz rzecz tut. sąd.

Każdy z licytantów winien przed roz- wspólnej kasy sierocińskiej, kwoty 200 zł. 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk k^misyi aw. zpn. odbędzie się w tut. sąd. zabudo- 
licytacyjnej wadj jm w kwocie 198 złr. waniu w dniach 20 stycznia, 10 lutego i 
bądź w gotówce, bądź w listach Towa- i 3 marca 1887, każdym razem o godzinie 
rzystwa kredytowego ziemsk. lub galic. j 10 rano, publiczna sprzedaż realności pod
banku hipotecznego lub sustro-węg. banku ,! 1, k. 3 st. 71 now. w Zarzeczu położonej, 
bądź w książeczkach kasy oszczędności,' ciało tabularne stanowiącej, dłużników Wa- 
lub w galic. "obligacjach indemnizacyjnych. j syla Blizniuka, Anny Blizniuk i Józefa Bli-

Resztę warunków przeglądnąć można zniuka własnej z tern, że realność ta na
w tus. registraturze

O tern zawiadamy gal. Bank hipote­
czny, p. Antoninę Lisiewicz do rąk wła­
snych, żaś w razie jej nieobecności w po-

pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim nawet poniżej ceny szacunkowej, 
która jednak dorównywać musi wysokości

mienionej relności, do rąk dzierżawcy lub : wszystkich pretensyi bez przynależytości, 
zarządcy tejże, a gdyby ci nie byli obecni zabezpieczonych na tejże realności.
przez przybicie na drzwiach pomieszkania, 
w obecności dwóch świadków, dalej c. k. 
urząd podatkowy, c.k, Prokuratoryę skarmu, 
gminę miasta Lwowa, Wmcentego Kukule 
wicza, Izaka Wolfa Miinzera, Rachelę Rei- 
chenstein, Hermana Nergera, masę rozbio­
rową Tow. gal. kasy zaliczkowej, Franci­
szka Rzechonek, Towarzystwo zaliczkowe 
we Lwowie, Jana Lisiewicza, Jana T a ta r­
kiewicza, wszystkich zaś tych wierzycieli, 
którymby uchwała niniejsza wcale nie, lub 
w nienależytym czasie doręczoną została, 
i tych, którzyby po dniu 31. października 
1886 jako dniu wydania wyciągu hipotecs • 
nego prawa rzeczowe na licytowanej real ■

Cena szacunkowa wynosi 675 zł., zaś 
wadyum 67 zł. 5 ct. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny mo*na w tut. sąd. regi­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 10 października 1886.

L. 5064. (9070 3 - 3 )
Dnia 27 stycznia, 17 lutego i 10 marca 

1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
odbywać się będzie w tut. sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż dwóch parcel gruntu Mi­
chała Oczkowskiego własnych, w Zarnówce 

ności nabyli, do rąk ustanowionego kura- położonych, a na 80 złr. oszacowanych,
tora adw. dra Bobownika z substytucyą 
adw. dra Paździory.

Lwów, dnia 27 listopada 1886.

(9063 3—3)

w celu zaspokojenia pretensyi Anny Surzy- 
nowej, pto 40 zł. aw. z pn.

Wadyum wynosi 8 zł.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 

i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lubL. 7598.
W tut sądzie odbędzie się o godzinie j odpisać.

10 rano w d. 17 stycznia i 15 lutego 1887 pow y-1 (J. k. sąd powiatowy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 marca Maków, dnia 18 listopada 1886.]
1887 nawet poniżej takowej, licytacya po ■ : __________
łowy realności 1. 252 w Jaworowe położo*



L. 12884 (9124 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Ko­

łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie, prze- 
eiw Nykole i Hafii Huculakom o zapłacę 
nie 250 zł. z pn. odbędzie się przymusowa 
jawna sprzedaż realności, pod Ik. 140 w 
Piadykach położonej, wedle wykazu hipot.
1. 119, na imię dłużników zaintabulowanej 
w celu zaspokojenia sumy 234 zł. 39 ct. 
z pn. na dzień 13 stycznia, 17 lutego i 31 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem, że sprzedaż na 
dwóch pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim także
poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 złr.

Zakład 50 złr.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw.

kraj. dr. Milgrom.
Warunki bliższe sprzedaży są w tutej­

szej registraturze spisane.
Kołomyja, 3 września 1886.

L. 16222. (8905 1—3
C. k. sąd obwodowy oznajmia, że ce­

lem zaspokojenia pretensyi galic. Towa­
rzystwa kredyt, ziemsk. w sumach 1369 zł.
62 ct. i 11163 zł. 32 et., odbędzie się na 
dniu 24 stycznia 1887 o godzinie 10 rano 
w biurze III. egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Temerowce w powiecie stanisławowskim 
w okręgu sądowym halickim położonych, 
jak wykaz hipot. 1. 71 karta B. poz. 12 
Mojżesza i Sanego Breitbartów własnych 
pod następującemi warunkami:

1) Dobra te zostaną na powyższym 
terminie i niżej ceny wywołania w sumie 
26973 złr. a.w. za jakąbądż cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedane i to ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez
wszelkiej ewikcyi.

2) Bliższe warunki licytacyjne tudzież
wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w tu
sądowej registraturze,

O tem uwiadamia się wiadomych wie 
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli, 
którzyby po 17 maja 1886 prawo zastawu 
na dobrach Temerowce uzyskali lub któ­
rymby uchwała rozpisująca licytacyę z ja ­
kichkolwiek przyczyn albo wcale nie albo 
za późno doręczoną była, przez ustanowio­
nego kuratora adw. dra Eminowicz i przez 
edykta.

Stanisławów, 27 listopada 1886.

L. 15531. (8904 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności 56 złr. 25 ct., 56 złr. 25 ct. i 
1484 złr. 24 ct. a. w z pn., stanisławow­
skiej kasie oszczędności od Majera Zankla 
się należącej, w tusądowym budynku dnia 
20 stycznia 1887 o godz. 10 przed połu­
dniem , przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 72/652/4 w Stanisławo­
wie, wyk. hipot. 1. 448 tejże gminy kata­
stralnej objętej, pod następującemi uła
twiającemi warunkami:

1) W powyższym termiuie realność ta
sprzedaną zostanie także poniżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiek cenę.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 3774 zł. 90 ct.

3) Wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych wynosi 187 zł 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. kraj. dr. Kwiatkowski.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 18 listopada 1886.

wa., odbędzie się w tut. sądzie egzekueyj- ; 
na publiczua sprzedaż realności pod 1. k. > 
482 wyk. hyp. 1. 671 gminy Stecomy obję­
tej, tamże położonej, dłużniczki Mafty z 
Wereliów Foehotyckiej własnej.

Cena wywołania 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach, dnia 21 stycznia, 23 lutego i 
28 marca 1887, o godz. 10. rano, z tem, 
że realność powyższa na 1 i 2 terminie 
tylko niżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
3 terminie także niżej ceny szacunkowej
sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dra Schafera w Sniatynie.

Śniatyn, 20 września 1886.

W razie, gdyby na trzecim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, termin do 
ułatwiających warunków ustanawia się na 
óniu 8 marca 1887 godz. 10 ? rana w tus. 
b. II. Zakład wynosi 11 zł. 20 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest tu t adw. dr. Buczyński.

Stanisław, 9 listopada 1886.

L. 493 (9203)
Komisja hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Szaszerowiee sporządzone, oraz i inne 

| akta odnoszące się do przyszłej księgi grun- 
! towej wspomnianej gminy są do powszech-_  ___ t J - ~ j _ * ___ : _ a _____

L. 8470 .(8954 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Leizora Hendla, w kwocie 90 złr. wa., od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności, niegdyś Pe- 
tra Iwanec, obecnie Bogdana Zadurowicza 
wedle wyk. hyp. 1. 60, gminy Orelec wła­
snej.

Cena wywołania 1000 złr..
Wadyum 100 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach, dnia 21 stycznia, 23 lutego i 
24 marca 1887, o godz. 10. rano z tem, że 
powyższa realność na 1 i2 terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trze­
cim terminie także niżej takowej, sprzeda­
ną będzie

Resztę warunków licytacyjnych i akt
uszacowanie przejrzeć można w tut. reg i­
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora, adw. 
dra Schafera w Sniatynie.

Śniatyn dnia 21 września 1886.

L. 5389. (9170 1 - 3 /
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 281 złr. 27 ct. a. w., 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach

20 stycznia 1887
22 lutego 1887 i
21 marca 1887 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 24 wyk hip 1. 11, gminy Neter- 
pińce objętej, stanowiącej własność File 
mona Cieśli, z tem, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

lic y ta c y jn y c h  przejrzeć można w ts .  regi­
straturze.

Zbaraż, dnia 80 sierpnia 1886

L. 7351 (8950 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu oznaj­

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
galic. akcyjnego Banku hypotecznego we 
Lwowie w kwocie 3062 złr. 52 ct. z przn,, 
przeciw zawodnym nabywcom realności nr. 
350 w Kałuszu Samuelowi Ber Tanenbaum 
i Saulowi Dawidowi Adlersberg, tudzież 
właścicielom tej realności, spadkobiercom 
Neehemiasza Maadelbauma, odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem na dniu 20 sty­
cznia 1887 o g. 10. rano licytacya powyż­
szej, na Nechemiasza Mandelbauma in ta­
bulowanej, z murowanego, piętrowego do­
mu składającej się relności. która nawet 
poniżej ceny szacunkowej, 10399 złr,, naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 524 zł. 55 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Jan  Schlesinger w Kałuszu.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 16 września 1886.

L. 18385. (9182 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galic. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidaeyi w kwocie 23 rat po 6 zł. z pn., 
odbędzie się dnia 25 stycznia, 15 lutego i 
15 marca 1887 o 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Andryja Jewczuk własnej, w Cho- 
miakowie pod 1. k. 33 subr. 24 położonej 
wyk. hip. 160 tejże gminy objętej, która 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej, jednak nie poniżej sumy uprzywilejo­
wanych i hipotekowanych, a na tej realno­
ści ciążących wierzytelności sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 150 zł.
Zakład wynosi 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński.
Stanisławów, 10 listopada 1886.

. 6904. (9186 1—3)
W dniach 24 stycznia i 7 marca 1887, 

zawsze o 10 rano odbędzie się celem ścią 
gnięcia wierzytelności Tomasza Zastawnika 
w kwocie 208 zł. z pn. publiczna licytacya 
realności Andrzeja i Józefy małż. Fbaisiów 
pod Iwh. 68 w Alwerni położonej.

Cena wywołania 806 złr.
Wadyum 81 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 4 grudnia 1886.

L. 7877. /90B6 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
spadkobierców Jakóba Czarnika przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Macieja Burzań- 
skmgo i Annie Bnrzańskiej o zapłacenie 
150 zł. zpn. przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu realności pod 1. d. 483 w Bóbrce 
położonej, wyk, hip. 1. 65 objętej, dłużni­
ków własnej, w dwóch terminach na dzień 
21 stycznia i 22 lutego 1887 o godzinie 10 
rano, każdym razem w zabudowaniu tutej­
szego sądu wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 170 zł. w. a., poręczne 17 zł. wa., że 
realność powyższa na tych dwóch termi 
nach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie. W razie nieu- 
zyskania takiej ceny wyznacza sią równo­
cześnie do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 8 marca 1887 o godzinie 
8 rano, na który się wierzycieli wzywa.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupnu mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 2 listopada 1886.

wj ■  o o  j « — r    ----------
nego przeglądu w c. k. sadzie powiatowym 

j  w Sądowej Wiszni złożone.
Do wniesienia możliwych zarzutów 

przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które to zarzuty osobiśeie lub też 
na piśmie w wyżej wymienionym c. k. są­
dzie powiatowym wniesione być mogą, wy­
znacza się najdalej termin do dnia 29 
grudnia 1886.

Przemyśl, 20 grudnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 58957 (9213 1—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy zaginionego dnia 7 listopada 
1885 p. Romanowi Hubriehowi 5°|0 listu 
zastawnego premiowanego c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie S. B 
nr. 2677 na 500 złr- aw. i należących doń 
kuponów z których pierwszy płatny dnia 1 
marca 1886 a ostatni dnia 1 września 1898 
aby list ten zastawny najdalej w ciągu 3 
lat licząc od dnia płatności ostatniego ku­
ponu tj. od dnia 1 września 1898 a w ra­
zie wylosowania wcześnego od trzech lat 
od terminu płatności w pół roku po wyloso­
waniu przypadającego kuponu zaś od tegoż 
listu najdalej w ciągu 1 roku 6 tygodni 
3 dni po płatności każdego z nich w tutej­
szym sądzie tem pewniej zaprodukowali ile 
że po bezskutecznym upływie tych termi­
nów powyższy list zastawny jako też tegoż 
kupony na prośbę p. Romana Hubricha za 
zgasłe i nieobowiązujące uznane zostaną.

Równocześnie uchylamy zarządzone na 
prośbę p. Romana Hubricha de pr. 11 listo­
pada 1885 1. 54560 uchwałą tus. z 17 listo­
pada 1885 1. 74947 postępowanie amorty­
zacyjne co do 5°|0 listu zastawnego c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego S. B. 
nr. 2677 na 500 złr. aw. losowanego z ku­
ponami z których pierwszy płatny dnia 1 
maja 1886 a ostatni 1 maja 1899.

Lwów, dnia 18 grudnia 1886.

Upadłości.
(9155 3— 8)

Wierzycieli konkursowych Dawida Po- 
horylesa z Husialyna zawiadamiam, że koń­
cowy rachunek i plan podziału u mnie przej­
rzany być i zarzuty przeciw nim do dnia 
rozprawy wnoszone być mogą.

Do rozprawy zaś nad zarzutami wy­
znaczam termin na dzień 29 grudnia 1886 
o godzinie 10 rano.

Z c. k. sądu powiatowego 
Husiatyn, dnia 17 grudnia 1886.

L. 16345 (8767 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu m ia­

nuje Julii Emanueli 2 im. hr. D>-lla Scalla, 
niewiadomej z miejsca pobytu, w sprawie 
egzekucyjnej z drem Stanisławem Glogie- 
rem o 10.000 z łr , kuratorem adw. dra Źy- 
wickiego, a jego zastępcą adw. dra Deli- 
nowskiego, i wzywa ją, by udzieliła swe 
dowody kuratorowi, lub też wymieniła są­
dowi innego zastępcę.

Tarnopol d. 20 listopada 1886.

Konkursa.
L. 10354 (9197 1—2) I

Odnośnie do konkursu w Nrz 293 
„Gasety Lwwowskiej* ogłoszonego czyni się 
wiadomem, że konkurs nag posadę naczel­
nika urzędów pomocniczych przy sądzie o- 
bwodowym w Stanisławowie opróżnioną z 
dniem 6 stycznia 1887 upływa.

Lwów, 21 grudnia 1886.

L. 9938 (8766)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 

w Stanisławowie, ogłasza, że dozwolił wpi­
sanie do rejestru firm pojedynczych firmy: 
S. Thaler, handel zbożem i mąką w Bu- 
czaczu, z tem, że właścicielem tej firmy 
jest Samuel Thaler w Buczaezu. 

Stanisławów, 28. lipca 1886.

L. 8128 _ (8955 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k 
uprz. gal. Zakładu Kredyt, włość, w likwi 
daeyi we Lwowie, pto 23 rat po 18 złr.

L. 15334 (9181 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. zawiada­

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. akc. Zakładu kred. włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie 4 rat po 9 
zł. 75 ct. i resztującego kapitału 116 złr. 
3 ct., odbędzie się dnia 11 stycznia, 1 lu ­
tego i 1 mąrca 1887 o 10 z rana w tusąd. 
zabudowaniu przymusowa sp zedaż realno­
ści dłużnika Iwana Szulera (syna Wasyla, 
własnej, lk. 10/25 w Majdanie^ Bryń poło­
żonej, stanowiącej */4 część ciała hipotecz­
nego wyk. hip 19; *,'* e*ała hipot. wyk.
hip. 20 i całe ciało hipoteezne, wyk. hip. 
2z ks. dr. gm. kat. Majdan objętego, pro. 
tokołem z pr. 22go grudnia 1885 1. 21312 
ocenionej.

Cena szacunkowa realności i cena wy­
wołania 112 zł.

Przy trzecim terminie realność sprze­
daną bęczie niżej ceny szacunkowej jednak 

. nie poniżej sumy uprzywilowanych i hipo- 
I tekowanych wierzytelności.

Księgi gruntowe.
L 7975 (9207)

C. k. Komisya hipoteczna w Mszanie 
dolnej zawiadamia, iż złużone są u niej do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia i inne akta służące do założenia księgi 
gruntow ej dla gminy „Półrzeczki".

Do ewentualnych zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania wyzna­
cza się dzień 28 grudnia 1886.

Mszana dolna, 21 grudnia 1886.

L. 12277 (8763 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sprawie wekslowej Hersza Bernsteina prze­
ciw Judzie Steinbrecher o 1000 złr. i 500 
złr., ustanowił kuratorem dla pozwanego, z 
miejsca pobytu niewiadomego, adwokata p. 
Petuła, i doręczył temuż nakazy zapłaty 
z dnia dzisiejszego, do 1. 12276 i 12277, 
wydane.

Kołomyja, 25 listopada 1880.

L. 493 (9204)
Komisya hipoteczna przy Prez-dyurn 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gmin katastralnych 
Trójca, Jamna górna Jawornik ruski, Łomna, 
Rostoki, Tarnawka sporządzone, oraz i inne 
akta odnoszące się do przyszłei księgi grun­
towej wspomnianych gmin są do powszech­
nego przeglądu w c. k. sądzie powiatowym 
w Birczy złożoue.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które to zarzuty osobiście lub też 

, na piśmie wyżej wymienionym c. k. sądzie 
I powiatowym wniesione być mogą, wyznacza 
; się najdalszy termin do dnia 29 grudnia 1886.

P rzem yśl, 20 grudnia 1886.

L. 15788 (8873 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Józefa Leibę Czuper, z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż dla niego w spra­
wie egzekucyjnej Feigi Gelles, o zapłatę 
135 złr. z przn., ustanowiono kuratorem 
adw. dra Rosenbacha z zastępstwem adw. 
dra Tarnawskiego, któremu uchwała do 1. 
11745/86, dozwalająca na rzecz Feigi Gel­
les egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy 135 z przn., w stanie biernym 
sumy 1000 złr. i ł/4 części realności w Dobro- 
milu pod I. 4, 5, 6 i 7 doręczoną została.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 listopada 1886.]

L. 9177 (9127 3 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych F ranciszka Dumę i Ma­
gdalenę Dumową, że przeciw nim wniósł 
Michał Paż pozew o uznanie własności 
parc 897 wyk. hip. I  56 księgi gr. gminy 
Stale oblętej, że termin do rozprawy na 20 
grudnia 1886 wyznaczony, i że dla nich 
kuratorem p. Roman Łapiński ustanowimy 
został.

Wzywa się ich zatem, aby z ustano­
wionym dla nich kuratorem się porozumieli,



lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wili.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 28. paździelnika 1886.

L, 9176. (9128 3—3)
Zawiadamia się niewiadomą z życia 

miejsca pobytu Elżbietę Zylikową, że prze­
ciw niej wniósł Michał Paż pozew o prze­
pisanie hipoteczne ciała hipotecznego 1 w. 
478 księgi gruntowej gminy Stale, że ter­
min do rozprawy na 20 grudnia 1886 wy­
znaczony, i że dla niej p. Roman Łapiński 
ustanowiony został.

Wzywa się zatem Elżbietę Zylikową, 
aby się z ustanowionym dla niej kuratorem 
porozumiała, lub innego pełnomocnika są­
dowi przedstawiła.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 28. października 1886.

Eoniesienia prywatne.

IM T  W  c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojga 
płci, również w niedokrewnosei, bladaezee w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za ­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu la t ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych 
1 płciowych 8112 43—0

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I  piętro we Lwowie,

Srzyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od 1/„ti 
o ‘/,7 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre­

sem: M. Bielak ni* Wałowa we Lwowie, odpowiada 
odwrotną pocztą i  wyseła lekarstwa.

C, l  u jrzyw . gafie, aKeyjny
BANK HIPOTECZNY

po kursie dziennym
5 ° |o  Listy Hipoteczne,

jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się 
odwrotną pocztą, bez prowizyi. (7045 IV-?]

L. 1678 (9200)

Ogłoszenie.
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaworowie, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką, zastępwstwa 
Banku krajowego, zawiadamia, iż nowe 
wkładki oszczędności wpływające do kasy 
tegoż Towarzystwa od dnia 1 stycznia 1887 
począwszy, będzie oprocentowywać po 5°/0 
od sta; dawniejsze zaś władki oszczędności 
tj. złożone po koniec grudnia br. będą i 
nadal po 6°/0 oprocentowane.

w Jaworowie, dnia 21 grudnia 1886.
DYREKCYA.

Ziarnka Kefiru
prawdziwego Chulamskiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą K e f i r ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się przez ustrój ludzki 
łatwo asymilować, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gwiazdą

P i o t r a  M i k o l a s c h a
we Lwowie. 8829

Cena nntLefta 1 złr. w . a.

H A JfO E L

pod nazwiskiem

we LWOWIE sprzedawaną

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 k l .  po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 
na każdą stacyę pocztowa za 

zł. 7-50 ct.
„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za towar 
pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do 
godziny 9 wieczór". (1876 84—5)

n»0ao

Budapeszt

T. Gnrowicz
TJ w  a i

4 2/io kg. bryndzy jesiennej 
4 
4 
4 1

L. 1195/pr. (9158 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum M agistratu król. stoł. miasta Lwo­

wa rozpisuje niniejszem konkurs z terminem do 10 
stycznia 1887 na

1. dwie posady Sekretarzy w IV  randze etatu 
służby miejskiej z płacą roczną 1200 złr., kwate- 
rowem 300 złr. i dwoma dodatkami pięcioletniemi 
rocznie po 100 złr.,

2. ewentualnie jedną posadę komisarza konce­
ptowego w V randze etatu z płacą roczną 900 złr., 
kwaterowem 240 złr. i z zapewnieniem dwóch do­
datków pięcioletnich rocznic po li  0 z łr  aw,

3. ewentualnie jedną posadę koneepisty w 
VI randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 
600 złr., kwaterowem 180 złr. i dwoma pięcioleciami 
po 100 złr. rocznie.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga 
się ukończonych nauk prawniczych, odbytych z do­
brym postępym, teorytycznych egzaminów państwo­
wych, względnie osiągniętego stopnia doktora praw, 
tudzież złożonego z dobrym postępem egzaminu prak­
tycznego, jaki dla urzędników państwa tej katego 
ryi jest przepisany.

Ubiegający się o pomienione posady zeobcą w 
terminie oznaczonym wnieśó należycie ostemplowane 
podania w drodze właściwej do Prezydyum M agistratu 
i załączyć dowody co do wieku, życia nieposzlako­
wanego, i dotychczasowego zatrudnienia, tudzież wy­
kazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa 
urzędnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 18 grudnia 1886.

g  o  d  n
od 3.20 do

J/2 kg. jabłek tyrolskich od 1.80 do
ł/j kg. gruszek tyrolskich od 2.20 do
y10 kg. kawy Ceylon od 7*80 do

4 8/,„ kg. kawy średniej od 6.50 do
6 słoików kompotów od 2 60 do
4 8/10 kg. krupek perłowych od 1.56 do
4 «/,„ kg. krochmalu pszennego 
4 ł/j kg. krochmalu ryżowego 
4 i/a kg. Makarami włoskiego

od 2.20 do 
4 8/10 kg. Migdałów słodkich od 6.— do 
6 butelek oliwy najcel.
4 7, kg powi de ł  najceln. od 1.50 do
4 8/10 kg. rodzynków żółtych od 3.— do
5 kg. śledzi marynow. od 2.— do
4%, kg. śliwek suszonych od 150  do
6 butelek śliwowicy od 3.20 do
6 butelek Cognac francuski od 10.50 do
3 litry wina stołowego francus.

od 2.60 do
4 8/0 kg. słoniny wędzonej
4 8/0 kg. słoniny paprykowanej
47,o kg. słoniny solonej od 8.30 do
4 7, kg. smalcu świeżego od 3.60 do
Winogrona od 2.20 do
5 ko. Wiszni suszonych . . .  1 złr.

3.50
3.50 
3.60 
3.40 
3.80 
3.20

80 ct,
Cenniki wysyłam franco. 8027 10—10

.ród wiolu środków domowych, zale- 
V . I canych przeciwko podagrze i reuma- 
C I  tyzmowi okazał się najskuteczniej­

szym i najlepszym p r a w d z iw y  
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre­

parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta okoliczność, iż wiolu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expelleru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reum atyczne, jak łomota człon­
ków i t. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p . od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuraoye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d liw y c h  n a ś la d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Exp-eller z „ko­
c i c ą ;1 Główny skład w aptece 
W Złotym Lwem w Pradze, przy placu 
■Nikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach,*)-----------------

ada Oddziału Bełzko-Sokalskiego ces. 
król. Towarzystwa Gospodarskiego urzą­
dza dziesięciodniowy kurs popularnej 

weterynaryi w Bełzie w sali posiedzeń Bady gminnej.
' Prelegować będzie profesor Dr. Antoni Barański.

Wykłady rozpoczną się dnia 9. stycznia 1887 i 
trwać będą przez dziewięć dni następnych.

Rada Oddziału wyznaczyła 20 stypendyów po 
7 złr. 50 ct. dla Panów nauczycieli ludowych i tyleż 
po 3 złr. dla włościan.

P iln i słuchacze otrzymają nadgrodyjak instiu- 
menta weterynaryjne i książki.

Prośby o udzielenie stypendyów wnosić należy 
do prezesa Oddziału Wgo Aleksandra Hulimbi w My- 
cowie, poczta Bełz, najpóźniej do 2?go grudsia  1886 j

Z Rady Oddziału Betzko-Sokalskiego.
8826 6—8

i m
Ł l t l ,  l l t t  H M

p o l e c a

£
■N
P*

lsza  sorta . . .  po złr. 2.50 
* 2ga n - - . „ „ 2.—
„ polarowane . . .  „ „ 4.—
„ dam skie z rowkami zwykłe „ 2.— 
„ „ „ niklowane „ 3.50
„ systemu „Jackson" „ 5.—

j jK le r k u r ” ........................................   4.—
Całe żelazne z paskami na przodzie „ 1.50 
1 para pasków ty l n y c h ...............................   .30

M im o setk i nowości polecam  
łyżw y  „H a .lifa x ”  ja k o  p rze* wszy- 
stk ie  tow arzystw a łyżw iarsk ie  
uznane za najpraktyczniejsze.

9 0 0 9 ^ —20

PAROWA FABRYKA 
m ydeł i perfum

J U L I U S Z A  R O T H A
■w  E i l s ł s - w .

poleca jako specyalność znakomite mydło do 
golenia (pakiet 5 kil. 2 zł. 50 ct. franco) jak 

niemniej najprzedniejsze francuskie mydła 
toaletowe. 9073 2—3

J A l T Ł O B O i
z e g a r m i s t r z

p r z e d t e m  L. W E I G E L

w e  L w o w i e  ni, Teatralna 1. 16,
poleca swój obfity

skład zegarków
złotych, srebrnych 1 ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych fa­
bryk, po cenach najumiarkowańszych. 

Naprawy wszelkiego rodzaju zega-

BIURO W YWIADOWCZE pani Witoszyński 
ma do polecenia rodowite Francuzki, Bony, 

Guwernantki, które były w zacnych domach
i wykapać się mogą pięknemi świadectwami 
które umieją piękne roboty — szycie białe i 
krawieczyzną i inne ręczne roboty i do tego 
gramatykalnie uczą. 9214

Wyjąe 5Ee fabiyk

rów maszyn grających, jako też odświe- 
skutec:

,  * X 1 / vw.OYTJ.G-
zenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwarancyą.

zastępstw o iiadw ortiy th  
Bosenderfera 

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

«t 1 a  G a l i c y l  i  B u k o w i n y

fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9. 

i Pierwsza km.cessyonowana

Szkoła muzyczna.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I .  Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia. gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P ro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe | 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
ał. Zamiana używanveh instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968 '

f ? -> i *
ł u l & s i i i *

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C l f e s i
W skład których wchodzę wyłącznie
   i rośliny i kwiaty,

S stanowią środek 
.; A /'*  i przeczyszczający , 

j najprzyjemniejszy 
, i najtańszy. Oso- 

j by , bez różnicy 
s S M Ł j płci i  wieku, mo-

J  g? go zażywaćU.    1 Cc, “““J
bez oderwania się od zaj§e. UzyGie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do  czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia S cyrkulację krwi uła­
twiają. Własnośd tc sprawiają, że użycia 
ich  skutkuje pomyślnie przeciw : zaturotm  
głowy, migrentm, m ihoicum . biciu serce, 
niestraw nością.. satyeurdicniom i wszel­
kim dcleg&wśctesi, p o e h tiu u y n  z zafleg- 
nrienie Uszek buk

Vj» LWOWIE w 3ptekasa: pp. K. Mi*o-
lascha, Wewiórskiego dawniej Nahlika

i Krzyżanowskiego. 8191 7 -2 1

SKŁAD KAWY
Artura Kościckiego

pod godłem

UJ
£o
£—I
Ul
£

WE L W O W I E ,  Chorążezyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie:
1  k i l o  z ł .  1 ,6 0 .

Na, prow incyi:
4 B/« k i l o  z ł .  8 .3 0 .

f r a n c o .  (3595 7 1 -? )
„Niemam wcale tyeh gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego' godła ogłaszają."

L, 3543. (9132 2— 3)

Konkurs. |
Celem obsadzenia posady kance­

listy przy Magistracie tutejszym, roz- 
I pisuje się niniejszym konkurs z ter­
minem po dzień 15 stycznia 1887.

Płaca roczna wynosi 400 złr. a. 
w. Posada ta będzie na razie prowi­
zoryczną, po roku zadawalającej służby, 
zostanie stabilizowaną.

Chcący się ubiegać o powyższą 
posadę, winni się wykazać znajomo­
ścią przepisów administracyjnych i 

| wnieść podania swoje należycie udo­
kumentowane na ręce Naczelnika gmi-‘ 
ny tutejszej.

Z urzędu gminnego 
w Kałuszu, dnia 16 grudnia 1886.

Jubiler i Złotnik

Lwów, Plao Maryacki Hotel Europejski,
;.-oleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyroi 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrą 

I i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje 
własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Najlepszy przyszłoroczny kalendarz:
Kalendarz Maryański

na rok 1887, zawierający oprócz moralno-religijnych 
opowiadań, kilkanaście artystycznie wykonanych ry ­
cin i przedstawień alegorycznych. C6na wraz z 
premią (św. Anna w wielkim form acie, kilkunastu 
kolorami chromolitografowana) 40 ct. Za nadesłaniem 
45 et. do księgarni J. M. Himmelblaua w Krakowie 
za przekazem pocztowym otrzyma kalendarz franko. 
Niżej 10 sztuk nie wyseła się za pobraniem 

pocztowem. 8714 2—2

NASKÓRNA MOULEEH
W PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
?szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabóscinaskórne; w strzy­
muje natychm iast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

VIRESCIT fONDO Słoik 2 franki we Francyi w P aryżu  
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Łouis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolasclia i Wewiór- 
skiego: — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i W iszniewskiego.



Narotlisa Tirhowla
we LWOWIE (w kamienicy Narodnego Domu) 
STANISŁAW O WIF, PRZEMYSŁU, TARNO­

POLU, DROHOBYCZU, i KOŁOMYI 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Herbatę prawdziwą karawanową

prowadzoną stałym lądem z Chin w oryginal­
nych cybikach i rozważoną pod nadzorem Za- 
sządu w oryginalne paczki „Narodncj Torhowli“ 
% funta po 60, 70, 80,90, 1.00, 1.25, 1.50 

et., x/8 funta za połowę powyższej ceny.
4194 K a w ę

w woreczkach 5-kilowych franco po 6.70, 7.60, 
8.50, 9.20, 9.80 i 10.40 ct.

W i n a
węgierskie w baryłkach 4-litrowych po 50, 60, 
70, 80, 1.00 ct. za litrę i wyżej. Baryłka za­
licza się po 50 et. We flaszkach węgierskie, 

austryackie i francuskie.
C o g n a c ,

rum i wódki rozmaitego rodzaju
M i ó d

sycony, flaszka po 50 i 80 ct., litr po 60 i 
100 ct.

Centralny Zarząd.

A N T O N I H A Ł S K T
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ż o T X 7 - n i c ! Z 3 7 - c ł i
Lw ów , P la c  H a lick i 1. 1.

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego r- dzsju i t. p. 
artykuły nożownicze. B rzy tw y  szw ajcarsk ie  o 2, 3, 
4, 6 ostrzach po złr. 3'2l), 3 80, 4-50 i 5'50. P a sk i 
do b rzy tew  po ct. 45, 85, złr. 1'50, 185 i 2 50. 
N ożyce do s trzyżen ia  b y d ła  po złr. 3. M aszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia po złr. 2'£0. W agi 
kuchenne stojące na 10 ko. złr. 3 50, na 16 ko. złr. 4. 
N aczyn ia  kuchenne w komplecie. Ł y żk i alpakow e 
(metal zawsze biały, pod gwaraneyą) tuzin złr. 6'50. 
Ł yżeczki tuzin złr. 3'20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, bakfongu i chińskiego srobra.

W szelkie p rzybo ry  i m a te ry a ły  do robó t 
piłeczkow ych objęte speeyalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886 -1887. 8637 6—24
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NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 

Koriosot,
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 

smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p r e t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  d o  s k ó r ,

Tłuszcz do bronią 
PODESZWY
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszyoh oenach

•Fó^ef H a n k e  1
skład farb i  handel materyałów  

pod „Czarnym psem**- 
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 178.

0 € ? ® # ® 0 ® l ® i » ® g l ® ® ® ®

O-O--'**' <#• -«»v - o - o - • W*  -O--O-

* Dr. A. MAJEWSKIEGO t

I

DESINFEKTOR
Fiaszeczki zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje sic gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więe środca  .ii ofllaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfteryą, 

szkarlatyną, ospą, tyfusem 1 t. p. przez pojedyncze częste wdychiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14tu; 
chroni także przed katarens, a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA

we Lwowie
i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa A ustriackiego, cena 30 centów, 

dwie fiaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. a.
Tamże Ocet do flesinfekcyi powietrza w pomieszkaniu i O le jk i lotne  

w różnych gatunkach sosen do nadania atmosferze zapachu lasu  szpilko- 
wego, korzystnie i łagodząco na p łnea działającego, także pojedyncze przy­
rządy  do rozpy lan ia  tych olejków. ‘ ' 7734

Ero

2 E a k la * l t
| wodoleczniczy j
♦ w e  I < w 4 » w f t e  <’w  K isiaSca) ł  

o i w a r t y  p r z e ®  c a ł ą  z i m ę .  f
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Galicyjskiej nafty niezapalnej.
Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego”

T| •  "® ni*fty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  25 cnt.
s m r z c f l i i i C j  F L n ” s ° sp°dai'skiej » . . . .  23 cnt.

r  * n » „Ditmara niewyhuehowego11 . . . .  33 cnt.

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór.

•paszezam przy 15 litrach 2 centy na litrze 
n 2 > „ 3 v  „ „
„ beczkach ważących koTo 140 kilo, stosowry rabat

B e z p ła tn a  o d s ta w a  do d om u  od  5  litr ó w  z a c z ą w s z y  
w e  w ła s n y m  w o z ie .

10 2 - 3

T Y L K O  N I E E K I S P L O O E J A C A  N A F T A .

s=i
£ 2.

t Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez- 
H |  nośei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 

R| modniejsze towary jesienne  i zim owe po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak> że można nabyć cały  garn itur w łasne j roboty  za 13 

, Wyżej. [5170 38 --?]
Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

P racow nia i Skład
60TOWYCI SEKIM MEZKIGI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.

L. 27614. (9151 2— 3)

D

:©

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
za

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O ] ) ^  f i j o ł k o w ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Ceua 1 złr.

T)TT TT-łT^rTN" ŵosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użyciu przywraca 
AjJ-L-L i .  Uli piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, l l  

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

ę F I W O W S k ą  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym

Wodę kolońską
zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

przednią, — flakon po ct 15, 25 50 i złr. 1; naj 
przedniojszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 8.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także

’ MOŚCISKACH u p. Schalbota,
PRZEMYSŁU u p. Nahlika,
RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. W isłockiego,
TARNOWIE u p. K ijrsa (Reidj,
BIA ŁEJ u p . W yspiańskiej,
(K)RLICACH u p. Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,
SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, 
CZORTKO W IE u p .  Nossa,
BRZEZANACH u p p .  D ursta i Łobosa, 
PODWOŁOCZYSKACH u  p.  Sehueidra, 
H USIA TYN IE u p. Czerskiego,
M IELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li­

kowskiego,

TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
BUOZACZU u p. Mullera,
BOCHNI u p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
Z B A R 'Ż U  u p Kruka,
JEZJERZANACII u p. Kraińskiego,
HALICZU u p . Ormezowskiego. 
STANISŁAW OW IE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewieza, 
DROHOBYCZU u p. Aiehmiille a.

7000 14 -  0

Tow arzystw o c. i m m i .  Hi Lffow M z e r i i i m M m i f i f i i
Wydanie nowych arkuszy kuponowych do 

akcyi i listów  użytkowania.
Posiadających akcye i listy użytkowania c. k. uprzyw. kolei Lwow- 

sko-Czerniowiecko-Jasskiej zaprasza się, dotyczące, arytmetycznie uporząd­
kowane i podwójnie skon sygnowane talony na konsygnaeyach, k t ó r e ś  
kasach Towarzystwa bezpłatnie wydawane będą — wnieść do likwidatury 
Towarzystwa w Wiedniu I, Elisabethstrasse 9 w godzinach przedpołudnio­
wych i tamże po upływie trzech dni powszednich od wniesienia nowe 
arkusze kuponowe podnieść.

Wniesienie talonów można także za pośrednictwem miejsc płatniczych 
Towarzystwa uskutecznić, w którym razie jednak ztąd powstałe wydatki 
strony interesowane same ponosić mają.

Wiedeń, 17 grudnia 1886.
Rada zawiadowcza.

(Przedrukowanie nio będzie wynagrodzoue.)

H F* W  głównym moim składzie
ul. Sykstuska I. 27.

I w 14 s k le p a c h  m o ich  z n a jd u ją c y c h  s ię  w e  w s z y s t k ic h  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta .

trzymam tylłko najlepsze gatunki

METY wyłącznie GALICYJSKIEJ nieeksplodującej
Nr. 0

1
II

OO

po 2 3  c n t .
m 21 c n t .
tt 19 c n t .
i ,  25  c n t .

i sprzedaję kupującym  w iększą ilość n a  raz po c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  a m ianowicie
przy odbiorze począwszy od 10 litrów.

I
litr podwójnie rafinowanej niozapalncj s a lo n o w e j

białej

ja s n o - ż ó ł t a w e j
„ wysoko-stopniowej najpiękniejszej I k r y s z t a ło w e j  

(Przydatnej do lamp o knotach okrągłych.)
gsgaflS?* ' Kupnjąeym hurtownie beczkami około 170 litr na raz, opuszczam od 

powyższych cen jeszcze znaczny rabat.
Naczynia do przechowania nafty wypożyczam za kaucyą. — Naftę zamówioną z głównego mego 

składu za pośrednictwem moich 14tu filialnych s k l e p ó w ,  lub za pośrednictwem niżej wymienionych zna­
nych firm handlowych, wysyłam moim wozem, nie licząc nic za dostawę.

Dla dogodności P. T. Publiczności przyjmują zamówienia Wpp.: Bałłaban Karol, Bromilski, D zi­
kowski, Jahł, Uinatowicz, Langner Andrzej, Lewicki, Riedl Edmund, Sadłowski & Markiewicz, Spożywcze 
Towarzystwo, Torhowla, W inkler, Solecki i Bracia Kośniersey.

Wymienione firmy sprzedają także moje asygnaty, za któremi kupioną ilość nafty częściowo 
w moich skle ach odbierać można. Cena zaś asygnat jest o centa na litrze wyższą od cen w mniejszym 
cenniku ustanowionych.

Piotr M iączyński
właściciel rafineryi nafty we Lwowie.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych 
na

lin i lo r my i sk ładow e części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco

Tn lform sanstalt „zur Kriegsmedaille"
M aoryeego T ille r ’a  A  Uo. IjggpS c- k; dostawcy nadwornego

w  W iedniu, Y II  M ariahilferstra.sse 22. 8351



Podziękowania wyleczonych!
Do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Iloffa 

wyrobów zdrowia leczniczo-poźywnych z ekstraktu słodowego

JANA HOFFA,
e. k. radcy, kawalera etc. etc. dostawcy nadwornego wielu udziel­
nych książąt Europy, w Berlinie i Wiedniu, Stadt, Graben, 

Braunerstrasse 8.

Bezwarunkowo potrzebne są do utrzyma­
nia zdrowia oryginalne Jana Iloffa pre­

paraty z ekstraktu słodowego.
W  Badenjjkoło W iednia 8 lipca 1886.

Wielmożny Panie! Od wielu lat używam w celu utrzyma­
nia swego zdrowia J a n a  H offa słodow ej czekolady zd row ia , a 
jak  tylko takowa mi braknie i wskutek togo zniewolony jestem 
odmówić sobie takowej na dni kilka, to zaraz powraca znów dole­
gliwość złego trawienia, silny kaszel i osłabienie nerwów, które 
to choroby jak  ty 'ko znów regularnie używam Jana  Hoffa czeko­
lady zdrowia z ekstraktu słodowego wnet znikają. Chcąc się więc 
utrzymać przy zdrowiu i siłach, nie mogę sobie odmówić Jana 
Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego a takowa stała się 
dla mnie nieodzowną potrzebą życia, Upraszam przez oddawcy 
niniejszego pisma przesłać łaskawie za opłatą należytośei 2 kilo 
tej czekolady I  gatunku. W yrażając Panu moje najczulsze podzię­
kowanie, kreślę się, z wysokiem poważaniem

F ilip  W iener, rabin w Baden koło W iednia.

Prawdziwy napój boski
Świeże! Zdrowie!

W eisenbaeh n. Amizą, dnia 18 lipca 1886.
Wielmożny Panie! Upraszam o łaskawe przesłanie mi 25 

flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstaktu słodowego i 5 funtów 
czekolady z ekstraktu słodowego którą odtąd pijać będę na śnia­
danie. Pańskie znakomite Jana  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego które w pełnem słowa znaczeniu nazwać mogę napojem  
boskim  jest ze względu na swój wyborny skutek we wszystkich 
cierpieniach wewnętrznych jedynym tego rodzaju środkiem a jak­
kolwiek przez częste używanie takowego czuję się być zupełnie 
na zdrowiu odświeżonym to jednak nie mogę się obejść bez tego 
wybornego piwa, gdyż takowe stało już się dla mnie codzienuą 
potrzebą. fZ wysokim szacunkiem

H en ry k  N eum an, obecnie administrator urzędu 
pocztowego w Weissekbach d . A.

Jedyny środek który mi pomógł.
Iglawa dnia 16 lipca 1886.

Zachorowawszy na wiosnę tego roku na cierpienia płacowe 
używałem między inuemi środkami znany ze swej skuteezności 
skoncentrowany ekstrakt słodowy J a n a  IIoJTu i przyznać muszę 
że jest to jedyny środek, który mi sprawia ulgę, i  który j  u i  da­
wniej w wypadkach które od 6 lat często się powtarzały ndowo 
dnił znakomitą swą skuteczność. Przeciw osłabieniu 
dechu sprawiały mi J a n a  HolFa w yroby słodow e znakomity sku 
tek. U p raszam  pr/eto  ponownie o przesłanie mi odwrotną pocztą 
5 flakonów Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu słodowego 4 
funty Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 
woreczki Jana Hoffa eukie ków piersiowych. Uprarzam o rychłą 
przesyłkę, kreślę się z wysokiem poważaniem

F ran c iszek  J a n ia .

M o i ś ć ,  M  s i  i apetyln
wyleczone przez Jana Hoffa orygi­
nalne wyroby zdrowia z ekstraktu 

słodowego.
Lwów dnia 8 lipca 1886. 

Wielmożny Panie! Ponieważ Jana  Hoffa czekolada zdrowia 
z ekstraktu zrobiła mi cierpiącemu na silne rozdrażnienie nerwów 
i brak snu i apetytu bardzo dobry skutek, przeto widzę się spo­
wodowanym upraszać

N ajw yższe  uznania.
Cesarz austryeki: „Cieszę się że mogę odszczególnić takiego męża jak Pan“. (Udzielenie ck. złotego krzyża zasługi z koroną 

i tytułu dostawcy nadwornego.) — Jego kr. Mość król prus. Frydryk Wilhelm IY: „Pańskie wyborne piwo żołądkowe sprawiło mi 
dobry skutek" — Jego kr. Mość Albert król Saski: „Pański ekstrakt słodowy robi bardzo dobry skutek królowej matce.u — Jego
kr. Mość Chrystyan król Danii: „Z uciechą zauważyłem leczniczy skutek Pańskiego ekstraktu słodowego na sobie na członkach mej 
rodziny i wielu znajomyh.

Payerbach willa Romano dnia 28 lipca 1886. Wielmożny Panie! Proszę o przesłanie mi odwrotną pocztą 25 dużych flaszek
Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu słodowego. Księżna HOHENLOHE.

Wagensberg koło Littaj w Krainie, dnia 14 lipca 1886. Wielmożny Panie! Upraszam uprzejmie o przesłanie odwrotną pocztą
pod adresem Jego Wysokości księoia Meklenburg-Schwerin w Wagensbergu 24 flaszek J. Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.

Cauth dnia 5 sierpnia 1886. Wielmożny Panie! Przysyłaj Pan z początkiem każdego miesiąca 50 flaszek znanego z dobrych 
skutków Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego do Ramotkwitz koło Canth w Szlązku pruskim. Z poważaniem

Hrabia Lasy Henckel Donnersmark.
Harnia w Siedmiogrodzie duia 14 lipca 1886. Wielmożny Panie! Upraszam uprzejmie o przesłanie mi za pobraniem naieżyto- 

ści 2 kilo znanej w całym świecie Jaua Hoffa słodowej czekolady zdrowia nr. I, którą chcę używać przeciw osłabieniu, braku a- 
petytu i bezsenności. Takowa udowodniła wszechstronnie swą znakomitą skuteczność w ten sposób, że i ja mając do niej wielkie za­
ufanie spodziewam się przy używaniu takowej znaleśó ulgę. Z wysokiem szacunkiem: Róża hrabina Teleki-Ferraris.

Oelowieo dnia 16 lipca 1887. W ielm ożny Panie! Proszę m i przysłać odwrotną pocztą za pobraniem należytośei 25 flaszek J. 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Hrabiua Yojkffy hugger
N a jle p s z y  ś r o d e k  p o ż y w n y  d la  k a r m ią c y c h  m a te k . P r a w d z iw e  J a n a  H offa p r e p a r a ty  z  e k s t r a k t u  s ło d o w e g o .

Saalberg w Kramie dnia 14 czerwca 1886. Wielmożny Panie! Upraszamy o przesłanie nam za pobraniem należytośei pod a- 
dresein: Para Schliesmann mamki zostającej w służbie u Jej Wysokości księżnej Mtiryi z Meslenburg-Schweriu w Slattenegg, poczta 
St Martin koło Littaj jednej paki znanego ze s/fcutku Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Z poważaniem

Dyrekcya dóbr księcia Windi&chgratz.
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J a n a  H offa p iw o  z d r o w ia  z  e k s t r a k t u  s ło d o w e g o ,
leczniczy przeciw eierpionkm  pier 

cierpieniom żołądka i złemu trawieuiu, 
znakomity środek wzmacniający dla rełconwaiescenio;v. w cnorooaen jrooiecyuh hemoroidach i Zołzach.

J a n a  H offa s ło d o w a  c z e k o la d a  z d r o w ia ,
przeciw niedokrewności. osłabieniu nerwów i organów trawieniu, braku apetytu i bezsenności tudzież przeciw schudnięciu nieoceniona jako 

śniadanie dla osób wątłych i nerwowych a w ogólo z powodu swego wybornego smaku środek pożywny dla ogółu.
la n a  Hoffa k o n c e n tro w a n y  e k s t r a k t  s ło d o w y ,

najlepszy środek uśmierzający nawet w stadyaeh gdzie choroba piersi i płuc zastarzały katar, kaszel kurczowy i koklusz tudzież choroba 
organów oddechu znacznie się wzmogła, jest przyjemnym napojem dla wszystkich, którzy nie są amatołaini piwa i dla dzieci.

J a n a  H offa s ło d o w e  c u k ie r k i  p ie r s io w e  w  n ie b ie s k ie m  o p a k o w a n iu ,
skutecznie przeeiw zafiegmieniu kaszlowi ehrypee, lekkiemu katarowi organów oddeeku. Niedościgmęte jako środek zwilżająey podczas 

powietrza ostrogo dla osób, które z powołania wiele mówić muszą jako to dla nauczycieli, śpiewaków etc. etc.

O 'ozonom.
Do ścisłego uwzględnienia przez cierpiących na piersi, płuca żołądek i suchoty.

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i słodowa czekolada które w tutejszym szpitalu garnizonowym używane bywają okazały się 
jako dobre środki pomoeuicze w postępowaniu leezuiezem mianowicie b , ł  ekstrakt słodowy przez cuorych na chroniczne cierpienia piersiowe środ­
kiem łubianym 1 przez nieb żądanym a. tek samo była słodowa czekolada zdrowia dla rekonwalescentów 
trawienia po ciężkich chorobach orzeźwiającym i bardzo łubianym środkienYleczniczo pożywnym

jak

używane 
,ne cierpi 

niemniej w razie osłabienia organów

Wiedeń, dnia 12 grudnia 1886. Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Porias, lekarz sztabowy, 
n oK-hoCoi t r n w i a n a  w t n o ł n i a .  J a n a  Gnffa niwo zdrowia Z ekstraktu słodowego

edokrewnybh i cierpiących 
w Londynie.

przesłanie mi dla mego użytku 2 flaszek ekstraktu słodowego Jana Hoffz i 1 woreczka cukierków z 
i braku od- ś e k s t r a k t u "  słodowego. ’ Jeneralny lekarz Dr. Mehlbausen, dyrektor krói. zakł. Charite.

—  ’ • dnia 15 czerwca. 0 . k. szpital powszechny. Upraszamy o 100 flaszek Jaua Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.
Apteka c. k. szpitalu powszechnego w Wiedniu, E. Ghillani apt.

WIC U* II, UJUtH LA> 51 UU-UAł* f w
W dyetycznem leczeniu chorych cierpiących na suchoty lub inne słabości trawiące wypełnia Jana Hoffa piwo zdrowia 

wój cel zupełnie i całkowicie a wynik leczniczy jest zawsze najskuteczniejszy taki sam skutek ma środek te u u osób medok 
' 1 . . 1,  »nat.stn Dr. Gulliuuore, lekarz powszechnego szpitalu w Ibrak apetytu.

Berlin dnia 14 lipca 1886. Upraszam o

Wiedeń,

byś mi czemprgrizej 
12 flaszek Jana Hoffa

P*na niniejszom 
przesłać zechciał za pobraniem należytośei 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, które użyć zamierzam prze­
eiw moim długo zastarzałym cierpieniom żołądka.

Z wysokiem szacunkiem 
W ilhelm  Seliechtel, emeryt, dyrektor gimnazyalny 

Lwów, plac Strzelecki nr. 6.

65 odszczególuień i nominacyj 400 zakładów leczniczych i tysięcy lekarzy wszystkich krajów ordynują od 40 lat Jana Hoffa wyroby 
słodowe a od tego czasu wyleczone zostało przeszło milion chorych. Rozpowszechnienie tych wszechstronnie znanych preparatów 
zdrowia odbywa g.ę obecnie przez 27.000 składów w całej Europie które bezustannie się pomnażają N ależy się w ystrzegać  p rzed  
naśladow ancm i i  fsilszyweini p re p a ra ta m i i zw ażać zaw sze n a  o ryg ina lną  m arkę  ochronną, t.j. w izerunek  1 podpis w ynalazcy

„ Jnwn H offa. N iżej 2 z ł. n ic  p rzesy ła  się to w aru . B aczność p rzy  nabyw aniu! N abyć m ożna w e w szystk ich  a p te k a c h , d ro -
* gueryach  i  w ielk ich  m agazynach.

GtóW n e  a fctad y  w e  L w o w ie :  u P. Mikolascha, S. Ruckera J.
Wewiórskiego A. W ebera* R tó n  T B O C H m  u J-M ichnika ; w BORSZCZOWIE u M. N ie m e ń sk ie g o ; w BORYSŁAWIU u
8 ^ T r e u n d w ’W  BRODACH u M. Kulaka. M. Redere Kr. Br WRosławskiego
Neumanna w CZORTKOW IE: u L INossa apt; w O ^ M ° W C A C H . u J ^ S e h n i r ^ A .  m > er w g £ ZYMaX(0WJE: u j . Wolt_
Aichmiillera ap t; W. Raczki, J. Jabłom kieg w GORLICACH u ■ < T ^  Braglewiez* J. Poilaka syna w KOŁOMYI u J. Sidorowieza
manna; w H A L IC Z U : u J . ^  K IuT coW IE  u K. Wiszniewskiego, W. Redyka. E . Stoekmana, A. Siedleckiego, P . Kro-
ant w KOPYCZYNCAOH u /..amnowsK ego a p t ,  w KRA a  u  w MIELCU w aptece miejskiej; w MANAsHEKZ YSKACII: u L. Zarskie-
kiewicza, K. Wilczyńskiego apt J- g n g L  E- * W J e“w ;jSW iĘCIMIE u J. Polaczka apt., w PODGÓRZU u Skakalskiego apt. w 
go, J . Motrica apt., «  K O W ™  .1 7 T ieera w PRZEMYŚLU: u M. k ruga , Mańkowskiego, Maszewskiego, Na-
PODHAJCACH u Karzikiewiez a p t , \ u J  Aleksiewicza apt. K. Mareseha, w SOKALU u E . Wysoezańskego
klika ant • w RZESZO W IE : u A. Kai pińskiego a p t , ; w SAMB J - STRYJU : u Cii ukazany Lechiekiego a p t ; i Kosterkiewicza;, w TARNOPO- 
a p f  w STAN ISŁAW O W IE: u J . Macury, A Amirowieza, apteh., ^  TARNOW IE u W. Muldnera i sp. II. Kijasa apt.; F . Leszczyn-

I , 0 ; u r - .  w ia o D z ? E “ T r f c t . ' *  “p1, *  WAt,OWIOAOU •  »-
i »  ZALESZCZYKACH u S,. S , , „ ę ,  „ - . Ct '  »  I t o . l  14 i t  » «... 58 f l « . k  291.1. ! » ; « .

ż c S i i « . . .  ■ / . 1 2 . . . «  n . 1 . . .  « . . .  M 1 . . .
p .  N  • » . ,  3 0  . . .  i  2  . . .

.^1 ' >■ i* '■ -- -  •

56258/IX. (8890 3—8)

Konkurs.
W etacie służby sanitarnej gminy król. stoł 

miaBta Lwowa są do obsadzenia, w skutek uchwał 
Rady miejskiej z dnia 18 i 25 listopada 1836, nastę­
pujące posady:

1. Fizyka miejskiego w I i i  randze etatu słu ­
żby miejskiej z płacą roezuą 1500 złr., kwaterowem 
360 złr. i dwoma pięcioleciami po 150 złr. w. a.

2. Siedmiu lekarzy miejskich, mianowicie:
a) dwóch w IV randze etatu  służby miej 

skiej z płacą roczną 1200 złr., kwaterowem 3U0 złr.
b) dwóch w Y randze etatu służby miej­

skiej z płacą roczną 900 złr., kwaterowem 240 złr.,
e) trzech w VI randze etatu służby miej- 

- 600 złr.. kwaterowem 180 złr.
dla

180 złr. i dwoma dodatkami pięcloletniemi t najdalej do końca grudnia 1886 do Prezydyum Magi-
w ,,i„  stratu i zarazem wykazać dotychczasowe zatrudnie­

nie w swoim zawodzie, wiek. życie nieposzlakowana 
stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z urzę­

dnikami miejskimi.
M agistrat król. stoł. miasta.

Lwów, dnia 30 listopada 1886.

terowem ,j. XT U14* 1 UWUiiia  ------  A _
f  t . i Nadto pobierać będa Fizyk miejski, każdy 

j  f  zyfi mmjskieh i  Weterynarz miejski stały  ry-

tervnarski tak? r °eZDyeh 150 z łr ’ zat  AsyStent we‘ terynarski taki ryczałt rocznych 60 złr.
s}nihv =fn,-land^datów do Posad w etaeie miejskiej 
służby sanitarnej wymaga się:
mioiitini, aV ia ,P°sadę Fizyka miejskiego i lekarzy 

i  P“ la doktora wszechmedyeyny, lub do­
ktora medycyny i chirurgii i magistra położnictwa

ck Ł o neL  DV edr j i c h n i e  Państwa Austry- 
mi™ z dobrym skutkiem złożonego egza-
Ministorsf® g0 Pr/-ePisanego Rozp. Wys. e. k. 
T p  Nr! 37 SpraW wewu- z duia 21 marea 1873 Dz- 
rinbfwa „ na Posadę Chemika miejskiego stopnia 

i niiiizofto-A aU^  Przyrodniczych, względnie filozofii, ohej- 
! f  i ?  dział chemii, niemniej egzaminu z to-

711 wa W!1 z dobrym skutkiem na jed-skiej z płacą roczną 600 złr., kwaterowem 180 złr. j waroznawstwa, złożonego z dobrym skutkiem 
i dwoma dodatkami pięcloletniemi po 100 złr., dla j ^ym z^wyższyeh Zakładów naukowyeh albo magiste
każdej z 7miu posad lekarzy.

3. Chemika miejskiego w IV randze etatu służby 
miejskiej z płacą roczną 3200 złr., kwaterowem 300 
złr. i dwoma dodatkami pięeioletniemi po 1U0 złr.

4. W eterynarza miejskiego w Y randze etatu 
o; A i miejskiej z płacą roczną 900 złr:, kwaterowem 
2*0 złr. i dwoma dodatkami pięcioletniemi po 100 złr.

i '  , f 8yst6nta weterynarskiego w VI randze 
etatu służby miejskiej z płacą roczną 600 złr., kwa-

ryum farmacyi w A ustryi uzj-skane.
c) na posadę W eterynarza miejskiego i A sy ­

stenta weterynarskiego, dyplomu weterynarskiego uzy­
skanego w A ustryi i egzaminu praktycznego przepi- 
sanego H°zp. Wys e. k. Ministerstwa spraw wewn. 
7, dma 21 marea 1873 Dz. p. p. Nr. 37.

Kandydaci, którzy mają zamiar ubiegania się 
o posadę przy miejskiej służbie sanitarnej, winni swo­
je  podania zaopatrzone w powyższe dowody, wnieść

Realność
pod budowę I. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Chorąższezyzna) 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

D r .  J 6 * e f  W ie z f e o w s f i i
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 « chody 

(naprzeciw teatru). 4708

i
kończony prawnik, mogący się wykazać 
wszystkiemi egzaminami poszukuje umie­
szczenia u WPanów adwokatów lub no 
taryuszów we Lwowie lub na prowincyi. 
Łaskawe oŁ-rty pod adresem: Stanisław 
Kosowski ulica Kopernika nr. 14. 91&2

Karol Bałłaban
pod

99£ lo tym  ko g u tem ^
i we Lwowie

poleca
; zupełnie świeży transport 
i cliińsko-rosyjskiej herbaty
! ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
Ko. Congo cesarskiej . . złr. 21—

Fam ilijnej . . .  „ 3‘—
Melange de Meskau . . „ 4-—
Im perial . . . „ 5-—

1/s n Wysiewków własnego wysiewu „ 1-70
1lt „ Souehong w oryginał, opakowaniu „ 4‘— 

Prry odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczoe opłaoam porto do każdej staoyi poczto­

wej w kraju.
Zamówienia na wszytkie towaiy przez telefon 

nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jes t uprawalony za towar pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
wieczór.

1%
%
ba
Vi
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KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O W W Y  S K Ł A D  DliA OAŁICYI

p o r c e iw ,  s z k ł i  i tow arów  m l ę s p c l
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

1 »  c »  «*

5B»I«A«vw u w  ?rtfcn  ltR4£S»

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.

|  J  k u  H K Ó Ż K 1  ]
Kokosowe, szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, dalej 

rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów
p o l e c a  p o  im j  u m i a r k o w a l i $ z y c l i  c e n a c h

J ó z e f  Hanke
we Lw ow ie

Skład farb i handel materyałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”  Rynek 1. 38 we własnym domu, 1. Telefonu 173.

O L I W A  D O  M A S Z Y N
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE,
n  I. I O O d  O L U d  f r ,  Hk  i U A Mrlnl h. a 4.a u. . a tA ... O - A - u a a m U Z

5626

m
Rynek I. 38 we własnym domu. Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem1

IZYDOR W01L
n l l c a  S y k s t u s k a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
s w ó j  W Y Ł Ą C Z N Y  s k ł a d

taran a M M

Dr. A l t o m ®  B o io r a

HERBATY ROSSYJSKIEJ
kiloK a y s o w ,  dosk. czarna 1/a 

„ * melange „ „
S n s z o i l g ,  wyborna „ „

„ najlepsza „ „ .
M e l a n g e  karawanowa „ „

F ~ “  F - I T  : :
L - S . P — { T  ! ‘ " k
W f wyborna 

y  s i e w k i  < H. prima

50 „ 
■/* kilo

n o n  p l u s  n i t r a

Poi '.ni>: vr. ^ i f t b o ś c i a ć k  p ł c ł i . t » y r i i  
i  a k  i r n y r h  (dla obojga płci), 3ei i wydań. 
Do nabycia u autora/.a  i złr., *a wJh-zką wraz 
z opak 1 złr. 20 et. T a k i e  l e f t e n R  l i ­
s t o w n i e  pod d y s k r c c y n  * ■' S e k ł  

O r d  d o m o w a  id  3 - B  p o  p o ł n »  
< S ;,in , l .w d w  n i ^ K a i e n l a  i  u i { v H . j i
i , 7 , 1048 13

•• a żąda-ie inny adres.

Ostrzeżcie Pr YTW podrabiaczom.

P a s t l l l e s  d e

TAiAR
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

PRZiCiW

ZATWARDZENIU

100 zlr.

Łaskawe zleceuia 
opakowanie franco.

odwrotna poczta, 
(7162 13

m iesięcznie każdy z ła tw o ś ią I 
zarobić może bez k ap ita łu  i j

f lf i Qfj 0  l)ez l’-VSiy!' 0 s p r a e d a ż ą  lo - 
LLU O U U  s ó n  * a  s p l a t a  w  r a ­

t a c h .  (1. Cr. a .  XXXI z r . 1 - 3 )
pierwszorzeiluGgo domu D a .ip e p .

O ferty w ystcsnw uć w u jem ie-knu języku 
(jod znakiem  A  lO O O  do S C u d o l f a  M o - 1  
s s e g ©  w  W i e d n i u .

SafilBa ń-3 aiAi Si

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie

Od d a w ie n  d a w n a  z n a n a  z e  s w e j  
d o b ro c i i z a p a c h u  p r a w d z iw a  

r o s s y j s k a

INDIEłi

GRILL0N

i słabościom  które m u tow arzyszą jako  to  : 
K R W A  WNICOM, ŻÓŁCI, B rakowi A PETY TU , 
DOLEGLIW OŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zaw iera
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ieniając w niczem ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

N iezbędny i n ie szkod liw y  naw et kobietom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom , 
Spzedaje się we w szystk ich  sk ładach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

P aris, E. G-rillon, 27 , rue R am buteau

N I E  MOGĄ BYC W Y L E C Z O N E  BEZ UŻYCIA
LITHINY

HERBATA
W M l i  WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHIN4 w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch* 
Łe Perd rie l w Pa*ryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska­
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P :  
Mikolascha i W e w ió r s k ie g o ; 
w  K rakow ie , P P  : W is z n ie w ­
sk ieg o , R edyka , T raugzyń- 

skiego  i S ied le c k ieg o .

w Brodach
funt bard™ dobrej . . . złr. 1.50 
fu t najlepszej . . . .  „ 2.50

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 
Za opakow anie n ic  się n ie  liczy.

87§4 4 10

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KQTHE’G0 WODY NA ZEBY

Kohlera
woda do zębów i ust

flasska po 85 et., d i stanie kiedykolwiek .-no 
wu holu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o  l e g o  „ K n n s c h o i i e 4,

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także rówuoczeftuie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sław u* 
woda do ust uchyla jeduooześuie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et

wyśm ienity i szyl»ko skutku jący śro ­
dę li  do czysseteu-K zęliOw, pudełko po 30 
et.; dobie i miękkie szczoteczki do zębów

38 L0—0 do 3b i 50 ct poleca

R, Tucliler aptekarz,
(W Koslera synowiec, następca) 

we  W iedniu, L,  R egierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy- 

gmun. Ruckera, w Kulach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w W arężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Fug Wysoczań- 
ski, w W arein B. Krzywobłocki, apt. [4532 60 r

Jan Jerzy Kothe
imerytowany dostawca nadworny w 31 od l ing  koło 

W iedn ia ,  Villa Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P . MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
ap te k a c h ,  haudLch korzenny cli i perfum , g a la n ­
te ry jn ych  i m a te ry a łó w  itp. w G a l icy ! ! Bukow inie .

fmr J N s ł  w e s r . o n  z i m o w i  y

I I  a  g  u  % y  n  f p r a c o w n i a

^ U T J E I I
pod bobrem

Sronisława i Stanisława Wrońskich
we Lw ow ie  ul, T estra li a  1. 5 dom kapitu lny ok o ło  kościoła katedralnego,
polecają wszelkie gatunki fu .er ut«rKl(>ch i dam skich podług najświeższych fasonów tak 
m i a s t o w e  Jak też podróżne o*a*zcze » s t  -aelianowe pokryte rozinaitemi futrami w wielkim wy­
nurzę, k a f  an ik l, koi lidy, kurtki i»*» gospodarstwa 1 pm owanla. kurtk i d la  
Pat ów urz< ilniko - kolejowych- k o łn ie rz ’ i za rękaw k i dam skie fasonu naj­
nowszego w ii«jiozmait ,zYch gatu ikaeh, ezap «e< il dam skie w jak najrozmaitszych fasonach, 
fijmoduiej-ze ę * c p s » l  m ę z b ł e  od najt ńszyeh do na-druższych, k  -łp ak l futrzane, za rę ­
kaw ki m ęskie do polo amia, dywany futrzane do sani, dyw aniki futrzane przeii łóżka, 
ałerzc liy  gotowe dt» Inter dam skich, w ełn iane i jedw ahue w fasonach naj- 

|  uows-.ych, w i e r z c h y  m ęzkie miastowe podróżne. Znaczny zapas m ateryj w ełn ianych  i 
J e d w a b n y c h  francuskich na wierzchy do Inter tak dam skich ja k  m ęzkich. Sko­

ry na  futra  we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zr.mówienia tak miejscowe jak i z prow incji lisku - ecznlam y % najw iększą  

starannością i pośpiechem a  zam zem  Kwaranliijem y za prawdziwość, 
trwałość ilohrid- (owurii Jak i w ykończen ia ; ceny fm er tak gotowych <ak 
l skór, mamy jak najniższe, gdyż w wie kicj bardzo  Kości zakupiliśm y

I
osohiś -ie a  i-owar nasz Juk najlepszy, świeży i nie zteżały.

€  n n i k i  n  • ż ą d a n ie  f r a n k a .  6649 34—30

Chustki biaie z kolorowym szlakiem
płócienne, sztuka po 

20, 25, 30, 40 i 50 et.
poleca MAGAZYN

F. Knauera i Syna
pod „Złotym LwW 1

we Lwowie. 83 :2 3—4

C 3 E B A W  ¥
w wielkim wyborze, kwalifikujące się szczególnie na 
obicia mebli do biór grzędowych, również chodniki 
eleganck ie  linoleum  nieprzyjmujące kurzu, dogodne 

tak do biór, jak i pomieszkać, poleca najtaniej

>r 5* - W y s z y ń s k a  8750 4 - 4  
___________________ u lica Orm iańska 1. 30.

Arnkuai Wł. Ł ozinsktBSTD ul, Ozsmetikteiro 1. 12 dom Wkraern,. (ZarKadc& Władysław J. Webor ) P a p ie r  a e.


